
n mene1. 

Wielu azlonków r'Zl\dU OSA, 
w tym prezydent Ronald Rea-
1an, a talde wszyscy al:łonko-
wl e Kongresu otrzymali w . 
łych, dniach dośó niezwykle 
karty noworoczne. Wldlłleje 
na mob święty Mikołaj, w Je­
dnej ręce · trzymający pistolet, 
zaś w drugiej karabin. Kartki 
te Wysyła or1ranlzaoja „Ko-
1Uitet obywatelski w obronie 
11rawa do noHenła broni pal-
nej"; · 

Komitet nle plerwsz~ Jut ru 
"11arzuoa oficjalne unędJ I 11111-
tytucje USA kartkami o.owo­
rocznymJ z wezwańiaml do 
zniesienJa ostatnich ograniczeń 
w sprzedaży broni palnej w 
Stanach Zjednoozonych. Tym­
czasem jut obecnie, jak wynl­
.ka z daDJ'Ch komitetu, w po­
llladaniu t>rywatnym Amery­
kanó'" 11na,fduje tł• około !OO 
miliondw pistoletów I karabi­
nów. 

Roomie w wynika atyela 
broni palnej w Stana.eh ZJe­
dl)oozonych ponósl •mler• 
przeszło 10 tys, osób. 

·za I lata turyjof cwledza-
Jący świątynię Syakaln na aó­
rze Kinkal w ,Japonii, dotrą 
do niej po najdłuższych w tym 
kraju kamiennych schoiłach, 11-
a-zącycb 3500 stopni I Budowę 
rozpoczęto ,. 1980 roku. 

CAF - Pana 

l\:OMPUTEROWY 
WANDALIZM 

.Jak Informuje amerykań-
lllti d:ziebnik „International 
Herald Tribune", w Stana.eh 
Zjednoczonych apowszechńlla 
się nowa forma wandalizmu 
- komputerowa. 

Niektórzy matematyą-pr<1-
gramlści zaozęli opracowYwa6 
programy dla komputerów, w 
których ukryta jen Instrukcja, 
11iszozą,ca po jakimj czasie 
wszystkie lnne programy, prze­
chowywane w paml~cł maSl!Yil.Y 
cyfrowe}. 

W wielu skierowanych do 
sprzedaży komputerach zlo§Jlwi 
specjaliści zakodowali program 
z ukrytą w nim „bombą", któ­
ra w najbardzłej nleolll!eklwa­
nym momencie „wybucha", 
błyiskawioznie uiszcząo . całą, 
„bi'b!iotekę danych". 

KOCHANE PIENIĄDZE.-

Pewna. rodzina z Wiborga 
(Jutlandia) dotknięta śmiereiĄ 
bliskiego krewnego pogrą,żyła 
się w podwójnyrp smutku, kie­
dy okazało stę, że nigdzie nie 
•nożna znaleźć książeczki eze-

. kowej denata. 
W czasJe zwołanej naprędoe 

rady familijnej spadkobłer~y 
zgodzili się eo do faktu, ze 
ostatecznie zguby należy nukaó 
w samym 1rrobowcu. 

Dzięki uprzejmości wyrozu-
miałych strażników cmentarza 
otworzono grobowiec I trumnci, 
po czym przeszukano śpiącego 
snem wiec;i;nym ozlonka rodzi­
ny. Cenny dokument w Istocie 
71iajdował 1lę w Jego kiesze­
ni. 

NOWOCZESNY 
STRACH NA WRÓBLE 

Tradycyjny strach na wróble 
w słomianej czaple I lachma­
nacb okazuje się dziś niekiedy 
mało skuteczny. Ja·pońskl wy­
nalazca J. Urnechara postano­
\\ril zmienić zewnętrzny wygląd 
~tracha, nadając m11 ksztalt 
kuli. Na jej powierzcbnJ na· 
malowano ocrndoly, w które 
wmontowano odbijające światło 
soczewki. Da.ie to wrażenie. 7.c 
„oczy" stale poruszają się. 
Pierwsze próby wykazały, ie 
ptaki starają się trzymać jak 
najdalej od takiego stróża. 

Opr. (jsb) 

Z SERCEM 
DO SERCA.„ 

Dla doc, z. Reli1I śmierć pacJan· 
ta z przeszczepionym sercem -· Zyg· 
muta Chrunczit. była ciosem. TruduQ 
Jednak m6w!ć <1 goryczy poraikl,„ Na 
sprawne ręce kardiochlrarg6w czekają 
następni, nieuleczalnie chorzy Judzi•. 
O perypetiach I kl<1potaeh zabrskiej 
kliniki oras tramplantacjach urea pl­
nemy w reportdu pt. .,z 1ercem do 
1erca11 

a 

N• zdj,clu - Jedno • ottetn!cll 
1dj~ć dwóch ludzi 1w111za.nyeh H H· 
bi, sercem trzeciego. 

• · Czy kryzys rodziny ł 
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Reportaże przedniej" 
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Wydanie 
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budżecie państwa ~ o fundqszu 

zagranicznego 

rozwoju· naul,d 

centralnych 

i techniki 
• o 

Zdrowych 
i pogodnych 
świqt 
życzy 
swym 
Czytelnikom 
i sympatykom 
zespół . 
„Dziennika 
tódzkiego". 

el , 

Energia Jest w nasL. 
- mówi L. Winnicka 
na str. 5 

POZA TYM: 
Życie codzienne 
w „ziemi obiecanej" 
Konkurs z nagrodami 
Humor 
Ciekawostki 

l e a - . . . 
porozu~1en1a 

811Jm t:a.koi\ozyl łrwaJl\CI\ prawie młesłl\• de­
batę budżetową. Z3 bm. hba uchwaliła. przyu­
łoroczny budżet państwa oraa związane z nlm 
dokumenty dotyczące finansólv a także dwie 
ustawy, z których Jedna wląte się ze spłacaniem 
naszego za.dłużenia zagranicznego, a druga - 1 
funduszami na rozwój nauki I technikl W po­
selskiej dyskus.11 w poniedziałek nie ukrywano. 
Jż utrzymywanie się deficytu w budżecie pań­
iitwa budzi niepokój, Zgodny był pogląd. te 
skutel' 7 1l}ru fnsin1menlcm 11tAbilizacJi i;tosurilców 

plenJęłn:o-rynkowyeh mote b16 111łemał1cme 
nvlększanle produkcji, Dopuszczony w CPR-88 
w1rost cen uznawano za maksymalny. Postu­
lowano w1możenie kontroli nad dotacja.ml dla · 18 elgljaki m inister obrony 
przedsiębiorstw. Francois-Xavier de Donnea 

Ponfedzialkowe posled:zenle - czwarte w IX w wywiadz.ie dla bruksel· 
kadencji - było ostatnii:rt ,„ br. Dało to asumpt akiego dzienn'.ka „i.. Soir" 
do krótkiej rekapitulacji poczynań nowego Sej- .który Mkazał się w poniedz:iałek. 
mu, „ także jego przyszłych zadaó _ na tle po- oświadczył. że Belli• nie unewidu-

je podpisan ia porozumienia ramo­tneb państwa oraz 1połecznycb oczekiwań wy- wego zll ~tanami Zjedlloer;oo-yrru w 
r:it •. ny · • <' naste kamp:mll wyborezd. spra .v:e \>. .:i.pół.pracy -pny bo.di.:nlach 

Slubowanie poselskie. jakie zło- \ nego aktu. Rekapltulu 'lC dotych­
t.yli Jozt'f Audnej Gierowski : czasowe' poczynania nowego Sejmu 
l\laciej Nałęcz, zamknęło listę 460 jego marszałek Roman llalinowskl 
· osłów, którzy, dokonali tego v:ai- powiedziai, źe przebieg kampanii 

wyborczej ru: jes:tcze uświadomił, 
jak wielkie li\ •po!eczne oczeki­
waniit. Niezaspokojone potueby 
mie.!zkaniowe, ochrona środowiska 
naturalnego oraz zdrowia obywa­
teli, trudne warunki życia emery­
tów i rencistó"'', potrzeby młodych 
pokoleń, sprawy Q>Ś\Viaty i kultury, 
os!ągnięcic samowystarczalności 
żywnościowej, oto główne - w od­
czuciu społecznym - problemy, któ­
rymi Sejm powinien się w szcze­
gólności zająć. Ma·rszałek podkreślil. 
ię prace w Sejmie powinny prze-

nad amerykańskim programem „wo~ 
jen gwiezdnych" zwanym tet w 
USA Inicjatyw11 Obrony Strategicz­
nej (SDI). 

Minjster nit robił tri tajemnicy 
i taktu, iż belgijski budżet obro­
nY nie jest wyatarczający, aby po­
kryć wszystkie obowiązki Belgii 
wobei: NATO. Stwierdzając, lt orzy. 
szłaści<>'N& prog:itmy obrony musz11 
opierać się na noiwoczes:nej techno­
logii, belgijski m inister powledzld, 
że zażąda na rok 1986 twiększenia 
kredytów w tym celu. 

Dyskryminacyjne posunięcie USA . 
wobec pracowników Sekretariatu ONZ 

biegać w ścisłej więzt i wyborca- Fraricois-Xavler de D<>nnea pod-
, mi-: ich odczuciami i opiniami W kreślił ponadto, ie Belgia, uwzglo-

o.bywateli Polski Bułgarii, CSRS · NRD ft~;J~E{~~:~~~~i~~i=::~~sr~~~l~~ ~fł1~~~~E:t~:.~~~Te~:~;~~~~:~~~ 
Od 6 .styczna lOSt'! r. pra-

. cownicy Se·kreiaridu ONZ - o­
bywatele Bułgarii, CSRS. NRD i 
Polski, będą pod·legać przepisom 
wprowadzonym przez Departament 
Stanu. dotyc:racym oodr6ż01Wa.nia 'PO 
terytor ium USA. w odległości -prze­
kracza iace.i 25 nlil od centrum No­
we!!o J ork u. -

Ambasador Zwi11zku Socjallstyc::z­
nycb Republik Radzieckich ALEK· 
SANDER AKSJONOW zakończył 
misję dyJ?lomatyczn11 w naszym kra­
ju. 

Za wybitn• zuługt w dziele u­
macniania przyjaźni o.raz rozwoju 
wspótpracy J)O·lsko-.radrz:leckiej Ra­
da Państwa od:Z111&czyła Aleksand­
ra Aksjonowa Krzyżem Komandor­
skim 11: Gwiazd11 Orderu Zasługi 
PRL. 

23 bm, aktu dekoracji - w obec­
no.ki kierownictwa politycznego i 
i państwowego - dokonał WOJ­
CIECH JARUZELSKI. (PAP) 

Kolefnv numer „Dt" 
ni aże się w piątek 

27 grudnia br. 

Pozbawienie 
obywatelstwa 
rolskiegu , 

Na pods.tawii! 1rl Ul ust. 1 ;,kt. 
2 i a r t. 16 u.si. l ustawy z dnla 15 
lutego 1002 r. o o·bywatelstwle . pol­
sk im (Oz. U. nr 10. 1)0~. 49) Rada 
Paóstwa podjęła uchwałę o pozba­
wieniu obywatelstwa po!skleg-0 
Zdz!sia 't'.·a Na jdera. Zdzisława Ma­
·'eja 'FLtraria ! Rom ualda Spasow­
.>klego, (!>AP) 

. , niego, którego podstawowe zada- dotychczasowe pociski .,N'ike-Her-
W myśl noty misji amerykańsk iej Inia będą wykonane, Il w wielu cules". 

przy ONZ do S?iki·etana genenlne- dzie-dzinach przekroczone, utwier- Na,wiątując je.sz,cz1t do SDI. bel. 
go Na.rodów Z3ednoczonych. wspo· dzają w przekonaniu, że idziemy gijski ministe~ powiedział, że Euro­
mnian~ . ;>racov;n!cy_ Sekretari~t1'. I słuszna drogą odbudowy i rozwo- pejczycy powinni uzgodnić 'współ­
ONZ 1 1ch najbliżs i będą . mus1~l1 ju życia ilpołeczno-gospodarczego pracę w tej dziedzinie we własnym ­
zgła~zać władzoru a.merykańsk1m kraju, stopniov-•ej, ale stałej po- zakre&ie albo przez stru•ktury NATO 
zamiar wyjazdu z Nowego Jorku prawv warunków tYcia ?-\a- albo prz:ez -program Eureka. Rząd 
uublicznymi środkitmi l0okomocJI lub · - · beil11:ijskl ·W maju br. powołał przy 
wynajętym samochodem, (Da.lny ei111~ na str. ł) MSZ grupę ·robocza ds. SDI. która 

Jak wiadomo. już wcześniej 1~- -----------------------------
~Ó:~~!ao~e ~ost:i~cz:i~ro~~~;en~~ Odnaleziono ostatnią ofiarę 

I identyczny~h przepisów wobec dy-
plomatów czterech wymienionych wybuchu metanu 
państw. 

Javier Perez d• Cuellar w nocie 
do stałe-go przedsta wlciela ·usA przy 
ONZ określił te zarządzenia jako 
krok! dyskryminujące praeowników 
Sekretariatu Narodów Zjednoczo­
nych. 

Zakończenie ak,cii ratunkowej 
w kopalni „Wałbrzych" 

NajwyŻl!'Zy funkcjonariusz ONZ 
orzypomniał, fe swoje stanowisko 
wobec tego rodzaju po$Unięć przed­
stawił jui: w nocie z 9 września br. 
Perez de Cue'111tr stwierdził w6w~ 
czas. że króikl IJe.pa.rtamentu St.­
nu .q sprzeczne z mi«:dzynarodo­
wyml zobow:!11,;aniaml USA, Ka.rt11 
NZ i konwencl11 w epraw\lt przy­
wilejów I immunitetów Narod6w 
Zjednoczonych, 

Wczoraj Po godz. 10 wydobyto 
na powierzchnię ostatnią śmiertel­
ną, ofiarę wybuchu metanu w Ko­
palni Węgla Kamiennego „Wał­
brzych", który miał miejsce 22 
bm. w oddziale 3 ni pąziomle ml~ 
nu• 290 m. Ltciba .•m!ertelnych 

o!iar ltatutroty wuocła wlę.e do 
18 górników, , 
Wałbrzych pogrq,żony le11t w g;lę-' 

boklej żałobie po tragicznym w 
sk1;1tkach wybuchu metanu. 

(Dalszy ćląi na str. l'I 

Tradycyjne :na w!gll!Jnym atole karple hOdo­
wane li\ w naszym kra'u już od XIII wieku. Na­
turalnym środowiskiem tych ryb aą ciepłe wody 
w zlewiskach mórz: Czarnego, Kaspijskiego, Aral-
1skiego I Azowskiego, a także rzeki I jeziora dale­
kiej Azji, w zlewisku Oceanu- Spokojnego. 
Właśnie z tamtych rejonów karple trafiły do 

naszych wód, Początkowo hodowano je w przy­
zamkowych 1tawaeb -1 były on" rzadkim raryta­
sem obecnym tylko na królewskim I magnackich 
stołach. z czasem hodowla ta upowszechniała się 
coraz bardziej i to z dobrymi rezultatami. Swia· 
dectwem tego jest nasza polska• odmiana tej ry­
by wyhodowana już dawno temu w Zatorze koło 
Oświęcimia, Chodzi tu o tz"1. lu11trzenia lub Lna-
czej karpia królewskiego. I 1 

Zapalonym hodowcą karpi był m. In. król ZYl­
munt Au.gust. z jego czasów w okolicach Kny­
szyna pozostało jezióro nazwano jego _im ieniem, 
duży 7.biornik ' wodny, w którym do dziś prowa.­
dzona jest hodowla tych ryb. Akwen ten '::ostał &bu-

• 
I 

dewa.ny 11rz.ez specjalnie sprowadzonych w tym celu 
fachowców z Czech. · Stąd wywodzi 1i~ srent, 
nazwa pobliskiej wsi - Czechowizna. 

Warto dodać., ie ns Dalekim Wschodzie karp 
uznawany jest :r:a symbol siły I wykwałośći. 
Obrazkami I . rzeźbami wyobrażającymi tę ry~ 
dekoruje 1i11 tam domy w Nowy Rok. M .in. w 
Ja.ponil karp jest gł6wn.ym daniem now<>rocznegci 
obiadu. I 

W ostatnich latach nasza · roapodarks rybacka 
odnotowała spore sukcesy w, hodowli karpi, zwięk­
szając. dostawy tych ryb niemal dwukrotnie. Rów­
nież bieżący rok, m imo n ie najlepszej pogody, uznać 
można za udany. 

Na przedśw iąteczne zaopatrJ:enie rynku rybacy 
dostarczyli ok. 15 ty.s. ton tych ryb. M. in. Pań­
stwowe Gospodarstwo 'Rybackie w Lublinie, ,głów­
ny dostawca karpi dla Warszawy, odłowiło Ich 
w s:wych nawach r ekordowa Ilość ~ ponad 1700 
ton. 

(PAP) 

dotychcz:u nie przyjęła jeszcze iad­
nego raportu w sprawie uleceń co 
do form współudziału Belgii w ~­
merykańskim programi• „'11-ojen 
l{wlezdnych". 

W !58 dniu roku słońce "'ze· 
szło o rodz, 7.44, zajdżie za§ 
• 15.!7. 

n in o ·cho zą: 

DZUI: Adam, Ewa, Irminit, 
Ewelina, Zenobiusz 

JUTR01 Anastazja, Eugenia 

POJUTRZE: tlionizy, Szczepan 

o 
w dDl11 dzlaleJnym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane. 
Temp. maki. ł st., wiatr 1lab7 
i umiarkowany, 'połudnlow7 i 
południowo-zaohodnl. 

Cilnienle o godz. 19 wynMiło 
993,7 hPa (745,4 mm). 

Z kalendarza wydarzeń 

1191 - Zm. odkrywca 
IL Schliemann 

1951 :...... Proklamowanie 
podlerłośol Libii 

oka myśl 

Troi, 

nie· 

!fsjwlększą ozdobą 1fo!111l aą 
przyjaciele, którzy go nawie• 
dzają. 

śm:echnij się 

- Co roku oblecujeole ·popra­
wę! I eo roku 1:asłurujecie na 
rózrll 



• „Złota Piłko" dla 

• J. Kopo trenerem 

Platiniego 

Zagłębia 
•Zmiany w terminarzu 

Sosnowiec 

mistrzostw świata 

Piłkarski kalejdoskop 
.ł. W Zagłębiu Sosnowiec dokona-

11.0 zmiany na stanowisku trenera. 
pierwszej drużyny. Od 2 &tycznia 
1986 roku nowym u.kolenlowcem 
piłkarzy Sosnowca ~di;i• Jermy 
Kopa, w ubi•głych latach był on 
m. in. trenerem Szombierek By­
•om, Lecha Poznan, Pogoni Szcze­
lin, Leg!l Wanzawa. Dotychc:i:uo­
wy trener Zagłębia Horst Panio 
aktualnie korzysta s pn:yaługują­
cegu mu urlopu, a po jego zakoń­
czeniµ zgodnie z umową przejmie 
w sosnowieckim k1ubie obowiązki 

Motocykle 
do łodzi 

• wraca Ją 

Dla 1ymipa.tylk:6w 9PQrtu m<>tocy­
klowego mamy dobr, wiadomo4ć. Po 
wielu latach nieobecności powr6cs, 
na łódzkie ulice motocyikle, których 
doo1ądą najlepsi za w od.nicy nuze­
fo kraju. Jak nas poinformowa2 
r:nan:v- dziełacz tel dyscypliny spor­
tu w Łodzi - T. Jabłoń&lti, wladse 
PZMot, przyd1lelUy Łodzi orrani­
r:ację w przysdym roku dwóeh e­
stlltnich (siódmej i ósmej) elimlna­
eji wyścigowych mlstnostw Poliki. 
Zgodnie z ikalendarzem imprez 
PZM~ .• łódflkie. eliminacje m-aj11 l'ię 
odbyć 21 i 22 lipca 1988 r. Działa.­
eze łódzcy planu·l11 przesun11ć ter­
min tych ellml'Tla~li na wnesiei\. 
Bvłoby to ete-ktowno zalk.ońc7.enle 
przyszłor&cmego 1eizon11 1tartow ... 
fO. 

Pe4o1na.le Jr.k w tym roku, trse· 
eia I O'.lwarta eliminacja MP od­
będzie 1!41 w Piotr&owie (14-15 
czerwca). 

I jeszcze jed.na miła wiadomoU. 
Ostatnio odbył<> -141 podsumowanie 
wyników tegorocznych 1tartów pol­
akich moto-cyklistów. Zloty medal 
l mistrzowski tytuł w klasie 250 
ccm otrzymał jut po ras 1lódmy 
'I rzędu reprez'entant MKM D~­
browa - JANUSZ OSKALDO­
WICZ. Obok ni·ego na słowa uma­
nia za.służyli także młodsi 1'oledzy 
klu"oowi. W kategorii młodzi.ków w 
klasle ml ccm J. BłaszMyk uJ11ł 
III m~ejsce, a A. Pleoha Jelllt ozwar­
ty. 

Wystarczą paszporty 

trenera koordyuatou. do spraw 
ntłodileży. 

• FIF A wprowad.zUa dalsze 
zmiany w terrnina~u rozgrywek 
piłkankich mistrz<>11tw jwlata 1986 
w Melhyku. Dotyczą on• również 
drużyny P>lsk.iej. Spot.kani• crupy 
„F" Po1ska .,. AngUa rozegrane 
zostanie w Monterrey 11 czerwca 
o rodzini• 12 (a ni• o 18, Jak to 
podano przed tygodniem). O tej ta­
mej godzinie rozpocznie lfę drugie 
spotkanie tej grUlpy - w Guadalaja­
rze zmierz4 się piłkarze Maroka 
I Port11t1ali!. Mecze eliminacyjne w 
grupie „D" soataną rozegrane: 12 
czerwca godz. U (c:i:asu miejsco­
wego) w Monte-rrey Hiszpania -
Algierl.a, 12 czerwca o godz. 12 w , 
Guada1ajan:• - Bra·zyl!a - Irla;n­
dia Płn. 

W ten eposó'b ostatnie, być mote 
decydujące dla układu w talbell 
spot!kania. grup „D" l „F" roze­
grane zostan11 w tym aa.mym cLa-
1ie. 

A Brazylia, Francji>, Angll& I 
Urugwaj awansuj11 do półtinał6w 
piłkarskich mistrzostw świata. Tak 
pruwlduje urugwajski astrolog 
Selon Krl.stoff. Nie wróży on auk­
ceau plłkanom Meksyku, RFN I 
Argentyny. Najwlę-kllze szans• na 
tytuł daje Urugwajowi, c~u trud­
no 1ię dziwić, zważyw.szy na naro­
dowoś6 wróżbity. 

A Pla·ny przygotowaA reprezen­
tacji Anglii do miatrz09tw świata 
uległy po lo!iOwaniu korekcie. An­
glicy zrezygnują prawdopodobnle z 
majowf'..go :r;gr-upowania w Colora­
do Springs, gdzie mieli się oswoić 
z duż„ wysokoścl11. Ponieważ Mon­
terrey leży ledwie 538 m n.p.m. 
nie ma ta'kiej konieczności. Dru- · 
żyna planuje rozegrani• do ml­
strioatw ~w!ata czterech tpotkań 
mifl'izypańatwowych. 

A Trener reprezentacji RFN -
Franz Beckenbauer - stwierdził w 
Rio de Jllneiro, gdzie udał 1ię pry­
watnie po wizycie w Meksyku,· że 
FIF A popełniła błąd przydzielając 
Danię do „kost:)"ka" 1 najsłabszymi 
druł.ynam!. W efekcie jedna z czte­
rech dru:!;yn grU1JY ;,E" zakończy 
karił"rę jut w plerwszł"j fA'!lfe tur­
nl„jtt finalow!'j!o. chociat każda z 
nich - RFN, Szkoda, Urugwaj. 
Da'!lla - mol(}abv wiele zdziałać 
w tych ml"'trrostwach. 

A „Złot11 Piłkę", nagrod11 re<łak­
cjl ,France-Footbal" dl a najle:iuze­
go piłkarza EuropY w 1985 roku 

Sekretars generalny FIS otrzymał Michel Platini (Juventus 
Glanfranoo Kasper oświadczył, ii Turyn) który zgromadził 127 pkt, 
aiostry Dorota I Małgorzata Tlał- wyprzedzając Prebena Elkjaera­
kówny - Magore będ' miały pra- -Larsena (Werona) 71 pkt i .Bernda 
wo startu w reprete<ntacji Francji Schustera (FC Barcelona) - 46 pkt. 
z chwili! otrzymania pasz.portów Pozostale miejsca w czołowej dzie­
francu.skich (przed miesiącem FIS siątce ujęl!: 4. Michael Laudrup 
podjęła decyzję, że siostry Tlał- (Lazio, Juventus) - 14 pkt, 5, 
kówny - Magore maj11, 11tartować K. H. Rummenigge (Inter Medio­
w barwach Polski do 1 lipca 1986 lan - 13, 6. Zbigniew Boniek (Ju­
r.). W zwiatku z zawieszeniem ich ventus, AS Roma) - 12, 7. Oleg 
v.· prawach zawodniczych przez Protuow (Dniepr Dniepropietrowsk 
PZ'lf oll'przednia decyzja FIS zo.sta- ·- 10, 8. Hans-Peter Brie-.gel (We­
ła Anulowana. rona) - 9, 9. R. DaS!ajew (Spar-
Cóż i wśród włads FIS nie ma tak Moskwa) - 8, 10. Bryan Rob-

jednomyślności. son (Manchester Uni:ted) - 8. 

•Komu szarfy WFS?• Najlepszemu puchar „DŁ" 

CZYTELNICY „Dl" WYBIERAJĄ 
Jeszcze pięciokrotnie zakieśeimy 

na tamach „Dziennika Łódzkiego" 
kupony naszego dorocznego plebi­
sc~· tu pn. „Wybieramy naJp()pular• 
niejszych 1portowców w 1985 roku". 
W dzisiejszym numerz~ kolP-jny 
kupon (ostatni zamieścimy w 1yl­
Wł"strowym wydaniu „Dt/'). na 
którym ucze~tnicy plebiscytu mo­
gą umieścić nazwiska zawodniczek 
l za wodników łódzkich klubÓ'W 1tpor­
tow~·ch, zasługujących na wyr6'i­
nienie mianem najpopularniejsxych 
sportowc6w w tym roku. Popu­
larno.'ć wśród sympatyków !'por­
tu zdobywali oni uczestnicząc za.­
równo w meczach lie;owych, Jak I 
prz,·wdziewając reprezentacy'jne 
stroje w czasie zawodów między­
na rodOWYch. 

Do miana 11.a.jpopularniP.jszych 
kandydują m.in. piłkarze Widze­
wa i ŁKS, najlepsze kon~•kackl i 
!Jiatkarki pierwszoligowych z"spo­
lów ŁKS, wyróżniający się szczy­
piornifoi Anilany, a także przed­
stawiciele innych łódzkich klubów. 
Komu z nich przypadną honoro­
we szarty, ufundowane prze2 Wo­
jewódzką Federację Sportu w Lo­
dzi? O tym zadecydują uczestnicy 
naszego plebiscytu. Wyróżniona 
dziesiątka sportowc6w zostanie za­
proszona na tradycyjny Bal Mi­
strzów Sportu 4 stycznia w ho­
telu „Centrum". Podniosłym mo­
mentem balu będzie ogłoszenie 

wyników plebiscytu czytelników 
„nt,n. 

KUPON 
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P1·ivp.11mnam.v że czytelni" wv­
pełn • one kuponv należ~· nadsyła/> 
Oub te:i sl<ladać w · ~kntce rE'dak· 
c·1\nej) pod Adr1>sem .. D7.1ENNrK 
f,()OZKI". ul Piotrkowska ~. t 
dc-;:-lskłt<Tn na karcie !ub kopercie: 
„Plebiscyt 85". 
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Wśród uczestników plebiscytu 
któru naitrafnie-i .,..:rtvpuja dzie­
s:ątke wyrńżn!on:·ch sp•1rtowców . 
rozlosu'<•m:v nagrody ufundowan1> 
t"c-zez kluhy I or:aniz.acje sporto­
we. 
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POSIEDZENIE KOMISJI WSP~lNEJ 
PRZEDSTAWICIELI RZĄDU I EPISKOPATU 

Komisja wsp6lna przedstawicieli 
rządu i IDpiakopatu na X.XXII p<>­
siedzeniu 23 bm. omówiła stan sto­
sunków pomiędzy państwem 1. Koś­
ciołem, podkreślająo lch doniosłość 
dla stabilizacji sytuacji społeczno­
-politycznej kraju. 
Ro~patrując sprawy bieżące, ko-

misja uJtallła m. in. nowy •kład 
zespołu roboczego do spraw za­
konnych, pod wsp6łprzewodnic­
twem doradcy minit1tra w Urzędzie 
do Spraw Wyznań Zdzisbwa Pi­
jews.kiego i przełożonego general­
nego Towarzystwa Chrystusowego 
ks. Edwarda. Szymanka. (PAP) 

w Neapo~u 

zbiorniki 
nadal płoną 

z ropą 

Bilans eksplozji w rafinerii 
Jak jl.li podawaliśmy, w r~i­

neril ropy n.aftowej AGIP w Nea­
polu nastąpiła •ks.plozja &biornlka 
ropy ndtowej . 

. Dotychczasowy bllana wybuchu 
to cz~ry OSobY sabite, ponad 200 
rannych, !OOO poi;bawionych dachu 
nad głow11. Straty materialne aza­
cuje alę na około 53 milionów do­
larów. 

SPRAWY PRZESTRZEGANIA 
PRAWA, PORZĄDKU PUBLICZNEGO 

I DYSCYPUNY 8POLECZNEJ 

la bm. obradowało Prezydium 
Komitetu Ra.dy Mlnl1trów do Spraw 
Przestrzecanla Prawa, Pon11dku Ru-
pllcznego I Dyscypliny Społecznej 

Przebiegiem poeledzenla kierował. 
zastępca ozłonka Biura Polityczne­
go KC P7.l'R, pn:Pwodnlcz~cy komi­
tetu ren. bre>nl Czesław Kl12czak. 
Pr~edmlotem obrad były watne 

problemy 1 punktu wld'Zenla aktual· 
nych I perapektywlrznych zadań •tO· 
Jących przed komltett>m. W ncze­
gólnoścl przedy•kutowano raport o 
stanie przestępczości w Pobct I 
kryminogennych t:Jawlskllch patolo­
gii ~połecznej oru pro.Jekt rządo­
wego pre>Kramu dzlalaf! na rzecz 
ogranlcnnla przest~pczoścl I lnnycr 
pruja.wów patologii społecznej. 

PRZYOOTOW ANIA 
DO PJ,ENARNF.GO l'QSIEDZENIA 

RK PJtON 
TrwaJłl pnycotowanla do plenar· 

neg-o poaledzenla Rady Krajowej 
PRON, która rO<tpatny atan I per­
spektywy porozumienia narodowego. 
!3 bm. -,od przł'wodnlctwem akto-

ra Unlwer1ytet11 Warszawskiego prof, 
Grugorza Białkowskiego odbyło al• 
spotkanie, podczas którego zrefno• 
wano wyniki badań sotJologlcznych, 
politologicznych, pedagogicznych I • 
zakresu polityki społecznej, które 
mogą być wykorzystywane w okre• 
ślanlu kierunków rozwojowych kra• 
ju. 

DAR PREZYDENTA RFN 
DLA KLASZTORU 

W CZĘSTOCHOWIE 

Jak polnfonnowała agencja DPA, 
prnvdent RFN Richard von Weiz• 
saecker ofiarował 30 tys. marek na 
konserwację obrazu Matki Boskiej 
w klasztorze sak on u paulinów 
w Częstochowie, 

MICHAIŁ GORBACZOW 
PRZYJĄŁ Ll PENGA 

Sekretarz ceneralny KC KPZR, 
Michaił Gorbaczow przyjął w po­
niedzlalek członka Biura Politycz­
nego KC KP Chin, wicepremiera 
rządu ChRL LI Penga, który przy• 
był do Moskwy z krótką wtzytą. 
Wymieniono poglądy na temat nie­
których zag-adnleń z" iąrnnych ze 
stosunkami radziecko-chińskimi I 
innych problemów. 

Wybuoh spowodował po6.ar, ltt6-
reg9 atrai.acy uie 8- w •tanie na­
dal kontrolować. Z rejonu kata­
strofy ewakuowano 1800 ludzi. 800 
osób umlesi;czono w hotelach; p<>­
rostali mieśzka.ńcy iamieszkali u 
krewnycli w [przyczepach kempin­
gowych. 

Zakazv wvkonvwania zawodu w RFN 
!\llchalł Gorbaczow potwierdził 

szczere dątenle strony radzieckiej 
do poważnl'J poprawy stosunków z 
ChRL LI Peng zapewnił o prag­
nieniu 1troni• chifisklej rozwijania 
procesu normalizacji stosunków 
dwustronnych oraz zaznaczył, ie 
Chiny zalntere5owane są uchowa· 
niem pokoju na świ~ie. 

Hl osólł s poparzeniami r.ostalo 
skieTowanych do szpitala. Stan 
dwóch 1 nich jest ciężki. 
Włoska agencja pn.sowa ANSA 

poinformowała, że aałogl dwóch 
tankowców opróżniły i;biornikl u­
wierające 56 tya. litrów ropy do 
kanału, który łączy rafinerią • za­
tok„ Neapol!tań&k\. 

Prasa wł06ka krytykuje d~ję 
u1ytuowanla :z:biornlk6w ropy na.f­
towej w pobliżu miejsc zamieaz­
kania. „n Messaggero" określiła 
umieszc:ianie ta.kich Instalacji w 
mletcie jako ,,prawdziws, potetl.­
cjalllł bomb1t. 

W RFN 71większa się licz.ba 0&6b 
objętych zaka.zem wykoa:J.ywan.la za­
wodu - B)"stem dyskryminacji po­
lityczn~l 0 byiwatell o deotnokratycz­
nvch przekonaniach, Osta Inio za­
stQiowano go wobec nauczycielki 1 
Bad Krwz.nach (llttaj Nadren:a. -
Palatynat) Mari.I Lahman. Cała Jej 
.• wina" polega na odmowi• udziele­
nia odpowl&d7.i na ponitaj4ce pyta­
nia wła.dz CZJkolnych, które stau­
ly •ię ustalić "ob1.lcu polityczne" 
nau.czycielkl. 

Pnedstawfoiele mie.!sco-«o wy­
miaru. sprawiedUwo.ści działali! na 
poltcem.la kierowanego przez CDU 
rz4du Nadrenii-Palatynatu, który 

Południowy Atlantyk wieczorem, 
łowiska afrykańskie w dzień 

Swiąteczny szcżyt w eterze 

chce dowied7:1ee się, czy Lahma.n 
j€8t człon•kiem Niem!ecikiej Partii 
Komunistyczne-i i jaką dz:iałalność 
orowadzi w j.ej szeregach. Jest to 
potrzebne dla oskarżenia na-
uczycielki o „nielojalność wo-
be<: koooytucjl", a. następ~ 
nie pozbawienia je-J pracy. 
Pod grotb, grzywny, w wysokoś­
ci 1000 marek, za niestawienie sil: 
w aą.dzlo pr6'bowano kla.gnąć świad­
ków, któny mieli ?łożyć '.Leznania. 
dotycz~ce działalności politycznej 
:Yfarii Lahma.n. 

Tego rodzaju d:z.iałanS. włl.t!z 
wywołały oburzenie nie tylko 
świadków, lecz r6wniei wielu 
przedstawicieli o.pinii publicznej 
Nad.renli-Pa•la.tynatu. Na maik pro­
t('StU zorganiz<l'Wall oni dem<l'llstra­
cję prz~ wejśdem do aledziby rzą­
du !krajowego, gdzie m'.ał odbyć się 
oroces w sprawi~ M. Lahman. DQ­
magano się przerwania dochodze­
nia sądowego, które, 1 re-guły koń­
czy s:i11 zwolnieniem 1 pracy. 

FRASCJA PRZYJMUJE ODPOWIE• 
DZIALNOSC ZA ZATOPil:NIE 

„RAI 'BOW WARRIOR" 

Mlędżniarodowa or~an!zacJa elto-
lo(lczna, „Greenpeaee" podała w 
poniedziałek w Londynie, i.e Fran· 
cja podpisała dokument, w któryl'll 
przyznaje sle do odpowiedzialności 
za zatopienie 1tatku „Rainbow War. 
rlor" w nowoz~landzklm porcie 
Auckland w lipcu br. 

UP ROW AD ZENIE DYPLOMATOW 
EGIPSKICH W LIBANIE 

Uzbrojeni porywacze uprowadzili w 
poniedziałek w r.amle!zklwanej głów· 
nie przez ludność muzułmańską za· 
chodn!ej części BeJrutu 3 dyploma. 
tów egipskich. 

Jak podało radle bejruckie, Egip· 
cJanJe Z<>stall uprowadzeni wkrótce 
po opuszczeniu sekcJI Interesów 
Egiptu w ambasadzie Francji w sto­
llcy Libanu. Porywacze wyciągnęli 
flyplomatów 1 taksówki terroryzując 
ich pistoletami, a nutępnie wywieźli 
w nieznanym kierunku. 

Zwiększony rucll utnymuj• alę 
w ata.cji „szc~in - Radio", po­
średniczącej w :rozn:now11ch telefo­
nicznych pomiędzy ludźmi morza 
znajdującymi al" na odległych łoo­
. wi&kach i az.lakach że1lu0gowy<:h., a 
ich najblii&zym.i n.a l11d:r.ie. Jetli w 
powszedni• d·nl prze.i ,.Szczeetn -
Radio'' kierowano z 111du na atatki 
na morzu ~ tel•g.rsmów, to w 
dni przedświ11-tec1me ~. J~dno­
C1:f'Śni~ w Inne dni prz;>"Jmowano z 
morza, na dobę, około 300 te-legra­
m6w, obecnie - w okresie, przed­
świątecznym - przyjmu1e ai• blisko 
800. Zw'.ękmyła się także llciba te­
lefonicznych romnów prowadzony-eh 
za pośrednictwem etacjt „Szczecin 
- Radio". 

Z t11daniem nprustania .tosowa­
neł.ni4cych służbę na 4alekich mo- nla praktyk zakazu wykonywania. 
rzach i łowiskach, zawodu wystąpił zarząd DKP w 

(PAP) J kraju Nadrenia-Palatynat. 

AMERYKAI'iłS'IU SPRZĘT CZOŁGOWY 
DLA TURCJI 

Penta10.n powiadomił Ko.ngree USA, 
lt zamierza do1t1L1"czyć Turcji 760 
kompletów '111ecjalnego wypoużenla 
czołgowego dla podwyższenia sku· 
teczno&oi 1trzel1H:kleJ czołgów wcho­
dzącl ch w skład uzbrojenia Turcji, 
Do kompletów wchodzi\ m.ln. urzą• 
d2enla optyczne umotlłwlaj11ce celne 
stre:elanie "' ciemności, 

Utrzymuje Ilię prawidłowo.łć ,w 
uzyskaniu 'J)Ołą.czeń ze atat!kaml. Z 
jednostkami µrzebywa.jf\cymi na ło­
wiskach południowego Atlanty,ku 
najszybciej uzyskuje slę poł4.czenie 
wieczorem i w nocy, ze 1taitk1mrl 
przebywającymi na łowiskach afry­
kańslkich w godzinach prze<h>ołud­
niowych I tuż po południu. Są na­
tomi11.st !.!laczne kłopoty z uzyska­
niem ł11czności z jednostkami prze­
by"·ającymi na Pacvtilku 
Każda z pięciu :r.mian w „Gdynia 

- Radio" składJ!.jąca aię z 14 osób 
pełni non stop dyżur przez ułą 
dobę. Operatorzy ol:>slugują dzien­
nie ki1ka5'?t rozmów telefoniC2-
nych, wysyłają telegramy z życze­
n.i ami dla marynarzy i rybaków 

~ 
rwcioą1j zgłoszeni"ii' 

I 
·dziś· ••*• ... ~ OG~oszęNJE~ 

VIDEO hl-fi J>lllllle S'J)rzedam. Tel. 
36-70-38. 42004 I E 

SZN A UCFJR.Y olbrzymy - sprze-
Q;am. 57-72-14. 42547 f E 

Zakończenie akcji ratunkowej 
(Dokończenie te str. 1) 

W mieście na obiektach kopal­
nianych oru budynkach adm!nl­
stracJi państwowej I Instytucji, o­
WJG zono na znak łałoby do p<>­
łowy masztu :o>rze<pasane kirem 
zielono-czarne flagi g6rnicze oraz 
biał~rwone flagi narQdowe. Od­
wołan• &ostały imprezy kultural­
ne I rozrywkowe. Wyczuwa 1i41 na­
lltr6j pn:ygnębienla. 

Z pomocą rodr.inom ot\.ar tn­
gedi! pospieszyły miejscowe władze 

kierownictwo Dolnośląskiego 
Gwarectwa Węglowego, Federacja 
Górniczych Związków Zawodowych 
oraz organizacje polityczne l 11po­
leczne ko-palni „Wałbrzych". 

W swi'*v s katastrot11 w ko­
palni „Wałbnych", Wojciech Ja­
ruzelski p:-zesłał do rodzin ofiar 
dP~szę .kl)lldoleneyjulą nutę.pui.\­
cej treści: 
Wia.dom~~ o waglcmym wy1)8.d­

ku w kopalni 11Wałb.rzych" 
śmierci na po&terul!l!ku pracy 18 
górników poruszyła lł~boko pols­
kie społeczeństwo. W talu I tało­
bi• ł11czę •lf: H ws:tystkimi, któ­
rym to bolesne wydarzen.le odebra­
ło naj'bl;ższych I pr'Zesył11m w 
imieniu władz i:>artyjnych i pań­
stwowych oraz własnym wyrazy 
serdecznego współcrucia. 

(PAP) 

Szpital dla ... sokołów 
Je.dyny na kwiecie szpital dla 10-

kołów znajduj• się w Dubaiu. Szpi­
tal Jest własności~ jednego z człon­
ków rządzącej w tyrri kraju ro­
dziny Al-Maktum ! średnio co ro­
ku przyjmuje około 500 sokołów. 
które - Jak 'Przed laty - aą na­
miętnym hobby zamotiny<:.h szejków 
ze ZjednO<'ionych Emiratów Arab­
~kich I innych p11ństw naftowych 
Póbwyspu Arabskiego I Zato'ki Per­
skiej. 

rzysta.n.Ju nowoczesnej a.para.tuTJ' ł 
transfuzji krwi. 

Leczenie llO'kołórw je-st l.ntratnym 
zaieciem. Srednia cena myśliiwskie­
go ptaka waha się obecni• około 
5 tys. dolarów I m~·śliwl chętnie 
płacą 1'.& leczenie, jeś1i je-st szansa 
uratowania 'Pacjenta. Maleją-ce do­
stawy sokołów 'z Pakistanu, Iranu, 
Afganistanu l • Syrii powoduj11 
wzroot ce-n. tak te coraz czdciej 
sł,·szv ste o rza.dklch egzl"mpla­
rzacl:i w cen'e do ćvderć m'llona 
dolarów. 

Fałszywy 
• 

DlłOVl'ZA JtAWA 
ftz~ llrazyl!Jakl ogłosił oficjalnie. 

h podnoel cenę kawy o dalsze d 
proc, Tak 1't·fąc, po nowych cenach, 
kilogram kawy brnvliJskleJ koszt11Je 
obecnie 81 tys. cruize!ro, czyli nieco 
ponad 5 dolarów USA. 

ARESZTOWANO ORUP!li 
HANDLARZY DZIEC:MI 

Jak polntormowala agencja 'l'an­
jug-, na przejściu granicznym w 
sentllJu w wyniku wspólnej akcji 
policji Jugosłowiańskiej i austriac­
kiej aresztowano grupę przest~p· 
c6w, którzy usiłowali przemycić do 
Austrll ośmioro dzieci cygańskich w 
wieku od I do 15 łat. 

Opr. (Jsb) 

Komunikat ZUS 
Za.kład Ubezpiec:m'1 Społecznych 

komunikuje, iż zgodnie z decyzj, 
ministra pracy, plac I apraw SO• 
cjalnych, w 1tyczniu i lutym 1986 r. 
zasiłki rodzinne I wychowawcze 
będą wypłacane w dotych<;zasowei 
wysokości. W związku z powyż­
szym, w styczniu 1986 r. nie na• 
leży ustalać nowej wysokości tych 
zasiłków; na rok 1986 - należy je 
wypłacać do 28 lutego 1986 r. w 
wysokości., jaka była ustalona na 
rok 19M. 

Weryfikacja wysi>kośd zaalłk6w 
nastąpi w marcu przyszłego roku, 
a zasiłki w nowej wysokości będą 
·•;y placane poczynalac ad marca. 

koniiniarz 
• 

PUDELKI minta.turild l'!"eb>rne ro­
dowodowe - soprzedam. 86-78-84. 

42548 f E 
„TARPANA" nowe«o - &pne-

d!llll 8~2-95. U54e I E 
KONSTANTYNÓW - JokaJ.u na 

pracowniti krawieek„ p()Szukuję. 

Su}k Muhammad Ibn. Raszld Al­
-Maktuom. mi'Dister obrony Zjedno­
~zonych Em!rat6w jest właścicielem 
O'kolo 100 ptak6w, jego brat, szejk 
Hamdan, mi111'ster finansów oosia­
da oo najmnl.el 30 sokołów. Przed 
trzema laty Hamdan otworzył kli­
nikę dla ptaków nalete,cych do ro­
dziny Al-Maktum, które dochodzi­
ły tam do zdrowia w trakcie z'­
mowego sezonu łowieekiel(o. Obec­
nie kl!nika funkcjonuJ1t 'Przez c11ty 
rok, a jej pa.cjenci przyby1~_,ają 
rów:n.iei z są~ledniego Abu Dabl. a 
nawet t: hard:del oddalonych kra­
jów jak Arabia Saudy)$ka. Bahrajn 
I K!!.tar. 

Die przynosi szczęścia? 
Oferty (2552 Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96. E 

SZNAUCERY olbrzymy sprze-
dam. ~5-16-86. ~ ł E 

,.126 p" (1984) - zaml.enlę na w~ęk-
szy. 51-20-20. 42563 « E 

SPRZEDAM wieże JVC, płytv. ze­
staw akwarium. Le.nartowicza 2<l 
m. 80. 42605 « E 

Krakowska ipopołudnióma ,,Echo 
Krakowa" opublikowała li!Jt - oś­
wiadczenie krakowakich kominiarzy, 
którzy gorąco ?rote.«tuJ• przecirw­
ko l'!Wycnjowi k11powania nowo­
roczn~·ch kalendarzy od... fałszy­
wych m'strzów sadzy. Zwyc-iaj rąz-

LP.KARZ PO<SZUkule mieszka.ni& 
z telefooem. Oferty· 4'2609 Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska. 96. 

It 
ślubów. 

dzieci w 

W kltnloe leczy się najorzerM­
niejsze schorzenia I doleg1iwoki -
od olO'Wicy 'PO pasożyty prz!'v.·odu 
pok.nmowego i oor:nzcT.k! W!'tery­
narze przeprowadzala równli-t tru-
dnt opencje ;orzv' 'użyt"!U rbinvch I W1 'Kf o ry" 
metod anestezJ()log1Cznych I wyko- ., 

FOTOGRAFOWANIE -
imprez gv.·lazdkowych, 
domu, 56-06-85 Dudek. 

KRONIKA WYPADKOW '~la najpopularniejszych 
>!.1e49 g E 

DNIA 18.XII, w okolicach Dąbro- Godz. 6.1!5 - W Kon1tantynowie, 
wy za.ginął cięż.ko rhory, czunv na ul. 22 Ltpea kierujący •. Dacią" 
cockerapaniel, za odprowadzenie Zbigniew L. zjechał nag1e na le-­
nagroda. Dąbrowskiep 105 m. 88 wą stron11 I uderzył w tył pojaz-
84-77-04. 114491 i E du uprzę-gl)Wego. Woźnica. z ogól-

, BOKSERY tnym!esltiezne, nie- nymi potłuczeniami przebywa w 
dra.gie. Alle.nd• 43/34 bl. 1129. szl)italu. 

144~ i '! Godz. US - Na ul. Zglereklel 
KURTKI'; - 1111y o.kuyJnitt 1prze- pny ul. Dolnej tramwaj linii 46/6 
~dam. 87-01-64. 14495 li. E prowadzony przez Jana. D. na 1ku-
.,WELTMEISTE'R" 120 sprze- tek niedostosowania prędkości u-

dam. 51-18-51'!. 14500 I( E ł 
12.'i P _ czteroletni kupię. derzy w tył tramwaju 45/1. Czte-

~3-75-~3. 14504 I( E ry osoby doznały obrażeń ciała. 
SPRZF.:DAM .,Spectrum ZX". u-

1
, ~odz. 14.15 - Na skrzyżowaniu 

rzadienie na oron8.n-but~·n. do ulic Szczecińskiej i Rojnej kie-
samochodu. komplet. kół alumino- rujący „Fiatem 126p" Sławomir G. 
v;·ych ,Passat" 185no 1-~. nie ustapił pierwszeiistwa przejaz-
84-96-55. · du i spowodował zderzenie ze „St11.-

14~! « E rem". Kierowca. „malucha" doznał 
DZIAl.KĘ l!OO m, d0<mek mu-ro- bardU> c!eżkich obrażeń ciała, a 

"'rany - o<lstąpie, 43-SS-4\'I. pa!ażer Adam S. utuu gfowy. 
14"4~ 11. E !zrl 

Redaktor depeszowy IERZY BARSKI 

postaci tv 
W tyu roku IM raz pierW'!l!y 

pnyznano „ Wiktory~ - nagrody 
dla nal,,>0oularn\ejszych postaci te­
lewizyjnych. Ich zdobywcy to zwy­
elęozcy p-tebdscytu i:ainidowan.t>go 
przez „Te.lewizyjny Kurier War­
surwski". 

Pierwszym! laureatami nowej na­
grody s.ą: Bogusia.w Kaczyński, E­
leini, Zygmunt Broniarek, au.tony 
programu „,1armark": Krzysztof 
Szewczyk, Wojciech Pijanowski i 
Włodzimierz Zi!'nta.rski oraz Zbig­
niew Boniek, Piotr Fronczewski. 
Rronlsław Cieślak. Włod~imierz 
Szarrrnowicz, prof. AlP.ksander 
Krawczuk I Edyta Wojtc7.~1t. 

Urocly~t11f:ć wreczenia stahete-k 
l"'dbyła 1!e 23 bm. w Pałacu M Wo­
dzie 'li' Lqzi!'nk•<'h. (PAP) 

Redaktor k!chniczn1 

n()..o:zenia ko-lendarzy urzes umoru­
sanych specjalistów od przetykania 
kominów jest stary, ja.k stare gą 
krakowskie kominy. Aliści w no­
wych os:l-edlach Krakowa kominów 
ani na lekarstwo, za to już od 
połowy listopada z tyczeniami no­
worocznymi i tandetnymi ka.lenda­
rzami przychodzą po hojne - co na­
turalne przy tego typu okazjach -
datki famzywi kominfarze. Pano­
wie ci, o których op!l'wiada się iui 
ane!!doty, interes ,.OO'ROJ"OCZnych 
żvczeń" po.trafią prowadzić na wet 
do św'at v.·i„lk'l.nocnvch, 

Protest nr!lwdziwych krakowskich 
kominiarzy nie mówi ezy fałszywi 
kominiarz~ prt;nosz!\ szczęście. 

(PAP') 

Z talem sawlada.mlam:r. 
!2 .:rudnia 1985 rokn zmarl 

s. t I'. 

ALEKSANDER 
SOŃTA 

te 

Pogrzeb odhedzle się dnia U 
!!'rudnia br. o itodz. 12 na cmen­
t•rzu rzymskokatolickim na Za· 
rzewl~. 

f:OSA. cOaKt, ZIECIOWIE 
I WNUCZKA. 

ZOFIA GUT~IANOWA 



Monika Sikora sekretarka doe. Zblrnlewa Rellct . opowi&da, le gdy w dsie6 po operacji prsyjeehała 
matka Zygmunta Chruszcza I pł&cu,o p&trzył~ na lei11cego w specjalnej sali ayna, nastrój wsruszenla 
0 garn111 całą kli~ikę. Łzy w oczach mieli zaro~no lekarze, Jak i ehorzy, Starsza, posiwiała kobieta 
powtarzała tylko „będzie dobrze, Zygmuś, będzie dobrze!" 

W grudniowy poranek, mglisty - podobny zresztą do dw6eh historycznych llstop&dowych wtorkó."• 
Zygmunt ,Chruszcz (informacja 1 karty: lat 25, wzrost 172, waga 58 kl) - pacjent z przenozep10-
nym sercem chodzi ju! po schodach, spaceruje po korytarzach, ogl11da telewizję, dowcipkuje'• pie­
lęgniarkami.' Praca jego serca jest non stop obserwowana na telewizyjnym monitorze. Gdy przecho­
dzi obok aparatury sam z ciekawości!\ zerka na ekran. Wierzy, te wyjdzie ze szpitala zdr~wy. N~ 
łwlęta Bożego Narodzenia ma otrzymać przepustkę, aby wraz s 1?ielęgnlark11 pojechać na k1lk~ d~I 
do domu. Plan świątecznych wizyt został jui ustalony podczas Jednych • listopadowych odw1edzm 
rodziny. · 

Gdy lełał na oddziale kardio­
logicznym we Wrocławiu, u prof 
K.rzysztot. Wrabeca pegodził aię 
z nieuchronnością losu Miał 
świadomość. że z choroby nie 
wyjdzie Lekarska diagnoza mó­
wiła o tzw. kardiomiopatii za­
stoinowej czyli niewydolności 
mii:śnla sercowego. Leczenie far­
makologlcZ111e nie przynosiło po­
prawy. Mimo wi;zystko - tak 
twierdzi teraz - miał nadzie­
ję„. Kiedy któregoś dnda -przy­
szedł le-kan t powiedział: „,e­
dzle 'Plln do Za·brza" - mimo o­
gromnej niepewności odczuiwał 
radość. Wiedział, te ~zie pró­
ba transplantacji 1erca. Otrzy­
me nowe. 

Dru.aa udana ope-racja trana­
plantacjd serca odbyła lię 12 li­
atopada. Dawcą był młody męż­
CZY=a, muzyk z Katowic, ktl> 
ry uległ wypadkowi. O tym 
kim był dowiedziano -lę z.nacz.­
a.ie t>ÓŹD<iej. Podobnie jak po 
pierwszej operacji pracowały 
dwa z:espoły - jeden przygoto­
wywał biorc4ł, drugi otwonył 
klatkę piersiową dawcy Sam 
zabieg wydęcia se«a trwał ok 
5 minut. Wyjęty narząd wędru· 
fe do miski z płynem fizjologi­
cznym o temperaturze 4 .st. C. 
Doc. ReHga osobiście przenosi le 
do sąsiedniej p.li ol,)eraeyjnej. 
Teraz o wszystkim decyduje 
czas I ręce chirurga. Chore ser­
ce Zygmunta Chruszcza zostaje 
zatrzymaoe Organizm zostaje 
podłączony pod s.ztuczne płuco­
aerce. MaSEyna tłoczy krew I 
tle'n pod stałą kontrol11 zespołu 
oerfllzjon!stów. 

Terait dopiero doc. Religa wy­
cina chore serce I etapami 
wszywa ~rowe sea'Cft da wcy 
Wszystko przebiega sprawnie 
bez pow!ikłań Od momentu po­
brania 1erc1 do chwlU całkowi­
tego połą~nia tran111>la111towa· 
nego narzi1du I zwolnienia zacis­
ku na aorcie pacjenta. mija. nie­
wiele ponad godzinę Sekunda 
niepewności - oczy całego zes­
połu wpatrzone SI\ w stożkowa­
ty worek - I nowe serce za­
CZY!Ul ty~. 

Pytam dr Bogusława Ryfiń-
1 skiego, który uczest.niczył w o­

bydwu operacjach co odcx.uwał 
gdy przygotowywał, żywe prze­
cież serce da wcy do transplan­
tacji. U da wcy stwierdzona by· 
ła pr~ zespół specjaJist6w tzw. 
śmierć mózgowa. A jednak SB· 
mo serce poddawane wielora­
kim zabiegom żyło. Wie pan -
mówi chirurg - gdy wiem, ie 
w sąsiedniej sali cze-ka na to 
serce śmiertelnie chory człowiek 
dla którego jest to jedyna szan­
sa. nie myślę o „szczegółach". 
Dopiero potem nadchodzą re­
fleksje. Sądzę jednak, że mamy 
prawo taik postępować. W ools­
kim prawie nie ma potrzeby u­
zyskiwania zgody rodziny daw­
cy na pobranie na•rządów. Doc. 
Rellga o Ile fest tego możli­
wość stara się jednak przestrze­
gać tej zasady. M:vślę, że dla 
lepszego samopoczucia.„ 

Do 5 listopada o Klinice Kar­
diochirurgii Wojewódzkiego O­
środka Kardiologii w Zabrzu 
niewiele sie słyszało. Urucho­
miono go 15 sierpnia ruszając z 
mie1sca na oitromn:vcb obrotach 
Dziennie wykonuje się tu 4 o­
ne-racje na otwartym sercu. Do 
obeene1 chwili nrzepre>wadzono 
l!!rubo oonad 100 zabieJ?ÓW Prze­
s~C?e„11 dnl{nnall mfod7i Tt1d7ie 

niiiwet ba.rdz.o młodzi - średni 
wiek zespołu oscyluje bowiem 
w g(l'anicach trzydz.ie1ttik.i. Więk­
szość z· nich przebywaŁa od kil­
ku do kiLkunutu miesięcy na 
zag.ranlcmych stażach kardio­
chirurgów. Dr Andrzej Bcche­
nek ma 36 lat, dr Marian Zem­
bala 35 la·t, dr Jerzy Wołczyk 
35 lat, dr Bogusław Ryfiński S5 
lat, dr Krzysutof Milłtarz 31 lat. 

O doc. Relidz.e w 6rodow!Mku 
mówi się z UZ11.&niem, niekiedy · 
i z za:r.drością: „ wielkł talent 
manualny". Absolwerit .Akademii 
Medycznej w Warszawie, dwu­
krotnie szikol011y w znakomitych 
ośrodkach kardiologicznych w 
USA, ma n.a awym koncie kil­
kaset operacji na otwartym~­
cu S liczne pr-ace ebpecymen­
talne na zwierzętach. Ośrodek 
za.brzańsk4 1tał si• dla niego ' 
sza1lS4 realizowania wła&nych 
koncepcji leczniczych I organi­
zacyjnych. Jego naukowy pro­
mot.or prof W. Sitkowski & 
Warszawy powiedział o nim: 
„Jest z.na1komitym chirurgiem. 
Od dawna przygotowywał się do 

, przeprowadzenia transplantacji 
serca Jestem pełen podziwu dla 
jego wytrwałości I konsekwen­
cji w pracy. To a.ie przypadek, 
te właśnie jemu udałe się ope-­
racja prze57JCZepie.ni1 serca". 
Prot. Jan Moll. który 18 lat te­
mu, jako pierwszy w Polsce do­
konał przeszczepu mówl o doc. 
Relidu z ·podziwem: „To czło­
wiek przyszłości w kardlochirur­
&ii. Trzeba mu pomóc". 

Pacjenci zal>rSlk.iej kliniki mó­
wi\ o pielęgniarkach: „to są 
przedwojenne siostry". Dopiero 
ltiLka dni po operacji u więk­
szo.ści z nich zniknęły podkrą­
żon11 ocz:y I siność twarzy. Pra­
ktyci.nie robią wszystko. od 
skomplikowanych zabiegów na 
sali operacyjnej I obsłudze u.rzą­
dzeń, po mycie sali I czyszca.e­
nie aprzętu. Do tej pory w kli­
nice nie ma salowych. Funkcję 
tę wykonują pielęgniarki. Po 
prasow~h enuncjacjach do o­
środka przychodzą sprzątacrtld, 
codziennie Inna. delegowane s 
fabryk kopaln1 I hut 

Doc. Religę ściągnął do Za­
brza prof Stanisław Pasyk. Za­
oferował mu to, czego nie mógł 
się doczekać w Warszawie -
klinikę I sprzęt. Nowoczesne o­
przyrządowanie ośrodka koszto­
wało ponad 5 mln dolarów. 
Pieniądze dały buty, lakby prze­
widując. że właśnie w Zabrzu 
polska medycyna zbliży się do 
światowych osiąg.nlęć Trzoo ze· 
społu orzyjeehał razem z doc. 
Religą z Warszawy. O swoim 
szefie wyrażają się w superla­
tywaeb I z troską w głosie nad 
morderczym tempem jakie sobie 
narzucił $pi w klinice. pija po 
4-11 mocmych kaw I n.a dodatek 
nie oozwala zwr6cić 90bie 1.11wa­
gi. 

Pani Moniika ir. sek.retariatu 
jest wyraźnie · rozżalona na sze­
fa. - Czasem tylko wyrwie lię 
d<J Warrszawy aby apotkal: lti~ z 
najbliższymi - mówi. - Przy­
wozi w teczce lekarstwa. któ­
rych nie udaje się załatwić w 
Zabrzu, 

Pracuja w najlepiej wypo1ażo­
nej klinice w Polsce. Sprzęt jed­
nak nie wystarcza. Umiejętnoś­
ci ludiz.i - również. Brakruje le­
ków„.! Gdyby nie dar firmy 
Sa.ndot w postaci tabletek i;.yklo­
apor:fny - najlepszego ob~Clll:ie 
leku obniżajacego barierę odpor-
n.oici immunolog!cmej - nie 
wiadomo co by było. Brakuje 
u.równo antybiotyków a.W rów­
niet l prostych środków jak 
chl~k waipnia ozy adrenalina. 
Codziennie interwenl.ujemy u le­
karza w-0Jewód.zk.iego, lub w cen· 
trali „Cefarmu". Ł6dż np. ra.tu­
je nu w zak·reete sr.wów i nici 
chir~gicmych. Aż strach po­
myśleć co by 1!ę dl.iało, gdyby 
zabrakło ludzltiej .życzliwości. 

Rounawiam z chirurgami ck 
ck' Bogusła wea:xi Ryfiń&kim I 
Andrzejem Bochenltiem. Cie&Zll 
aię, że pracują ra.zem z doc. Re­
ligą Je.st wspaniałym azefem, 
utalentowa.nym chirurgiem, tY· 
tanem pracy. Na operacj• prze. 
uczepu serca czekali już od 
mięsięey. Gdy przyjmowano ich 
do pracy doc. Reoliga powie-
dział: „będziemy robić trans-
plantacje, bo umiemy to". Cze­
kali tylko na okazję Bronią się 
przed zuzutem, że zrobiono dwie 
operacje kosztujące oo kilka ty­
sięcy dolarów, gdy tymczasem 
n1 zwykłe operacje serca cze­
kają tysiące. W Za·brzu robimy 
wszystkie zabiegi ka.rdlochirur­
gicz.ne. Hospitalizujemy chorych 
z wadami se-rea, z chorobą 
w!enco\\'ll· Wykonul•my z.a.błei,1 
zwane bypaa&mi, w1zczepiamy 
sztuczne zastlwkl. Transplanta­
cja była tylko ukoronowaniem 
naszych wysiłlków. 

Ekspecyment c:z.y metoda 7 Doc. 
Religa twierdzi, te to drueie. -
Lekarz zobowiązany jest rato­
wać życie chorego. Gdy nie ma 
innych szans, a są warunki ku 
t.ransplan.tac~i. trzeba próbować 

Przeszczepy serca 81' metod11 
uznaną w świecie. Tylko w Sta­
mford w USA dokonuje się ich 
rocznie. 40. Podobnie jest w 
RFN, Anglii, Holandii. Pierw· 
szy rok przeżywa 82 proc pa­
cjentów, 2 lata - 74 proc~ 3 
lata - 68. proc. Postęp w Immu­
nologii skoryguje na pewno te 
wyniiki. Dla obydwu naszych 
pacjentów transplantacja była 
szansą. W pierwszym przypadku 
pacjent niestety zmarł na sku­
tek tzw nie-zgodności tkaneik. 
Zygmunt Chruszcz. a włajciwie 
jego nowe serce funkcjonuje bez 
zarzutów. Oby jak najdłużł!-j. 

()pea-acje kardiochfr-urglczne . 

WIECIE, ŻE: 
Szopkę po raz pierwszy przywieźli do Polski ojcowie franclsz. 

kanie w 1235 roku 
Niegdyś Wigilia miała charakter zaduszny. Wierzono, le tego 

wieczoru przybywają do domu dusze przodków. Zostawiano dla 
nieb specjalnie łyżkę, ze stołu nie sprzątano jedzenia at do ra. 
na, teby dusze mogły się posilić, I podtrzymywano ogleA przez 
całą noc, żeby dusze mogły 1ię ogrzać. 

naieźll do najdroi&z)'c:ła. Jtoil!Zt 
jednej wymiany zastawek .k.o.sz­
tuje ok. miliona złotych. Musi­
my l1D1POrt<>w1ć z: Zachodu pra­
kt~ni• wcy&t.ko - ustaw.)d, 
nic\, dreny, haki o~acyjoe, 
m.a5ki, ręka.wicz.ki. Instytut Kar­
diologił w Zabrziu miał azczt:ście 
do aponaarów. Hutnikom nałety 
aię podzięlkowani• :ra ich wspa­
niały gest. Obok zabrskiego, JEst 
jednak ,leRc:z:• w kraju 12 o­
środków kardiochirurgicznych. 
Dew~y potrzebne 14 wi;zędzie. 
W Polsce na przesziezepy serca 
czek.a killtll$&t pacjen.tbw. Na o­
peracje 11erca - pou.d 20 tya, 
osób. Sza.n&ę :ma tylko co 10 pa­
cjent. Brakuje wszystkiego łiicz­
nie z kardiochku;rgami. Oby u­
dane operaeje w Zabrzu stały 
•ię bodźcem do zmiany myśle­
nia i nastlllWienia do polskiej 
kardiochirurgi~? Potnebne 1<1 
zaróWI10 pieni••. zmiany w 
S?llroleniu I wy1)08aieniu płaco­
wym kardiochirurgów I pieli:.g­
nia.reJc, doinwestowanie wielu 
klini1k. Gdyby, 1dyby, gdyby.„ 
obyśmy nie mnożyli tego w n!e­
sk-ończaność. 

ZYGMUNT CHABOWSKI 
PS. Ja1k dowit.aduJemy Ili• & 

ost&tniej chw>HL. pacjent z prze­
sza:epbonym sercem, ZY'l!Tlunt 
Chruszcz, nie d<>czekał tak 
u.pra.~nionych św:lill;t w rodz~n­
nym gronie. ZmM!ł 21 trud.nla 
około godziny Hl. Z rozmowy, 
łaik• przeprow.a.dzlla doz!Jenll'llku­
ka Interpress, z dyr. Ireną 
Mairctnek z 1\l[Zl.OS WY'·nlika. ie 
~a zac_-lł 1i• )uti waeś­
nJ;ej. 

Zygmunt Chruszcz jeszcze tv­
dzień temu . czuł się na ty1e 
dobrze, że miał pojechać w to­
warzystwie pielęgniarki do do­
mu na święta. Ale w nocy z 
niedzieli na poniedziałek (15/18 
grudnia) dostał wysokiej ro­
rączkL Wystąpiły też inne nie­
pokojące objawy. Zdjęcie rent­
genowskie zrobione następnego 
dnia potwierdziło podejrzenia: 
prawostronne zapalenie. Wkrót­
ce stan zapalny przeniósł się i 
na drugie płuco. Zastosowano 
wszystkie dostępne antybiotvki, 
leki wzmacniające. 

Choinka, jak11 zor11nizowano 
w klinice w piątek po połud­
niu, miała niemal żełobny na­
strój. Stan pacjenta pogarsLnł 
się. Dzień p6iniej 21 grudnia o 
godz. 16, po 39 dobach cd uda­
nej transplantacji serca, Zyg­
munt Chruszcz zmarł. 

Docent Rellga spędził przy 
swoim pacjencie ostatnie dni. 

Doktor MarcinP.k dzwoni do 
Zabrza. Zastępca docenta Reli­
gi podaje przyczyny zgonu -
nie odrzucenie przeszczepu, lecz 
zwykła infekcja. Zapalenie płuc, 
jakie 2'abijało także pierwszych 
pacjentów z pueszczepionymi 
sercami na Zachodzie Nie ma 
jeszcze ostatecznych wyników 
laboratoryjnych, lecz nodejrze­
wane są gramm - ujemne 
bakterie klebi;iella, te same, 
które zabiły L-ouisa Washkan­
sky'ego, pierwszego człowieka z 
przeszczepionym sercem. 

Doktor Mal'cinek była oczy­
wiście w zabrzańskiej klinice, 
poznała Zygmunta ChruszczR„. 
cieszyła. się z sukcesu iak I ca­
łe kierownictwo resortu. Bo 
sukces Religi i jego pacjenta 
można było traktować, jako 
sukces całej naszej kardloc.b.i­
rurgli, a poniekąd i resortu, na 
który dotychczas spadały głów­
nie. gromy obywateli za zanied­
bania służby zdrowia. Ten l!uk­
ces był potrzebny I 1:11:1ołeczeń­
stwu nękanemu kłopotami co­
dzienno~ci. Tę potr1ebę wyraża­
li byt- może najjaskrawiej nie­
którzy dziennikarze nie umieją­
cy powściągnąć nadmiernej eu­
forii. 

I oto sukces zamienił sltt w 
porażkę. Nie ma już dowodu 
niezwykłych możlfwoscl czło­
wieka, sięgających nawet :po 
lm'ycięstwo nad śmierci,. Nie 
ma już Zygmunta Chruszcza. 

Tyle o gwieżdzie mówi Ewangelia św. Mateusza. W przypi­
sach do niej je.st ponadto uiwaga. że gwiazda była nadzwyczaj­
nym zjawiskiem i• daremne są wszystkie próbv naturalnego 
wytłumaczenia. Mbmo t<> takie próby były I są czynione, przy­
nosząc ciekawe rezultaty 

Ze zjawisk' astronomicznych, które można by wziać ood uwa­
gę, najbardziej odpowiednie wydawałyby sii: Gwiazdy Nowe. 
Rozbłyskują one na niebie w miejseu. iidz!e wcześniPi nie by­
ło widać żadnej gwiazdy i świecą od kilku dni do kilku 
tygodni. stopniowo zmniejszając swój blask. Taką gwiazdę o­
glądaliśmy w 1975 roku, w gwiazdozbiorze Łabędz'a. Trudr.o 
jednak powiedzieć, czemu Mędrcy ze WŚcbodu przypuszcza!;. 
że gwiazda zwiastuje narodzi·ny króla żydowskieJ?o Inną mo­
żliwością byłoby pojawienie sie komety Wp.rawdzie Ewange­
lia mówi o gwieżd,cie. ale kometa oimacza właśnie gwiazdę 
z włosa.mi. Niejednokrotnie taik właśnie orzedstawia sie Gwiaz­
dę Betlejemską na rysunkach Komety jednak w dawnej trady­
cji były raczej ,zwiastunami ni<>szcześć Ponadto pojawieniP się 
jasnej Gwiazdy Nowej czy kom.ety było zwykle odnotowywane 
przez kroni•kaxzy. W tym czasie natomiast nic takiego nie od­
notowano. 

I tu uojawia się ważne pytanie: kiedy to było? Wiemv tyl­
ko, te Hernd wypytał Mędrców o Clzas ukazania sle !l(Wiazdy, 
ale nie znamy odpowiedzi, jakiej udzielili Mędrcy. znamy chy­
ba jednak datę narodziu Chrystusa? 

Okazuje się, że nie. Obecm1. rachubę lat. w~łuit której ma­
my r<Jik" 1984 od narodzin Chrystuu, wprowadził opat rzymski 
Dioniz:v w VI wieku. przyjmując za dati: narodzin Chr:vsturn 
25 1-rudnia 75."ł roku od założenia miasta (Rzymu). Okazało się 
)ednak, że kr61 Herod zmarł już w 750 roku, a jak wiadomo, 
Chrystus narod'1.ił się u panowania króla Heoroda. Hinotez:v do-. 
tycuice Gwiazdy Betlejemskiej wiążą się więe z: hipotezami 

GWIAZDY 
BETLEJEMSKIEJ 

dotycZ1tcym! c:zaa urodzin. Gdyby :na przykład Gwiazdą Be­
tlejemską była kometa Halleya, to Chrystus narodziłby sii: w 

741 roku. Tradycja głocl jednak, ie Herod mnarł wk·rótce po 
narodzinach Chrystusa.„ 

PatrZ4c na Gwiazdę Wieczor~ - Wenua, mae:r.nle jdniej­
ftlł od zwykłych gwiazd, możemy łatwo uwierzyć ie mogla 
ona być Gwiazdą Betlejemską. Pozostaje jednak pytanie: 1kąd 
Mędrcy wiedzieli, te jest to gwiazda kr6la tydowsklego? Po. 
za tym jasne planety widać dość często. Czemu więc właśnie 
wtedy pojawienie 1lę planety na niebie miało zwiastować na­
rodllnyT 

, 
• q zny wy iad C Z' kr' Z 's r O d Z I• D Jn ~:~m;;!k~.p::Jo1:,1!::·k~~~,!~t 

' 
· -. , L_kiem Z.-Jakładu Socjologii Rodziny na 

Uniwersytecie Im. A. Mickiewicza w 
Posnaniu) 

- Panie Profesorze! Od przeszło 20 lat prowa­
dzi pan badania socjologiczne dotyczące rodziny, 
opublikował pan sto kilkadziesiąt prac naukowych 
poświęconych tej problematyce Czy zgadza 1ię pan 
• opinią o kryzysie-rodziny? 

- Nie Mogłoby się wydawać te w dobie obec­
nych trudności, kiedy brakuje miesrzikań. piętrzą 
1ię kłopoty dnia codziennego, małżeństw• powinny 
łatwiej rozpadać się. a młodzi ludzie w ogóle tra­
cić cheć do zakładania rodziny. Tymczasem co roku 
staje na ślubnym kobieTC1l wiele par W Innych 
kra Jach europejskich na dwa za•warle małżeństwa 
- jedno rozwodzi się W Polsce wprawdzie 
wsk11żnik rozwodów teł się nieco podniósł, ale 
właśnie w por6w.nanlu do kraju eu~opejskich je 
steśm:v dale-ko od czołówki. Dlatego wszelkie pe­
symi~tv<'?.ne sform1Jlow11Jnla należy stonować. 

- Czy ohcr pan także 1>owledzieE. źe trudna ay. 
tuac.fa Pkonomlczu1'- nie osłabi rodziny? 

- To gwofsty pa.radoks. Ale na pewno trudno!· 
cl Wl)łvnełY także na ugruntowanie męzl I sta­
bilnnścf rodziny 'Natomiast rodziny mniej zinte­
&rowane rozpadają się t:vm łatwiej. 

- Cay smnfeJszyły się sfery patologii rodziny'! 
- w ostatlrlm okresie na pewno alkobol!zm wy-

el9ka aoHg6aA» mm. ~lęb.o 111& b•i• rodg,111Jl7m.. 

To ma okrełlone reperkusje: gdzie alkohol - tam 
kłótnia. gdzie kłótnia - tam dewiac.Je w wycho­
waniu dzieci, a więc Ich wykolejenia, wzrost za­
chowań chuligaqskkh, przestępczych itp. 

- Jakie inne przyczyny wplywaj11 szczególnie •· 
Jemnie na wypełnianie przez rodzinę jej funkcji? 

- Brak mles:Dkań. Obniża się wiek zawieTa;nycb 
małżeństw a moment stal'tu w samodzielne usta­
bilizowaae życie znacznie się opóźnia. Wiele mło· 
dych małżeństw tyje na garnuszku rodziców. 
Mieszkają wspólnie w niewielkim metrażu, wspól­
nie tyją gospodarują - rodzice dzieci. wnuki. 
Sytuacje ta byw1 źródłem konfllkt6w. często. po­
woduje rozkłtd tycia rodzl.nneeo. W ta-kich wa-

runkach naiwet pgychicmle trudno ze ~ popraw­
nie obcować. 

- Czy 1mlenlly 1i• wzor1 t1oia rodllnneroT 

- Są raczej trwałe, bo współzal«i.iw 1 trad;r-
cy jnie uluu,tałtowaną kulturą. Wiele natomiast 

?.11lleniło &!fi 1' wa.runkach tycia, fun'kcjO'll.Owalrla 
rodzin które spowodowały koniecznoi~ odstępstw od 
kultywowanych wzor6w post~poweia. reoauł. na­
wyków regulatM6w tycl1 rodz1nne10 Biorąc za 
pu.nkt odniesionla okrH ostatnich 15-20 lat, 
powiedziałbym te zarysowuje si~ - p~mlmo 
wspo.m.nianycll wcześniej trudnokl miesżkaniowych 
- trwała tendencja odchodzenia od rodzin7 wielo-

„„ ......... __________ ... __ _ 
pokolenlow•j do małej. dwupokoleniowej, składa-
jącej się z rodziców i dzieci. . 

Prze:lyliimy w ostatnim okresie swoisty boom 
t1emo1raflezny. Csytby •nów w modzie była wie­
lod:lietnołóT 

- Te-n duży przyrost naturalny nie ma nic wspól­
neao z powstawan•em rod.zin wielodzietnych (spre. 
cyzuję: rodzinę z S dzlecl - określam jako 
„przejśclow4". dopiero z 4 I więcej dzieci - kla­
syfikuję lalko wlelodzletn11). Nastąpih tylko przek­
ształeimla rod.zin fednod.zletnych w dwu· I trzy­
dz:letne. Ale nadal rzadko4c11 •• rodziny z 5 czy 
6-clorgiem dzieci. Paza tym nie zacbecają do wie­
lodzletnoief warunki materialne Ale to też kwe­
stia Dewnyeh standardów kulturowych co do stylu 
tycia, fakie przyjmuj• współcześnie zwłaszcza 
mieszkańcy miast Tnny 'est tu układ wartości ce­
lów tyclowych Na wlelodzletnoś~ nie ma miejsca, 
Rodziny chcą swoje tycie I awóf ez.as wypełnić nie 
tylko wychowaniem dzl~I ale przeznaczyć go na 
dokształcanie. uczestnictwo w kulturze. sport. wy­
poczyne-k i·tp 

- Cora1 więcej młodych tyje w wolnym 1włl\I• 

(D&IH: ell\I aa lłr. I) 
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PRZECZYTAJ! KAŻDY REPORTAŻ PRZEDNIEJ PRÓBY 

~
azyatko 1.1.eZ4ło •I• od. wypraw1 d• 
Ginsa.n, uroczej podgórskiej m iejsco­
waścl, w k tórej bohaterka wyświet­
lanego u nas aerlalu telewizyinego 

4,0shin" muła swe wtpomnienl• • dzieeiń-
ttwa. . 

Gdy w lutym wyjeidżałem • Tokio pach­
niało już t&.m wio~. utomiaat w .ł rodku 
wyapy pociąg pędził śnieżnymi tunelami, 
sięgającymi paru metrów. W Srebrnej Gó­
rze - bo to właśnie znaczy Ginsan - kraj­
obr&ll był w,spaniały. Miasteczko' wciśnięte 
w wąski parów, przedzielony rwącym atru­
mieniem, tonęło w skrzącej się b ieli, po­
przednanej czerwonymi łukami klasycznych 
mostków japońskkh, spinających brzegi po­
toku. W iwietle atylowych latarni, p rzy­
mglonych padającym śniegiem, przesuwały 

ait; korowody postaci w k imonach, stukając 
drewnianymi sandałami po ubitym śniegu. 

Obrazek jak u starych drzeworytów, słyn-
nych „ukiyce". · 

u licha? Czyżby · 1llny „jish in" - trzęsienie 
ziem!? To jedyna tu "lila wyższa, paraliżu­
jąca u P41Wien (krótki) czu bieg pociągów. 
Ale chyba nie. Prz.a (ł~niki umieszczone 
w wagonach co.ś tłumaczono, g~to przepla­
tając komunikat kwiecistymi przepr osinami 
i ubolewaniem, że „szanowni podróżni" S'\ 
narażeni na n ieprzewidziany postój. Nie by­
ło mi wesoło zważywi&zy, że choćby go­
dzinne opóźnieni e n iezwykle komplikowało 

mój powrót do domu. W Tokio bowiem j uż 
około północy przestają kurwwać metro i 
kolej naziemna, a jeszcze wcześniej auto­
busy. 'Chcąc od stacji Ueno, na którą przy­
bywają dalekobieżne pOciągi, dostać się do . 
centrum miasta. t rzeba jechać szmat drogi 
taksówką i wydać ~raszną furę pieniędzy 
(ta r yfa nocnaf). 
Podziwiałem spokój współpasażerów, by­

najmniej n ie wyglądających na krezusów. 
Wreszcie szparko ruszyliśmy, ale pointer-

ł~znej - Ebisu. DoUiczył.em do ludzi, któ­
rzy tam już stali. Po chwili zajechał zna­
jomy zielony pociąg Yamanote L ine (Jal)On• 
skich Kolei Państwowych - JNR), którym 
codziennie przem ierzałem Tokio. Okazało się', 
że na wie6ć o „spóźnialskim" 1 Sendal zmo­
bil izowano leg ion kolejarzy, otwierając 
'':szystk ie stac je, a jest ich 29. Wygodnie 
dojPchaliśmy w swoje okglice. Na Ebisu 
oprócz mnie wysiadł tylko jakiś m1:i:czyzna 
:is kil kule tnim chłopcem, lecz nim wyszliśmy 
na przedstacyjny plac, skierowano nas do 

·okienka kasjera. Sięgnąłem Po portmonetkę 
- by opłacić tę nocną ekstra usługę, co 
"-'YWołało u pana za okienkiem osłupienie . 

To on położył przede mną plik banknotów, 
nisko chyląc głowę i szeroko s i ę uśm iecha­

j ąc. Nie żądał żadnego pokwitowan ia. Szyb­
ko zgasił światło i już go nie było. 
Wsiadłem w taksówkę i po paru minu­

tach byłem w domu. 

Celem mojej podróży było dotarcie do jed­
li.ego ze znanych mistrzów tradycyjnej ja­
JIOńskiej sztuki ludowej, rzeźbiarza drew­
niany ch laleczek „kokeshi". Filmowa Oshin, 
odwiedzając swą matkę pracującą w pew­
nym zajeździe w Ginsan, te:i: zachwydła &ie: 
taką lalką i otrzymała ją na. pamiątkę„. 

Niezwykły finał zwykłej przygody 
Powracałem do Tokio okrężną drogą s 

w ieloma przesiapkami, zaniepokojony coraz 
większymi zwałami śniegu. Koleje japo1'tskie 
tłyną ze sprawności i punktualności. ale w 
takich warunkach atmosfery<;znych wszystko 
może się zdarzyć. Co prawda n,. jednej z 

1 maleńkich stacyjek, gdzie się przesiadałem 
pan za\riadowca popatrzywszy na kompu­
terowy monitor zapewnił mnie, że pociąg 
nie będzie miał opóźnienia, ale nie rozwiał 
do końca moi~h w"tpliwości. 

mowano na.s, :i:e dotrzemy do celu Ókoło 2 
w nocy. Dzieliła nas od Tokio niespełna go­
dzina, gdy do wagonu weszło trzech kole-· 
jarzy. Zdjęli czapki. nisko się pokłonili (ta­
k ie to mają przedziwne .maniery!) i zaczęli 

spisywać„. adresy pasażerów. Byli bar dzo 
szczęśliwi, :i:e zrozumiałem o co mnie py­
tają. Zanotowali i coś jeszcze długo tłuma­
czyli, ale 1 tego niestety, niewiele jui: po­
jąłem.„ 

Okazało .się, u miałem ncJit. Gdy zje- Peron ltacji Ueno rzęsiście oświetlony. 

ehaliśm.y • gór do leżącego nad Pacyfikiem Puy ka:tdym wagonie konduktorzy kie rują-

Senda!, skąd nadmorska linia prowadzi cy na.s do wyjścia, przy którym tworzą się 
wprost do &tolicy, nastą}l!ły jakieś pertur- grupki wokół kolejarzy, trzymających wy-
'bacje. Pociąg nieoczekiwanie stanął w szcze- soko w górze tablice z nazwami różn,· ch 

:rym polu. Pasażerowie zaczęli wychylać si• dzielnic Tokio oraz Jokohamy i innych po-
przez okna zdumieni naglą przerwą w po- bliskich miejscowości. Jeden z napisów j3ko 

• a drugi dzien zadzwonjłem skoro świt 
do .swego przy jaciela, dziennikarza z „Asahi 
Shimbun". Był zaskoczony moim zdziwie-
n iem. 

- Przecież w Japonii - powiroział - w 
razie opóżnieni a pociągu kolej od ręki wy­
płaca pasażerom od'S.Zkodowanie. Przede 
wszystkim zwracając pieniądze za pośpiech, 
jeśli pociąg był ekspre.!Owy oraz odpowied­
ni ą sumę na taksówkę ze stacji do domu. 

Prze-liczyłem. · Zgadzało się, ani jena u 
mało czy za dużo. Kto i jak obliczył tak 
dokładni e ile wystuka taksometr ze stacji 
Ebisu pod mój dom, nie mam pojęcia. W 
ciagu krótkiego czasu musiano przecież do­
konać kilkuset takich kalkulacji, bo podróż­
nych by!o mrowie„. 

dróży. śniegu ju:i: ani na lekarstwo, bo żywo przyp<>mina mi moją dz ielnicę - Shi-
ocean łagodzi klimat wschodniej Japonii. Co euya i najbliższą stację okrężnej kole i sto- TADEUSZ RUBACH 

'Tll.l~Lil!LJIT,l'ILTILT-',1'11-'-'IL'Jl!llLTILTLll.ll.l,l',l',l'lllll.l-'-'-'.111.1,1'.11-'-'-'.Ll,,,.,,-,.l-'-'-'-'-''''-'-'-'-''-'-'.Ll'-'-''-"-''.1-'fLT,-ll.L'IJ",-lll.IJ'-'-'~ 

Trzeci z kolei projekt, pr zed- ruch na przewm;ie koleje.wym, 

B 
udowa tunelu pod, lub mostu nad kanałem la 'Manche 
ma w sobie wiele podobieństwa ze .dynn~m potworem 
11 Loch Ness. Przez wiele lat mówi się o nich, ale nikt 
•ie wierzy w te tak naprawdę, A jednak to, o czym ma· 

rzył Jut Nilpoleon I eo pnez dziesil\tki lał dyskutowane było 

bardzo 1or~co - ma wreszcie przybrać konkretn11 formę. 

stawiony przez bryty jsko-i-ran- przy czym samochody byłyby 

cusk.ie konsorcjum, przew 'du je ładowane na specjalne plat for-
budowę mostów kole jo VI o-dr o- m y. K0&2.t budowy p ierwszego 
gowych z obu st ron na odle- w yJl:osi 6,5 miliarda frank ów 
głość 6-7 m:l, na końcu k tó- szwaj.carslcich, drug:ie.go 7 mil-
rych znajdowałyby i.ię d ·;.r;& iall'dów franków. 

. W cnasie listopadowego spotkania prezydenta Francji, Fnn­
eois Mitterranda i premiera Wielkiej Brytanii, pani Margaret 
Thatcher, za.padła osłateczn& deeyzja • podjęciu prac n&d sta­
łym połączeniem wyspy brytyjskiej z kontynentem. Na po­
ez~tku 1986 roku franeuski prezydent i brytyjska pani premier 
zadecydują, oczywil'oie przy pomoey najlepszych sił facho­
wych obu krajów, który projekt będzie realizowany. Budow& 
ma rozpoeząll się w 198'1 roku, aby zakończyć się w latach 1991 
-1992. Będzie ło na)więbza budo.wa podjęta nasz:nn stule-
ciu. 

sztuczne wyspy. Między tymi 
wyspami na odle·głości około 10 
m il przeb iegałby tunel dla ru­
chu drogowego. Dla kolei prze­
w id uje si ę w t ·m p;ojekcie w ; ­
budowanie s.oec jalnego tunelu. 
Koszt przeds ię w z ię c i a: 14 mil iar­
dów franków szwajcarskich. 

Jes'. więc decyzja o budowie 
1t.arego p0łączenfa. Ale jaki bę-

Ostami projekt, tzw. euro­
bridge także przewiduje budowę 
tunelu dla pociągów, natomi.a.st 
ruch samochodowy kieruje do 
za w:eszonego nad wodą mostu -
rury o bardzo dużej średnicy. 
Realizacja tego projek·tu pochło­
nęłaby 18 miliardów franków 
szwajcar kich. 

dzie jego char aktu? W gr~ Sprawa nie jest je<lnaiK bez. 
wchodzą cztery rozw iat.an :a. konflikto~;~ Istnieje bowiem 

Twórcy projektu tune-lu i jego samochodowy, także w rwiązJku P ierwsze. to tzw. Channel Ex- w ;elka . 40-tysięczna gTupa ludzi 

realizatorzy mają w·ielu poprze- z przy;stąpieiiem Wielkiej Bryta- p ress l;\·ay, prz„dstawi one przez n ie t r lko n iezadowolonych, Ale 

dn.ikbw, począwszy od !ran~ nii do EWG wzrósł w ostatnim grupę br~-t~·jski ch fachov:ców 1 rozoaczliw ie protestujących prze-

kiego inżyniera Albe-rta Mathieu, I I 41> .ciw·ko bu.dowie tunelu czy mo-

który już w 1802 roku przym.ie- ana owy potwor istu. Sa to pracownicy portowi, 
rzał .się do prac nad drążeniem ,przewoź.ni-cy i ws.zyscy z-wiązani 
tunelu z Cap Griz-Nez w oko- z obsługą r uchu na kanale, ucho-

lice Folkestone, a skończywszy d z!\cym za najdroż.sz~ drogę 

na próbach budowy kanału w L h N iwodną nie t~·lko w Europie. Jest 
1974 r. przez konsoi-cjum dwóch z OC ess też inny problem: dotychczas 
banków, fra·ncuskiego i brytyj- 90 p.ll<'rcent zysków z ruchu mię-

skiego wspierane przEL rządy o- dz: kont~·nentem i Wyspami 
bu k•rajów. Znowu prace nad Brrty jskimi czerpali Anglicy, w 
drążeniem kanału. Tyle, że kry- d.ziesięcioleci11 3-krotnie. Ob.a korP-Orację dziesięciu brytyjskich prz~·młeści zysk te:n dzielony 

zys gospodarczy i f ina•nsowy zmu- brzegi kanału gpin.ają dtiiś w ie- I francuskich przedsiębiorców 1 
sił oba kraje do przerwania lokilometrowe betonowe nabrze- banków. Obydwa projeikty prze- bedzie JlO połowie. Istnieją więc 
??"ac. ża, parkingi, wody kanału wy- w idują budowę tunelów , przy obawy, źe mimo otlcjalnyd\ de-

W najwęższym miej,_ biegają w portowe mola i dźwi- czym pierwszy zawieT.ałb3• w klara~~ i terminowych zobo-

cu kanału, w którym li- gi, które przyjmują dz ienn ie 110 swym wn~trzu drogi dwu.kierun- wiazań, projekt budowy J>Oła-
czy o.n zal~dwie 17 mil, przez statków i promów pasażerski ch kowe dla samochodów i d~vu-
leżące po brytyjskiej stronie i towarowych płynących „w tę kierunkowe tory kolejowe, dru- czenia przez kanał La Manche 

Dover i francuskiej Calais ruch i z powrotem" . I g.i natomiast ko.ncentruje cały mo:i:e zostać znów zastopowany. 
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Małe jest piękne ... 
Podrół;ny wjeżdżający samochodem do Księstwa Liechtenstein od 1trony Szwajcarii, kiedy minie 

miasteczko Sugana i most na. Renie, wyznacz.ający zachodnią granicę książęcego państwa - ani się 
spostrzeże, jak bez kontroli granicznej I celnej znajdzie się w centrum kraju, którego na mapie 
Europy niekiedy trzeba szukać ze szkłem powiększającym. 

Bo też los nie obdarzył wielkością tego państwa, wciśniętego między 8zwajca:rię I Austrię • . Tr&&ę e4 
miejscowo.śei B&lzers na. południowym skraju księstwa do Mauren, leżącego na jego północnym kitlń­
cu, można pokonać samoehodem w ciągu pół godziny jadąc ciągną.cą się szosą po dolinie Renu, przez 
st~icę kraju, Vaduz. 

Z pra•wej strony będzie po­
dróżne•mu towarzyszyć \'l;ido.k 
Alp, wyznaczaj<1cy wschodnią 
granicę księ.stwa z Austrią. Gó­
ry to też dv.-ie trzecie tego kra­
ju rozłoźone·go na 160 km kw„ 
niemal trzykrotnie mniejszej po­
w ierzchni od Warszawy, zamie­
sz.kałego przez 26 i pół tysi<1ae. 
mieszkańców, dla których urzę­
dowym jęz;i."kiem jest niemiec­
ki, walutą trank szwajcarski, a 
miłośc iwie panującym władcą 
ksiażę Franc iszek Józef Drugi z 
rodu. który miał ścisłe związki 
dynastyczne z aust ro-wegiers<ka, 
monarchi ą Habsburgów . Sam ce­
sarz Franciszek Józef Pierwszy 
był ojcem chrzestnym panujące­
go w t. iechti!'nsteinie ksi~eia. 

M-. mo ~e Lfa!chtenstein jest 
księstwem konstytucyjnym, ksią· 
że nie tylko panu je . 15-osobowy 
parlament wprawdT.ie uchwala 
czy decyduje o zmian.ie ustaw 
bądż konstytucj i, odwołuje &ię 
też do referendum, ale Iuiaże 
podpisuje u,stawy. kffire bez je-
20 oodpisu są nieważne, i on 
tei:, na wniosek parlamentu. 
mi.anuie premiera i innych 
członków 5-osoboweeo rzadu. W 
latach oięćd-z i es i ątycb dwukrot­
nie te:i ro:twi11 1..ał on narlament. 
kied'• 15 zasiadajacy cb '1.' nim 
deputowanych, reprnentując :"ch 
dwie d7. i ałajac!' w Liech!Rn.stei­
nie partie - Poste.nową Partie 
Obywatelską i Un ie Patriotycz­
n!I - zbytnio skakał_,, sobie do 
oczu. 

5 erłonków rzadu, łącz.nie z 
prem ier~ zajmuie się tak imi 
resortami, .iak S'Orawy zagra-
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ni.c-z:ne (nałeżą do premiera}, fi­
na:nse, budow.n ictwo, kultura 1 
wychowan ie Armii nie ma, bo 
i z czego ją t"· orzyć. Bezpieczeń­
stwa mieszkańców p ilnuje 65 po­
lic.ia·n.tów. Widać kraj spokojny 
i więcej ich nie potrzeba. Wszy­
stko w tym kraju, jak widać, 
eo nu.łe jest piękne.„ 

"Kiedy por&wnać mapę Szwaj­
carii do koperty pocztowej, to 
wrysowane w n ia w pra·W?m 
rogu u góry Ksi ęstwo Liechten­
stein przypomina wklejony na 

przedstawiciele biura turystycz­
nego w Vaduz - jest też ,.,so­
lidnym elementem naszych f i­
nansów państwowych. Nie mó­
wią, jak sol idny m elementem. 
Fama tylko głosi, że eksport 
znaczJków za,pewni.a jedną cz.war­
tą wpływów budżetowych tego 
kra ju. Jak dalece by jednak 
fmans.e księstwa związane były 
z pocztO<Wym znaczikiem, n ie je­
go wielkośc ią trroba mierzyć to, 
co k·raj ten repre zentuje. 

Dyrektor b:ura t11n·st,·cz.nego, 

Księstwo na miarę 

tylko. znaczka • nie 
s:iwajcarskiej ke-percie znacz:ek 
pocz;towy. Szwajcarzy, z który­
mi księstwo związanę jest od 
ponad 60 lat unią celną, przy­
garnioJ.i Liechtenstein nie tylko 
walutowa, ale i kartograficz­
n ie. Ma on też istotnie wiele 
wspólnego ze znaczkami poczto­
wymi. Od 1912 roku, a w iec już 
73 lata filatel istyka należy do 
twórczości artystycznej w Liech­
tensteinie, znanej zbieraczom 
znaczków na całym św i ecie. W 
1984 r. na. liście stałych abonen­
tów wydawanych przez L ie ch­
tenste in znaczków znajdowa)o 
~ i e 9~ t y-s. zbieraczy. bez; mała 
cztery razy, t >le. ile ksiestwo 
liczy mieszkańców. Sprzed a~ 
znaczków jak twierdzą 

&rthold Konrad, krytykuje in­
formacje jednego z zagranicz­
nych dzienników, który w 
z.wiązku z tym, że tylko pół 
godziny tr zeba na przejazd z 
południa na północ księstwa -
uznał, że tyle czasu wystarczy 
też na obej.-zenie Liechtenste·inu! 
Czy można powiedz ieć że „zo­
bac zyło się" Szwajcarię, Fran­
cję czy Hisz.panię. jeżeli s.ię je­
de·n raz przejedzie pi:zez te kra­
je? 

Aby poz.nać Liechtenstein 
trzeba - zdainiem dyr. Konrada 
- więcej n iż 10 dni . I ma ra­
cj ę. W interes:e kasy pańi>two­
wej leży też, a by turyści dłużej 
p .zostawali w ksiestwie niż pół 
godzin y . Ale n ie tylko J: tury- · 

stycznych względów n.ie mO/Żna 
do tego kraju, 'jaki by o.n nie 
był mały, przykładać m iary 
pocztowego maczka. 

Od czasu, kiedy liczący dziś 
blisko 80 lat książe Fran.ciszek 
Jozef Drugi obejmował w 1938 
roku funkcję gło.wy państwa w 
tej dziedzicz.nej monarchii kon­
stytucyjnej, wiele sii;: 2'11l1 ien iło. 
Liechtenstein nie tylko może s it) 
pochwalić, że ma najdłużej pa­
nu jącego monarchę w Europie, 
k tóry wprawdzie sprawo·wanie 
rządów powierzył już liczącemu 
41 lat następcy tronu, synowi 
ks;ęciu Hl\Jlldowi Adamowi, a·le 
nadal, od 47 lait gło.wą państwa 
pozostaje. 

L iechtenstein przeszedł po d,łru­
giej wojnie światowej, &Zcze­
gólnie w ostatnich ::l() latach, 
niebywały rozwój gospodarczy. 
Z k raju roLnkzego przekształcił 
si~ w nowoczesne państ·wo prze­
mysłowe. Liczba jego mieS1zka1't­
ców . zw iększyła się w ciągu 3-3 
lat niemal dwukrO>tnie - z 13,7 
tys. do obecnych 26,5 tys. Z 
16,5 t ys. pracujących obecnie w 
tym kraju 3 procent zatrudnio­
nych jest w roln:!ct.w'e, 40 pro­
cen-t w us!ugach, a 57 proce.rut 
w pnemyśle i rzemiośle, Pra­
cuja.cy na e.ksport przemysł 
L iechtensteinu produkuje m. in. 
elektryczną a·paraturę oblicze­
n iowa . obrabiarki, tekstyl ia , tar­
maceut,•ki, wyroby ceramiczne. 

Na pom:.-ślny rozwój ksiestwa, 
którego budżet wynosi około 250 
mln franków, składają się jed­
nak nie tylko dochody z eks­
portu precyz~·jnych maszyn czy 
znaczków. Do księstwa płyn ie 
obc ~· kapi tał zachęcony atrak­
c~·jnie nisk'imi w księstwie po­
datkami. To prz,•nosi księstwu 

korzyści. bo pe>wstaJą<"e spółk\ 
n ie z11jmuj11 sit: tylko nakleja­
niem znac1.k6w 'l':ydawlt.nych 
przez L\echt!'nste ln . choćby nie 
'<l;em jak b~1y atrakcy jne„. 

Swi11,teczne obrz11dki Iii naszych południowych sąsia­
dów rozpoczynają sit ' (!Udnia. Tego właśnie dni.a 
klllpuje się na bazarze tLw. „barbórki' '. Si\ to gałązki 
czereśni, które wkłada aię de cie-płej wody i obserwu­
je. Je-śli zakwitną 24 1rudnia, to w przyszłym roku 
właścicielka „barbórek" wyjdzie za mąz. Ale pa.ni 
N'ovakowa na przykład, która co rok tradycyjnie u);{la,.. 
da w wodzie "barbórki" - zakwitał)' jej już; 10 razy -
za mąż w)-szł" tylko raz: 60 la.t temu .choc od 20 jako 
wdowa mogłaby s.pzykojnie spełn ić prwnpwiedn ie. W:dać, 

odnwi siEj ona tylko do pa·nienek w znaczeniu tradycyj­
n;"m. 

Wra.z :r: „ba.rbórkamf' pojawiają się na tutejszych ba­
zarae h ,Jra·ntisz.ki" i purµura . Nie sposób sobie bez nich 
wyobrazić w czeskim domu świąte<;znego naslroju i tra­
dyc;1•jnej kolacji wigilijnej. Tego właśnie dnia zapala 
się „frantiszki" - małe węgliki przyprawione specjal­
nymi zapachami, albo w bardziej tradycyjnych domach 
purpurę - zesta•W traw i ziół o specyfic:rnym zapa­
chu, Kiedyś purpurę rozsypywano na piecu i tam J>0-

1\'0li podgrzewana wydzielała wonie oraz dymki, które 
zapewnić mia!y spokój domowi przepędzając złe moce, 
Tę samą rolę spełniają czarne „frantiszki". 
Prawdziwą zmorą dla gospodyń, staje się tydzie:h 

przedświąteczny. Oprócz zakupów na świąteczny stół, 
jest tu czas pieczeni.a ciasteczek. Nie są to ani pierni­
ki, ani makowce, ale małe gwiazdki, kółeczka, ro,ga­
liki, koniczynki zdob·one polewami, lukrami, konfitu­
rami - wedle fan'~ 1 pani domu. Im witlCej g06pody­
ni upie-cze rodzajów ciasteczek, tym lepiej to o niej 
świadczy. W przeddzień Wigilii Czeszki chętnie obdaro­
wują się nawzajem tymi ciasteczkami. 
Cho inkę ubiera się tu nie z pierwszą gwiazdka. ale rano 

24 grudni.a. Coraz częściej jest to znów tradycyjne, zie-
lone drzewko, choć jeszcze kilka lat temu w modzie 
b.·ły 1ztuczne, często posrebrza.ne. Również dobrze wi­
dziane jest dziś wieszanie na niej nie tylko bombek, ale 
orzechów, specjalnie pieczonych jabłuszeJc octowych -
nie do jedzenia, tylko do ozdoby. 

Tradycyjna kolacja wigiJ•ijna to zupa rybna, kaTp sma­
żony, do tego sałatka z ziemniaków, tost z i>ieczarek 
oraz zawijainy jableoz.nik. Na deser - suszone jab~ka, 
sliwki, gruszki ))Okrojone W pasecLki j wymieszane Z 

orzeszkami. No i oczywiście świąteczne ciru;teczka. 
Stół jest stara•nnie ozdobiony. choć świeczki zamiast 

w świeoznikach pływają w miednicy. Jak długo się 
pal~. tak długo właściciel będzie żył. Nic dziwnego, że 
ce·na ty<'h świeczek zależy od ich wielkości; jeśli w do-
mu zabrakło pływającyh świeczek zastępczo używa się 

tupinek od orzecha w któr-e wkłada się małe świeczki. 
Chętni mogą też dowiedz·ieć się, co ich czeka - topiąc 

ołów, wlewając do naczynia z zimną wodą, i z po'w­
;tałych kształtów wyciąga s ię wnioski na przyszłość. 

Prostsza przepowiednia polega na przepołowieniu jabłka. 

Jeśli gniazdka na.sienne układają się w gwiazdkę 

szczęście ma &ię zpewnióne, jeśli w krzyż - to trochę 
gorzej. 

Wszystkich tych wró.żb n ie zaSttą.pi jednalk oczekiwan'e 
na moment najprzyjemniejszy. Gdy kolacja jest już 

sko1\czon11, do pokoju wkracza Jezusek. zwany tu Je­
zysz;kiem (Mikołaj chodzi po Pradze tylko w nocy z 5 
na 6 grudnia) z workiem pełnym prezentów. Ta tra­
dYcja zakorzeniła się tu tak bardzo, że również oficjal­
ne życzenia rou;yłane po Pradze przed ś•więtami zwane 
są po prostu „jezyszkami". 

A poza tym są to, tak Jaik u nas, święta bardzo ro­
dzi·nne. Sankcjonują to nawet niektóre przepisy. Z woj­
ska na przykład przepustkę na święta otrzymują żonaci, 
Kawalerowi• czekają do sylwestra. B. W. 

Na gwiazdkę ~ § 
~ 
~ 

„Kurs na Halleya." obrał cieSlll\CY a!ę u:i:naniem wielu czy· § 
telników miesięcznik „Uunia", poświęcając okładkę l kil- S 
kanaście stron tajemniczej komecie. Obserwatorium zn&jdują- § 
ce się w parku Treptów w Berlinie ogłosiło juil: w prasie ~§ 
nowe usługi - zapnsza miłośników astronomii od tninionego S 
poniedziałku na wieczorne se&nse, gdzie k&:i.dy mote zobaczyc S 
kometę. Ale to tylko jeden z przejawów olbrzymiego iaintere- S 
sowa.ni& zbliżającym stę ku Ziemi z prędkością 55 km/sekundę S 
kosmicznym obiektem. ~ 

Już od kilku miesięcy w n.ieom&! każdym stoisku z zabaw- ~ 
ka.mi politechnicznymi kupić można za. 50 marek zest&w „A- S 
stro-ga.binet". W tej niezwykle przybliżającej problematykę ~ 
badań kosmicznych zabawce znajduje się obok książeczek - ~~ 

broszur i ruchomych map nieba kilkadziesiąt różnych socze- ~ 
wek 1 tub, z których już 10-latek zmontować może prawdzi· S 
wą lunetę. Producent nie nadąża z dostawami - mówią eks- § 
pedientki z Domu Towarowego Centrum. Zestaw po kilkudzie- S 
sięciu minutach znika z półek, bo jest to n&prawdę gwiazdko- § 
wy upominek na eza.sie„. ~ 

Badania astronomiczne, jak r6wnid za.interesowanie tą dzie­
dziną mają w NRD bogate tradycje. Poważna w tym zasłu­

ga zakładów Carl-Zeiss w Jenie, którego sprzęt optyczny już 

od trzech pokoleń dostarcza wielu emocji i kosmicznych prze· 
żyć. Z myślri głównie o młodych miłośnikach astronomii od 
pr:r;eszło 60 la.t montowane są urządzenia dla planetariów. Po· 
pularnon&ukowe preleki:je i pokazy odbywają się jut w 400 
planetariach z Jeny, wyeksportowanych do wielu krajów, w 
tym do Polski. Urządzenia te pozwalają iaprezentować zmie­
niające się jasności gwiazd, Drogi Mlecznej. Pro.iek•ory po­
kazują zasady zjawisk zaćmienia. Słońca, Księiyca, ksztalto-

•• .kometa 
wanie się zbiorów 1wia.zd itp, Najnowocześniejsze pla.neta.ria 
typu „Spacemaster" ezy „Cosmorama" sterowane są już przy 
pomocy odpowiednio zaprogramowanego minikomputera. Kil­
kanaśeie planetariów istniejących w NRD sprzyja też tworze­
niu się licznego grona miłośników astronomii. 

Cyklicznie 1 dokładnością co 74,3 lata zbliżająca się do Zie­
mi („pobliże" mierzone jest kilkudziesięcioma milion&mi km) 
kometa Halleya za.interesowała, ró" nież naukowców. Wysłane 
przez Związek Radziecki w ramach programu Interkosmos sta­
cje bad&wcze „Veg& 1 i 2" wyposażono w aparaty fotografi­
czne produkcji NRD. Ja1' podaje tygodnik· „Wochenpost" 
not&bl'ne publikujący w odcink&eh artykuły o komecie - obie 
r&dzieckie stacje między 6 a. 9 marca przyszłego roku przem· 
kną w odległości co najmniej 3 tysiąca km obok jądra ko­
mety. 

Zainteresow&nie tym lotem jest ' w NRD znaczne, nie tylko 
z 11owodu wkładu nauko,vców tego państwa w ten ekspery­
ment, ale także jego znaczeniem. t:"1"1-aża się, że. kometa Hal­
leya jest najpr&wdopodobniej jedynym ciałe1n pochodzącym z 
wczesnego okresu powstawania Układu Słonecznego, które nie 
uległo :!:adnym zmianom fizyczno-cltemicznym. Dokładne jej 
zbadanie udzielić może szeregu wskazówek na. tem:i.t procesu 
ewolucji wszechświata. 

Na lunety, książki, t'ZY kalendarze astronomiczne „polują" 
w NRD przede wszystkim rodzicP. Jest to wymarzony przez 
nastolatków prezent. Ci, którym dopisze szezęścil', 24 grudnia 
zamia.st pierwszl'j gwiazdki zobaczą„. kometę Halleya. Ta.ki 
właśnie przypadek opisuje sa 1-sot'lski astronom-amator .Tohann 
Gtorg Pa.lib:ch, którego szczęście nie l.lpuściło w wigilijny wie­
c:r.ór 1758 roku.„ 
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ANDRZEJ GBUN 

MARTWA NATURA 
Grecy lubili swoicll bogów. Bogowie lubili swoich Greków. 

Z takieg-0 układu wynikała jedna ważna rzecz dla całej kul­
tury hellenskiej - radość zycia. Zainteresowanie człowiekiem, 
jego sprawao:ni i tym, co g-0 otacza od przyrody po przed­
mioty codziennego uzytku. Dlatego Grecy wymyślili igrzyska, 
a ich bogowie, to albo atleci. albo Apolla i Dionizosi. Dlateg-0 
wazy i amfory greckie do dziś zapierają dech idealnym i nie­
dościgłym pięknem swej termy Wymyślili też i chE:tn.ie upra­
wiali sztukę na wskroś świecką. nie ustępującą w niczym tej 
będącej na usługach Olimpu. Zresztą w greckiej ikonografii 
śmiertelnicy i bogowie są tak pomieszani z sobą, że nieraz 
trudno r<>zróżclć kto jest kim. Faktem natomiast ie.st, że 
śmiertelni potra!ili w pełni odczuwać estetyczną satysfakcję 
z obcowania z tą sztuką i to bez względu na to, czy była ona 
„wielka" czy „mała". Czy była rzeźbą Ateny, kolumną jońską, 
czy jedynie amf<>rą do wina. Wszystko wokół było ludzkie 
i zasługiwało na uwagę, upiększenie, na działanie artysty lub 
filoz-0fa. 

Dlatego też pierwsze martwe natury stworzyli właśnie Gre­
cy. Były to albo ozd-0'bniki w malarstwie ściennym, albo mo­
zaiki podłogowe pełniące role dekoracyjne. Rzymianie przejęli 
je od Greków I ozdabiali nimi chętnie swoje wille i pałace. 

„Martwa natura" jest to zbiór przedmiotów codziennego użyt­
ku, a także kwiaty, owoce, oglądany w całości i tak przed­
stawiony na obrazie. 

Gdy ludzie zaczęli bać się swego Boga a Bóg był z ludzi nie­
zadowolony na okrągło i absorbował ich swoją osobą ponad 
miarę, dla małych spraw człowieczych nie było już miejsca 
w sztuce. O martwej naturze, kobiecym akcie i paru innych 
motywach zapomniała ona na długie wieki. 1 gdyby nie he­
retycy, Inkwizycja i bogate mieszczuchy, nie wiadomo jaki 
byłby ich los. 

U schyłku średniowiecza - w Burgundii, Prowansji, w Ni­
derląndach - zaczęła martwa natura pojawiać się, bardzo 
nieśmiał-0, jako niewiele znaczący element kompozycji religij­
nych lub jako coś w rodzaju wprawki malarskiej ną odwr-0-
cie obrazu. Pierwsze martwe natury, zupełnie samoistne, na­
malował Jacopoo de Barbari dopiero w 1504 r-0ku we Włoszech, 
ale nie był to malarz najleJ>szego talentu. 

Kiedy jednak w 1523 roku zostali w Brukseli spaleni dwaj 
augustianie i wyda na została pierwsza ustawa przeciw pro­
testantom, a w kilka lat potem ksiażę Alba k-rwawo pohulał 
sobie w Antwerpii, sztuka - uwolniona nareszcie od terroru 
tematyki religijnej - znalazła się w zgoła innej sytuacji. 
Kiedy zaś Antwerpia ze swoją pierwszą na świecie giełdą, ze 
swoimi drukarniami, stała się najruchliwszy>:n i o.ajb<Jgatszym 
portem Europy. a mieszczaństwo zaczęło bogacić się w stylu 
nieomal „amerykańskim" - w sztuce ważne zaczęło być to, 
co ludzkie, codzienne, zwyczajne To, co na wyciągnięcie ręki. 
Pojawiają się zatem sceny rodzajowe ze wsi i z życia mie­

szczan, portrety bankierów I zwykłych pijaków, pejzaże, akty 
kobiet, obrazy n.a wskroś świeckie Pojawia się też w ogrom­
nym bogactwie martwa natura jako temat samodzielny. 

, Początkowo próbuje jeszcze udawać, nawiązując w wyborz~ 
przedmiotów - chleb, wino, ryby - do Ewangelii, tworząc 
rodzaj Iwany Vanitas. czyli „marność" Niebawem jednak przyj­
mie. w siebie Inne przedmioty, zmierzając konsekwentnie do 
zupełnego zeświecczenia. Każdy przedmiot ma prawo bytu na 
płótnach takich malarzy, jak PietM Claesz, Willem C!aesz, He­
da, Willem Kalf I aetki innych, mniej znanych lecz doskona­
łych "małych" r.nistrzów holender1>kich. Z upodobaniem malują 
oni bogate · „śniadania", proste sprzęty kuchenne, przyniesione 
s targu ryby, owoce. wreszcie kwiaty. Zajmują sie obserwacją 
„cichego życia pr-zedmio-tów" lub też dają upust swei fanta­
zji w barokowych. bogatych kompozycjach, w których cenne 
zastawy, szkło. eg-zotyczne owoce I wykwintne potrawy odgry­
.wają pyszne misterium na chwałę życia, bogactwa, prestiżu 
albo też zmysłowej intymności Pojawia siP.. również jeszcze 
jeden temat martwej natury, a mianowicie „trofea myśliwskie'', 
zwierzyna dzika. ptactwo wspaniale upierzone akcesoria myś­
liwskie i przygody. Są to piękne choć stonowane w kolory­
cie obrazy. gdzie mistrzostwo komµozycji i gra świateł d~ją 
zdumiewające e!ekty I świadczą o wielkim kunszcie ich twor­
ców. 

Z obszaru Niderlandów martwa natura rozpr:restrzenia się 
potem do Hiszpanii, gdzie jednak, choć popularna. jest bar­
dziej surowa i oszczędna, w zupełnie innej kolorystyce, a i na 
Francję potem. Tu trzech zwłaszcza malarzy wzniesie ją na 
prawdziwe wyżyny sztuki, chociaż w zupełnie odmiennych 
stylach. 

J. B. Chardin (1699-1779) - najbliższy Holendrom malarz, 
kt6-ego garnki, jak mówiono, mają więcej „dostojeństwa l god­
ności niź niektórzy ludzie". a sposób malowania, surowy leez 
prawdziwy, oddaje doskonale materię I charakter przedmiotów. 
Dru,!(irn był G. Coubert (1819-1877). któremu talent nie poz­
wolił stoczyć się w rynsztok naturalizmu, a kierował go kon­
sekwentnie w stronę „malarstwa szlachetnego i prawdziwego 
w swym wyrazie" Trzeci, to P. Cezanne (1839-1906), którv 
wołał, że „jednym jabłkiem zadziwii: świat" Malował on mo­
numentalne martwe natury podobne pl"Jzażom, tropiąc v-•ytr­
wale tajeo:nnice samej Natury. On to w!a.śnie swymi jabłkami 
ot"-orz~·ł na oścież dn"'i sztuki nowocz0 sn,,.j. 

Potem martwa natura prze:i.yła jPszcz" r"-Z swój wielki wzlot. 
Stało się to wtedy, kiedy Picasso z Braqu'em pracowali razem 
nad ku'bizmem 

KiPdy usiądziesz, Czvtelniku. przv światecznym stole, po­
mvśl o nim przez moment jak o martwej naturze. A potem 

I 
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MÓWI LUCYNA 

ENERGIA JEST W NAS! ... 
Ak;tor'ka, d.zien:(Ukar-ka.. pod- pero-nie, 'l'.'Yl'!ltrując ~olejnego mi o.irod.ki. W Nowym J,&ri<u 

różrucz.ka, zafascynowana kul- PoC1agu, do którego może uda trafiłun na fest iw.al 5ody-Mind-
tu.rą Dalek1eg-0 Wschodu, meto- mi się za'brać. Tak było w ko- S-p1rit (czyli ciało. umysł, duch 
darni medytacji, filozofią i prak- lejnych te-a.trach: Współczesnym, - jarmark holistyeMy). I mia-
tyka.mi jogi, gorąca ·zwolenn1c:r.- Narodowym, Dramatycznym... łam wszyst-ko na raz: pokazy, 
ka wielu niek-0nwencjonalnycb Jej wyiście z teatru, to był wykłady. materiały. ludzi Po-
metod leczenia.„. Lucyna Win- wynik rozczarowania. Skłon iło sił.a.ro na wykła.d Leonarda Orn, 
nicka niechętnie zgadza się na ją to do plsania W 19'74 r. u- zajmującego się jogą o<!decbo-
jakąkolwiek etykietę. kar.a! się w .. Pol'.tyce" arty•kul wą - rebirthingiem. Po.!ltano·w.i-

Najpierw poznanie przez tele- „Niespisani na straty" łam zrobić z nim wyw{ad. 
fon. Nieustannie zajęta; odczy- - To był rozrachunek, o- Przedstawiam ai1t. ŻI! z Polski, 
ty, spotkania. sym.p02ja, c!.Yżu- twarta wvpow'edź Odtąd wi~le .a on pyta: „A c-0 tam u was?". 
ry w klubie osiedlowym, gdzie razy sięgałam po pióro by mó- ,.Proszę orzyjechać, zobaczyć." 
działa założona przez nią sekcja wie o sytuacji aktorów, naszych Pogadaliśmy Na.pisałam adres. 
psychoedukacji, profilaktyki i płacach. utajonym bezrobociu. Wkrótce dostałam depeszę: 
RB - czyli j.ogi oddechowej, I odkrywałam. że pisa.ne łowo „Przyjeżd:ża.m, plus 4-5 osób''. 
tzw. rebktliingu. Ostatn:i tele- nie pozostaje bez echa. Potem Potem prz:vszły dalsze kontakty 
fon jest optymistyczny: Lucyna zaczęły się reportaże, np. ze z instruktorami jogi oddecho-
Winnicka b<:dzie w Lodzi na u- zdjęć do „F.araona", bliższy kon- wej od Le<>narda i fascynacja 
roczystościach 40-lecia polskiej taki z „Przekrojem". Czułam rebi.rthingiem. dz:ę.ki któremu 
kinematografii. Na pewno wy- coraz większą przyjemność z poprzez swój oddech uwalnia si~ 
kroi się jaikąś chwilę dzielenia się m-0im:i wrażeniam~ i pobudza. ~·!asną energi!1. Ta 

Teatr Wielki pełen gwia·ui fil- i uczyłam się robić cOtŚ na wła- prze<lzi.-r~ S'ie ooorzez wszel:de 
mu, teatru, e:>trady. Na zaple- sny rachunek, be: reżysera i „bloki" spowod..iwane n·p. stre-
czu i w garderobie z.a.biegi wo- dyrektorów. Zaś podróżując. pos- sem. chorobą. przykrymi obra-
kÓł fryzur. kreacji, makija~u. makowałam przyjemności jakie zami z orzeszlosci To przynieść 
Jest i ona. Energiczna i cią~le daje poZ>nawanie innych krajów, może korzyści, odprężyć, przy. 
młoda, w obcisłych białych kultur, filozofii. PierwŚ7.y raz nosi także ulgę w chorobie. Nie-
spoc:lniach („w ostatniej chw•li do Azji trafiłam z ekipą pols~o- ktorzy lekarze uważai11 jednak 
wbiłam się w portki córki"), ja.pańskiego tilmu. Podróże za- tę metodę za szkodliwą. :Hoje 
luźnej bluzce i sporti>wych bu- częłam przedkladać nawet po- doświadczenia są inne. a oraco-
tach, dobrze się czuje wś·ód nad film. „Będą zdjęcia w Ja- walam z paroma tysiacami ludz: 
wieczorowych toalet Ceni so- ponii, to cudownie - myśl2.12m. i wielu z nich pozo11taje zwa-
bie cus ( .. ja się trochę podma- - Trzeba w tym ugrać". Dz :ś le-nnikami, a na'll·et entuzjasta-
luję, a paro m-0że już ·pytać"). najba<rdziej sobie cenię jednak te mi tej metody. 
Rozmawią,niy. Za kulisami, po samotne wyprawy, które przy- L. Orr mówi: „Ciy komuś 
drodze, w samochodz:e... szły później Układane wedłu·g mo:ie zaszikodzić je.go własny od-

- Pewnie zaczniemy Dd t>O- własnych planów: co chcę .zo- dech?..." 
czątku świata - żartuje. baczyć i gdzie. Pośpiech - &le Z ,tych rółny~h sJ>Otkań, sym-

- A więc chyba od „:Pa- pody<kitowany tylko tym, by zo- pozjów. rozmów i doświad~zeń 
mią.tki z oolulezy" - propoarn- baczyć więcej, lepiej po-znać . zrodził si' oomy&ł stworzenia 
.ię. Zawierane pr:i:yjażnie i ro~mo- Akademii Życia. Instytucji, do 

Od tego się przecież zaczęło. wy. d-zięiki którym widzi się lu- której mo-iit:by z.wrócić 11if: lu-
A dalej „Prawdziwy koniec dzi równie-i od środka, ich spo- dzie praitnąc~' t~·ć zdrowo 

a icznym. N.tszym miejsOMa spot­
ka!\ j~t klub os:ledlo-.vy pny 
ul. Gołębiowlkiego 5/ w War­
szawie. Ddwieduny przez st.tła 
gru.~ ludzi. ale i e-oru to no­
wych zwolenników Doi;wiadcze­
nie nas:i:e mówi, ie treningiem 
można nauczyć się doprowadzac 
swoje ~ocje do harmonii 
tak. by oomagal:v ezlov.:iekow 
zami.ast przeszkadzać. Nasze 
spotkania ciesz.ą się coraz więk· 
szą frekwencją. Ludtie nas szu­
kają. 

Dlacze·go szukają Skąd wre:cz 
moda na poznawanie kultury i 
filozofii Dalekiego Wschodu, bę­
dących źródłem propagowanych 
przez Lucynę Wi.nnicką metod 
autodedukcji? 

- Wszystko, eo na.m &ię zda­
rza. jesteśmy w stanie stworzyć 
Vl•łasnym myśleniem, rozumem i 
wyobraźnią - twieTdzi Lucyna 
Winnicka. - Trzeba nauczyć sir-; 
pozytywnie myśleć. Na stres i 
nieszczeście najlepsze jest skie· 
roVl•rnie swojej energii na J)ra· 
cę. działanie. tworzenie - do­
wodzi z przekonaniem. - Nigdy 
nie' można powiedzieć: wszystko 
jest stracone bo nawet bardzo 
tlą i;ytu.aej' mo:i.na zmie-
nić na lep&z-. Trzeba żyć 
z i.yczli w ością dla siebie i 
innych. Energia jest w nas, trze­
ba tylko sz.ukać sposobów, by 
ją Vl'yz.wolić. Odo wiek ... Jest w 
stanie zrohić wszystko - nawet 
przejść P& rozżarzonych w,,glach 
(to t catl.dem niedawnych do· 
Ś'l\•ia·dczeń - ruem z· Barbara 
Pietkiewicz przy1totowuj11, na ten 
temat progrram dla tele•wirji). 

wielkiej wojny", „Pociąg", sób m~·ślenia., ich filozofię ty- bardziej jwiadomie. takż<' po-
„Matka Joanna od Aniolćm"'. cia. Dlateg<> wielokrotnie wra- swkujac:v wiedzy o ró:i.nych me- • • • 
,.Pamiętnik p8!Ili Hanki"„. Przy- całam do Indii. pl>tem prz~·ST.ła todach holistycznych .. czy spo- Zawarte w tej tiloiofH epty-
szly su•kcesy, n·skała oooular- Tailand:a. Nepal. Filipiny. Przy- sobach na życie. Do tej pory mizm i w·iara w człowieka mo· 
ność. Filmy z jej udziałem zdo- godą b~·ło ws-zystko Zatarł się "·szystko działo się "' moim gą urzec nawet sceDtyka . Afir-
bywały lau<ry na światowyc.h schemat: aktorka, znana twarz... domu. Ale zainteresowanych macji życia nierzadko brakuje 
festiwalach. Bvlam tur:vstk11 z workiem na J)nybywało. a rodzina czuła się przecież i tym, którzy chcieli 

- ::v!oim sukcesom towarzysz;•. olecach. I okazało sie. 1.ł' jako t~·m „otwartym domem" tm,<'zo- by sie .iel uczyć w akademi pa 
ł:v i rozczarowania - w~.po- „nikt" też m<>l(ę zyskać tirzyje.- na Jednak atworzen ie instytu- ni Luc.vn:v i tym. co wolą ra· 
mina Lucvna Win.nicka ciół. c.li nie jest takie oroste. Tu mo- dzić ~obie sami. I jedni, I dru· 
Przyszło c;i,ekanie na role tes- B;o.rdzo cze,!to tdarzały mi ja filozofia (nie ma rzeczy n;e. dz;v mają orzecieź chwi1e. l(d· 
tralne. były iiaże za nic - .od- sie &zcześliwe 1>rr.:voadki. Na możliwych) nieco uwiodła. Za- cięliko nrzechodz11 im tirzez u-
sr.kodowanie" za stracone złu- prz~·kfad od dawna in~resuj11 biegi. oapił'rki. ur-ze.dnicy.„ Za- ste Piel<:ne słowa z "Piosenki 
dzenia. W na,ilepszvch twórczo mnie metody holistyczni!. 'l'nee ło2:vliśmy jednak Sekcję Psv- Ed~-t.y Ge<miert: „Kocham cil! 
latach r.acz!)łam c-zuć. że pTV!- "·~·brałąm sił! do Amery'ki, aby choedukac.ii. Profilakh•ki 1 RB tycie". 
staję si11 rovwijać. Czt>kałam na objechać ró'i:nlł zajmujace •'e ni- J)rtY Towarzystwie Psychotro- l!:WA ŁUKA8IEWTCZ 
~,,,,,,,,,,„,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„„,,„,„,,,„,,,,„,„„,,,,,,,,,,,,,,,,IJ 

Zagadka Gwiazdy Betlejemskiej 
(Dokończenie ze str. 3) 

Astronomo\>:ie babiloń~y umieli obserwować i ]>rzewidywać 
ruch planet. Wiedzieli w ięe, że w roku 747 od tałoienia mia­
sta (Rzymu) nas.tąpi trzykrotne złączenie Jow!sza i Saturna 
tzn. te planety trzy razy w ciągu roku zbliżą się do siebie na 
sferze niebieskiej na niedut11 odległość. Postawmy •iebie na 
miejscu babilońskich Mędrców. Oto planeta nsjwiek.!>zego z 
bogów ma spotkać się z planet!\ narodu Izraela w gwiazdo­
zbiorze Ryb, k·tóry patronował żyznvm krainom od Nilu do 
Tygrysa, z Palestyną w środ'ku (Ryby stały się znakiem 
chrześcijan). Czyt nil! wróży to niezwykłych wydaneń!._ 
Zbliżał się oczekiwany przeq; Mędrców wieczór 15 września, 

gdy planety po raz ostatni wzeszły tuż po zachodzie słońca. 
Obie osiągnęły największy blask i panowały na n'.eb!e nrzez 
całą noc. Odtąd gwiazda najwyższego bota, który nawiedził 
naród Izra.ela, miała być on:y jego g.wieździe pM:ez trzy mie­
siące. Mędrcy byli prwkonani, że to znak niebieski narodzin 
zapowiadaneg-0 króla Zb?-wiciela. Wyruszyli więc do Jprozo!imy 

Do przebycia mieli ok. 1100 km szlakami karawan. Do Jerozo­
limy przybyli prawdopodobnie w początkach listopada. U kró­
la Heroda -dowiedzieli się, te król żydowski na·rodził się w 
Betlejem. W~·ruszyli \vięq niez·włocznie do tego miuteczk.a, od­
le-iiłe·go o 8 km na południe od Jerozolimy. Gdy wje7.d:ial: dn 
bram miasta. słońce świecił.o nisko I za chiwilę zaszło. Gdy 
M~drcy i:.pojrze.[i w górę nie mogli nie uuważ~·ć ich „#win­
dy" - Jowisza, który ukaz.al się zaraoz Po zachodzie sfoi!ti!a, 
jakbv wskazujac im kierunek. Zanim dotarli do Betlejem. za­
padła -ciemność, bo księżyc, wschodził do-plero w drugiej po­
łowie nocy. Obok Jowisza uókauł 1Jię Satu~n. a portem niebo 
pokr>·ło się tysiącami gJVia-zd. 
Właśnie tego wieczoru, l2 listopada 747 roku. obie pdaneot:v 

ponownie zatrzymały się w 11wej wędrówce wśród. gwiazd. o 
czym Medrc:v wiedzieai. Ewangelis.ta, mówi!ł<: o za~rzymaniu 

kim tekście fachowe10 Vl'Y rażenia astronorukzneg-0, oznaezaii\· 
cego z.atrzymanie się planet w ich wędrówce wśród gwiazd 
ilonadto Jowisz i Saturn znajdowały się w tym m<>mencie w 
pobli:i.u wierzchołka stożka światła todiakalnego .. 

Przeds<tawione tu rozwiązanie zagadki Gwiazdy Betlejem­
skiej jest najbardziej prawdopod-0bne, co nie znaczy, ie mus 
być prawdziwe. Zbyt mało in1ormacji o gwieździe zachowało 
s'ę do dziś. Z tego rozwiązania wynuka. że Chrystus narodz:l 
się w 747 roku od założenia miasta, czyli w 7 roku przed na­
sza erą , nie oó:iiniej, ni:i 12 listopada. Dokładniejszą datę trud­
no us~alić. Najbudziej prawdopodobny wydaje &ię dzień 17 
s:ycznia 747 roku Nie ulega watpliwości jPdyn'e takt, 1.e dzień 
25 grudnia jako d.ata Bożego Narodze.nia ma znaczenie czysto 
symbol icz.ne. 

1krót publikacji A. PILSKIEGO w~. „DB" 
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w dzień wigilijny 

Kolumb dotarł na Haiti 
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Pierwsza eUropejska osada 
na 

smacznego Ci życzę. 
ANDRZEJ GRTJN się ~wiazdy nad miejscem, gdzil! było Dzie<:ię, uiywa w grec-

lądzie amerykańskim 
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POTRZEBA PARTNERSTW A .. „ 
(Dokończenie ze str. 3) 

ku. Czyi nie jest to mimo wszystko symptomem 
kryzysu instytucji małżeństwa? 

- Tak dalekich wni-0sków bym nie wyciągał. 
To raczej kryzys małzeilstwa sformalizowanego. 
Ale z socjologicznego punktu widzenia: co powin­
niśmy uważać za formę współżycia ma łże1iskiego? 
Czy tylko ten związek zalegalizowany w urzędzie 
stanu cywilnego? Czy też trwały z;..wiązek d,wojga 
ludzi. którzy założyli 1\'spólny dom, wypełniają 
wszystkie funkcje małźe1iskie rodziny bez nakllZU 
prawnego? Wolne związki świadczą właśnie o trwa­
łości tej inst~·tucji, ieśli przy~miemy i ten drugi 
tok rozumowania Młodzi przeciwst;iwiają się, by 
ktoś z iewnątrz narzuca! ich związkowi form,!l i 
trwanie Jest to też próba wypracowania nowej 
normy obycz~ ,iowej. w któr"j obowiazuje szcze­
rość, uczciwość Vl'łaśn:e dlatego, że nie wyste:;:iuje 
tu iaclen orzvmus. 

- Ja kil' sa dziś ' podstawowe kryteria doboru 
małżeń•kil'ęo? Romantyczna miłość, która ślepo 
wiedzie wprost na ślubny kobierzec, zdarza się tyl· 
ko w litPraturze. 

- Miłośc szalona? Zdarza się sporadycznie i nie· 
rzadko kon~zv smutnym finałem. Związek uczucio­
wy musi b.vl! oo pa rt:v innymi przesłankami. Np. 
młodzi z wyższvm wykształceniem szukają partne­
rów pr1er!e wsŻ:vstk im wśród ludzi o takim samym 
statusie społecznym . Łaczy 'eh też pozycja kultu­
rowa często bierze s:ę pod uwage cechy prz~·szłoś­
ciowe kandvdata n kim będzie. ale na pewno nie 
skąd no<'hodzi · · 

- Jak pau profesor ocenia dzisiejszą pozyeję ko­
biety w rodzinie? 

- BarcLz'ej się skomplikowała z J)Owodu podję­
cia przez kobiety pracy zowodow!'j. Prz:vbyła jej 
rola współżywicielki rodziny To dało jej możli­
wość niezależności ekonomicz.nej w stosunku d1' 

mężczyzn, podniosł-0 jej pozycję, po2oW<>liło wyjść 
poza zaklęty krąg d-0mu rodzinnego, poznać nowe 
środowisko &połe<:zne, poszerzyć zaikrea awych 
doświadczeń, doznan itp. Mogła też tym samym 
stać się le·pszym wychowawcą dzieci, '\vychowywać 
je a większą świadom-0ścią, w sposób dostosowany 
d-0 potrzeb współczesnego życia społecznego. 

- Ale- jakim kosztem do tego doszło? 
- Otói to! Ponieważ peowne wzory kttUurowe 

podziału ról w :i.yciu rodzinnym okazały aię ba:r­
dzo konserwatywne i trudno je zmienić - obo­
wiązki domowe kobiety mimo jej wyjścia pola dom 
nie uleg!y uszczupleniu Nie odciążono jej radykal­
nie w obowiązkach domowych. Teraz Jest prz!l­
ciąiona pracą, co o<Lmja się na życiu rodzinnym, 
opiece nad dziećmi, atmosferze emocjonalnej w 
rodzinie. także uwidacz.nia w relacji: mąż-żona. 

- Wraz 1 tymi zmianami pojawił się równid 
nowy tYI' mężczyzny? 

- Pogodził się z fa!ktem, ie przestał by~ kró­
lem w domu. Dziś nie ma już wyra±nej granicy 
m;ędzy sprawami. w których decydują panowie ~zy 
panie. Zmienił się również tradycyjny obyczaj wy­
znaczajacy. które zaj11cia 611 typowo męskie. a któ­
re typowo kobieee. Ale powtarzam - partners'ki 
podział zajęć domowych międ.zy kobietą a. mę:i.­
czyzna ma trudną dro11e µrzebicia. 

- Jak to się ma do pańskiej koncepcji e1all­
taryzmu rodziny? 

- ::V!a on silne oparde tylko w równym nódzia­
le praw w rodzinie. jak powiedziałem. natomiast 
ta druga podstawa - równy podział obowią1k6w 
- jest bardzo rachityczna i chwiejna. 

- Na czym polega odmienność pozycji dlieeka w 
rodzinie? 

- Dawniej dzi„cko było pod.porzadkowal!le ro­
dzicom. n!" ,.,,;~y„-a>o tjp, l!d" sta.rsi rozmawiali, w 
rodzinach chłopskich lwło aiłą roboct!ł. Dl'.'lj wy-

tworzyły aię bardziej kOileieński• 1ta.unki między 
dziećmi i rodzicami. To daje poczuci• w:ęks.zej 
ws-pólnMy i więzi p.sychi.cmej O il• nie ma w 
tym oczywiście przesady. Zatracenie wszelkiego d:v­
sta.nsu w tych relacjach może wywołać wręcz od­
wrotnv skutek - lerkcew1\Żen:e rod-ziców. 

- IŚtnieje jednak zjawisko emancypaeji młody11h 
·w 1enaie uwalniania 1i~i' len. od autorytatywnej 
władzy rodziców' 

- Ch~ tylko wywalczyć sobie pewien ukres 
s~•;obody działania, nie poddawać się restrykcyj­
ny.ro regułom. Akceptują prawo rodziców do kon­
troli nad sob~, a.le w roZ51łdnych iranicach. Nie 
jest to jedna'k jednoznaeme z chęcia oderwi!.nis 
się. uniezależniania od rodzic~·. 18-latka nie z~­
k'l'.·estionuje gniewu rodticów f.e wrb<'iła rano do 
domu. Ale i;buntuje się. gdy spóżni IOie jedną 10-
dz!nę I na tę okoliczność bt:dzie .,pneMuchiwana". 
Młode polskie poko~nie ma 'l:decyrlowanie silne 
tł'ndencje do współ:!:ycia 'I: rodzina. jest nawet u­
potnebowanie na pomoc materialną. wspa·rcie emo­
cjonalne J)Oprtez kontalkt z "rodzicami 

- Czy motna przewldzie~. jaka l>ędzlt polaka 
rodzina roku 2080? 

- Jeżeli sytuacje ekonomic7.l1a bęci2ie si41 po­
myślnie rozwijać, jeżeli zabezpieczymy ootr.zeby 
opieki nsd dzieckiem. dopracujemv się takiej licz­
b:v inst:vtueii. które wesor- rodzin~ w wy~lnin­
niu jej funkcji, a. techni1ka odciaży od pr:acochłon­
n~·-ch i cza.'!lochł<>-nnJ•ch zSjPĆ domow~·ch. wtedv po­
ja"·i się w oełnvm t!'go $}owa maczeniu rodzinn 
egalitarna. Wzro!nie ranga "'iezi iintelektu!.lnej . 
emodonalnej w rodzinie. ~rz:v zmnie.i~zenh iPi 
rol! 1Alko li hlko w pc)\n()ły „kon<:>m icznei. b:vtoweJ. 
~zri>•t jĄko.~i żye;~ sm'aw;ać będzie, " t'IOdzina 
sta"·ać s'~ b"'d:'e "·~"i.sz!ł jal<:ości,. 

1'ozmawlllła: 
TEBE8A KWASNIEW~KA 

W noey 1 H na 25 rrudnia 1492 roku sta­
tek flacowy pierwsze.i ek.~pedyc,i i Krzysztofa 
Kolumba „Santa Ma.na•• wpadł na rafę w 
pobliiiu wyspy Haiti. Przy pomocy miejsco­
~:vch Indian zc1łon rozebrała kadłub statku 
1 zbudowała z Jero cześei umocnlon:v obóz. 
Kolumb nazwał .-o „Navidad". Odkrywca 
Ameryki odpłyną.I do Europy drugim stat­
kiem „Nina". Na wyspie pozostalB 39 lud:ri 
którym polecono wymienia.nil' złota na ni~ 
ni~ warte paciorki. Jednakże. kiedy w 11 
m1et!lecy pótnieJ Kolumb ponownie za.rzucił 
kotwice u półnornero w:vhneża Ralti stwier­
dził. ie „Navidad" zo!!'lało doszczętnie spalo­
ne. Ja.k Zlt'ineli Jero mittzkańcy? - pozosta­
ło ta.Jemnica.. 

Obecnie po.Jawiła sie nadzieja n, rozszy . 
frowanie te.i zandki. Grupa arche-0logów 
:\i_nervkańskich z Uniwrt'sytetu Floryda p~d 
kierunkiem dr Ca.thłin Du11n iest pn:ekoni.­
na. te 11dnalazła mle.isce np Haiti. ł!'dzil' urzel3 
Prawie 500 lat:v w iwieta Boże«o 'Narodzenia. 
xałotont' 1ostało 1Jierws1,e osiedle Furope,fczv­
ków w Nowym Swiecle . Badac:r.l' r.l'ialeili 
fl'a.-ment:v europe.fskich naczyń. pochodza,cycb 
1 XV wieku Inna wskazówką pobytu oierw­
szych Europejczyków w irtdlanskie,j w~i ·jest 
11tudnia. o które.i wspnminał Kolumb. Po 1)0· 

wrocie rozkazał on kilku mar:vnar'llom. aby 
opuścili sie do studni i sprawdzili. Cl'.y na 
dnie nie ma schowka ze zlótem. lndiaui.e n:i 
wyspie - mólvi Cathlin Degan w czasach 
Kolumba nil' znttłi studni I czerpali wode ze 
iródel. Kiedy archeolodzy :r:badali oslatnlo 
studnie. znaleźli tam m in. z<ib świni i ko­
ści szczurów. Były to JX»;ostałości zwierząt 
Po raz 1'1erws7:Y przywiezionych do Ameryki 
Przez Risz:panów. Dzieki tym pracc>m wyko­
pąliskowYm archeolodzy ustalili wiele faktów 
1 hcia Indian -.,rzed odkryciem Amer.vki. · 
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T&k charakterystyczne dla 6wczesnej Łodtz! kantory fabryczne 
I składy hurtowe ZC&tały wyparte przez bogate sklepy I usUIIlęły 
ai• w cleń podwórek. zajmując partery of1c?n. . · 

W ich sąsiedztwie usadowiły się jedyne w · 1wym rodzaju 1klepl­
ld, znajdujące ile w prywatnych mies:i:J!:anlach - nlePozorne, ciasne 
- które Uczyły pr:r:ede wszystkim na stałą kllentelę, biorącą towar 
na kredyt. 
Było to symptomem Ich niedostatku, ale tet l mody. Nikt bowiem 

wtedy nie mówił I nde myślał o sprzedaży lub kupnie za gotów­
kę ,,Monetą obiegową" \tał się li&t z.astawny - weksel. Weksle 
wystawiano więc 1 sklepikarzowi na rachunek codziennych zakupów, 
ten :r:nowu wystawiał le za nabyte towary hurtownikowi, ltd. Na wek­
sle kupowano ubrania. stalowano buty, sprawiano ślubne wyprawy 
1 weselne uczty. W Łodzi, jak chyba nigdzie więcej, przyjął się ten 
1ystem finansowych rozliczeń. Najnędzniejszv kupczyk wystawiał 
w&~le, jakby był posiadaczem krociowego majątku. Papiery te 
przechodziły z rąk do rąk Nie było z.łych weksli, a bankierzy I dys­
konterzy robili świetne interesy, bo w końcu k.toś musiał je prze­
cie-ż wykupić. 

Prócz l]anku państwowego Istniało kilka firm ba.nk!ersklch. Za to 
1111 setld liczono' prywatnych dyskonterów. Kopiejka od pożyczonego 
na tydzień rubla stanowiła .leszcze uczciwy procent. Lichwiarze po­
bierali po dwie. a nawet trzy kopiejki. Płacono jednak I pożyczano. 
ab-v rzucić się w wir interes6w. 

Straciwszy na jakimś 1rzedsl11wzięclu, ha.ndlowiec najspokojniej 
ogłaszał swoje bankructwo I pertraktował z wierzycielami. (J()dzo­
no się, przywracano go do kupieckiej czci. dając możność ·nowego 
ryzykowania na cudzy rachum~k . Dla spryt?ych pozostawało ~aw~ze 
·eszcze jedno „niezawodne" wyjśc1!' - og1en który w odpowiednim 
momencie straw:a,ł wysoko ubezpieczony magazyn czy skład hurto­
wy. 

Rzecz cieka.wa że przy tym wielkim natężeniu Interesów olbrzy­
m;e rzesze rzemieślników jakoś wiązały orzysłowiowy koniec z koń­
cem. Na cóż bowiem mogli liczyć, gdy większość mieszkańców-ro­
botnlk6w o.gunlczała slę do tzw. łatania. natomiast majętniejsi omi­
jali łódzkie warsztaty? Typowy nowobogacki ubierał się w Warsu­
wie, meble -r;aś I urz11dzenla do mieszkania nabywał za gnnlcą, bo 
to pozwalało imponować innym... ' 

Przy uL Mikołajewsklef 29 1>rze1 
wiele lat mieściły &lę kantory po­
słańców I stróż6w nocnych. W 
małych pokoikach tłoczył! •I• co­
dziennie mężczyźnl QratnlłCY u­
zyskać prawo do n~zenfa szarej 
eza.pkt z tłoczonym w mosiądzu 
napisem „posłaniec" lub rrubej 
aękatej laski, Posła·niec. jak i 
atróż, musiał bvć człowiekiem 
przede wszystkim uczciwvm, s 
poza tym„. dyskretnym. Nic tak 
bowiem nie zrażało klientów. jak 
zbyt wielkie wścibstwo stróża ł za 
długi · język Posłańca. 

a drudzy najch~tnlej tn:ymall 
aię pocz.thalterii. która ekspedio­
wała listy i przesyłki wyłącznie 
:r:amiejscowe. im zostawiając . .łącz· 
ność" w obrębie miasta. Z bie­
giem lat. gdy poczta udoskonali­
ła swe usługi. posłańcy zaczęli wy­
stawać w pobliżu kawiarni I re­
stauracji, hoteli l teatr6w. Do­
brym miejscem były także banki 
i kantory. Bardziej krzepcy po­
słańcy nie tylko odnosili do do­
mów dziczvzne czy skrzynki z 
Jzampanem. altl - jak było trze­
ba - transPortowali nawet forte­
piany. 

- -1 __.. 1?oWr6ciłm s z,łf1111iey i llf•Y.l­
~ maj' ,w mej LECZNICY cho­
tycb, jak d:.wniej,. wyl~czni~ s chorobami 
wel:l\eryaaenu, moczopłciowe· 
:ml i 11.oblet, «>d 3-5 10 połu'111m. Od 
8 lipcr. ordynowa4 b?d~ w domn p Cza· 
pl1w1kle10 nad cukierni~ p. Wiatehube. 

. ·.· Dr. Misie,vioz. 
„ ... „ . .- . 12:i0-"'20-12 I 

. -· ,„: 

·::.~_„::~·OBIADY: · 
: . ·vr domu prywatny~· '.: 
po rs. 9 miesięcznie, ulica Widzew-

' ska. !la 32. Wiadom<rść u stróża. ~ 
'I . ·rns1-1-5·· · 

F~ · Robakow~ki: · 
lloll!lstrz Są,lln. Okręgoweg~ 

S'alllięszkał pod x~ 440, . przy ulicy ; 
~tej ebtk łlłłw&1'0ii611i&jstł·a. · 

. . 1285-13-13 . 

,.Łbdzk!e parki, laski Skwery, 
Niczym flora znad Rlviery: 
laski wprawdzie . są obdarte. 
Brndue skwery lasków w.arte. 
Ale parki sie udały. 
c:ioclaż mają reler mały, 
Gdyż dopiero z .wolą Bożą, 
za lat kapę je otworzą„." 

Najpierw był tylko mały skle­
pik przy ul. Piotrkowski.ej, gdzie 
za kilka kopiejek mozna było 
obejrzeć trwający trzy minuty „ży­
wy obraz". Już sama czeluść skle­
pu, rozjaśniona jedynie małym 
prostokątem płótna, wystarczała. 
by wywołać dreszcze podniecenia 
A co dopiero, gdy w smudze św;a. 
tła ukazała się jadąca dorożka, za 
którą biegł jakiś człowiek Obra­
zy pojawiały się I znikały, a o­
niemiali z wrażenia widzowie tyl­
ko głośnymi westchnieniami dawa­
li wyraz swego zachwytu. 

Chociat film traktowano 3eszcze 
jako techniczne „cudactwo", to już 
jednak, jakby w przewidywaniu 
jego oszałamiającej kariery coraz 
częściej dodawano „żywe obrazy" 
do normalnych występów akto..r­
akich, aby „atrakcylnie i nowocze­
śnie" wypełnić krótkie antrakty. 
Bywalcy Teatru „V.ariete" przy ul. 
Konstantynowskiej 16 mogli więc 
np. uczestniczyć w.. polowaniu na 
dzika. Przez kilkanaście minut 
sfora psów goniła po ekranie roz­
juszonego odyńca, zaś podekscyto­
wani widzowie głośnymi okrzyka­
mi zachęcali dzielnych myśliwych. 

Pod 1am koniec ub. wieku na 
podwórzu posesji przy ul. Piotr­
kowskiej 17 pojawiła się, przypo­
minająca stodołę, budowla nakry­
ta prowizorycznym dachem. Dwa 
razy w tygodniu salę wypełniali 
spragnieni film?wych emocji pier­
wsi miłośnicy. X Muzy. Kino to, 
o pretensjonalne! nazwie „Belle 
vous'', z trudem mogło pomieścić 
110 osób, przy czym prawie poło­
wa musiała stać pod ścianami. Po 
dobudowaniu mikroskopijnej scen­
ki i garderoby, całą budę wyd_zier­
żawił Junod, właściciel lokali roz-

I 

wła<ll, zdecydowano tymczasowe tar­
gowisko trzody zamienić na ziele­
niec Do wykonania projektu rajcy 
P.owołall Teodora Chrząńsklego z 
Warszawy „ktbrego plan na począt­
ku 1896 r uzyskał aprobatę I w czyn 
został wprowadzony". Park (dziś Im. 
Sienkiewicza) dzieli! Ile na dwie 
części· francuską - połcnoną przy 
ul. Mlkoła1ewskte1 oraz pejzażową. 

Taki to kuplecik ku uciesze publ!- przecięta szeroka aleją. Później u 
cznoścl śpiewano na scenie teatru wejścia do parku W"l!nieslono bu-
„Apollo" W1dzow1e bib gromkie dynek szkoły Młodzież okupowała 
brawa, a na>a1utn maszerowali na więc cały zieleniec na każdej przer­
Ul Widzewska. by popatrzeć na po- wie w zajęciach. Wzbudzało to nie­
wstający taft' miedzy ulicami Prze-, kłamany niepokbl wychowawców -
Jazd I Nawrot skwer, szumnie na- niedaleko bowiem „przy ul. W!, 
zywany parkiem Początkowo w I dzewskiej 88 uwiły sobie gniazdko 
miejscu tym miały stanąć budynki panienki lekkich obyczajów, które 
Instytutu politechnicznego. ale że nie bacząc na młodzlet, zachowy-
zamysl ów nie znalazł uznania wały się bardzo nieprzyzwol::ie". 
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W jednym z prywatnych listów do Jana Lorentowicza, pisanym w roku 1896, 
twórca „Ziemi obiecanej" Władysław Reymont tak przedstawiał Łódź: „Łódź 
zajmuje mnie i porywa wieloma rzeczami: rozrost miasta, fortun, interesów z iście 
amerykańską szybkością, psychologia t•rch napływających tłumów po żer, miesza­
nie się ich i przenikanie ... Dla mnie Łódź jest jakąś mityczną wprost potęgą, mniej­
sza, złą czy dobrą, alt:! potęgą, która ogarnia swoją władzą coraz szersze koła ludz­
kie.„ Jest to wielki trawiący żołądek, tylko żołądek wiecznie głodny„.". 

Przypominając ten fragment listu, pragniemy go dziś zilustrować przykładami 
spraw i zdarzeń z dawno minionych lat. Wyciągi z gazet, kronik, referatów, posłu­
żyły do poniższego opracowania. Zdajemy sobie sprawę z fragmentaryczności tego 
obrazu, ale.„ przecież chodziło nam przede wszystkim o ów klimat, składający się 
na wspomnienia sprzed prawie stu lat. A jak mówią słowa piosenki: „Szanujmy 
wspomnienia, smakujmy ich tresć„.". 

- . ·-· ------· 
Ostrzeże"irle. · 

"Zgubiony został wek.IJel. na i 
snmę 1·s. 168 ko11. 02, płatny 25 
sierpnia. n. st. w Grajewie, przez 

' Cli. G • .M!szkowskiego w Grajewie, 
na zlecenie moje dnia 25 .1·. b. wy­
atawiony i in blanco przezemnie 
żyrowany. 

Ostrzegam zatem, by nikt po­
wyższego wekslu nie nabywa~, gdyż 

• luniewainiony został. 
· J. Gruniń. 
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rywkowych w Warszawie, ojciec 
słynnego .w okresie międzywojen­
nym aktora filmowego - Eugeniu­
sza Bodo. Junod-senior umiał za­
fascynować widownię Jeśli chodzi 
o Łódź, to zdobył ją filmem „Pod­
róż na księżyc" wg powieści Ju­
liusza Verne'a. Na Piotrkowskiej 
17 ustawiały się długie kolejki cie­
kawych, kino trzeszczało w szwach, 
taś jego szef rozglądał się za bar­
dziej efektowną oprawą dla swe­
go przedsiębiorstwa. 

dorożki 
Dorotki poJawtly •l• na ulicach 

miasta nlepostrzdenie: najpierw 
Jedna, potem dwie, trzy.„, aby 
wreszcie, zdobywszy prawo o-
bywatelstwa, zadomowić •l• na 
stałe. Były Ich tny kategorie: 
jednokonka odkryta (przejazd 
kosztowa! 15 kQpiejek). Jednokon­
ka kryta za 20 ko11. I dwukonka 
kryta, o wnętrzu wybitym bar­
wnym pluszem, z taksi\ 25 kop. 
Konkurując z eleganckimi dwu­

·konkaml, właściciele dorotek od­
krytych zaopatrzyli się w para­
sole. kt6re w czasie deszczu roz­
pinali nad rlowaml pasałer6w. 

W mldcle było kllkandcle po-
1toJ6w dorotek. Najruchliwszy 
był oczywiście przed Dworcem 
Fabrycznym, zwłaszcza w godzi­
nach nadejścia pociągu. Jedno· I 
dwukonki stały tu długim rzę­
dem. Katda miała obowiązkowe 
boczne latarnie I numer wyplsa· 
ny na szkle lampy oraz tylnej 
ścianie pudła. Po „zaparkowaniu" 
dorożkarze podawali swoje nu· 
mery dyżurującemu 1tójkowemu, 
aby ten z kolei mógł je wywołać 
na tądan!e pasażerów. Przed 
dworcem stały także przestron­
ne bryki na resorach do prze· 
wozu większych przedmiotów. Na 
ich dnie leżały zawsze zwoje 
sznura, którym tragarze wiązali 

b1 powierzony sobie bagaż. · ~ 

Na przełomie XIX I XX wieku budownictwo kamienic czynszo­
wych rozy;inęło się do niebywałych rozmiarów. Budowali je nawet 
tacy. kt6rzy mieli zaledwie po kilkaset rubli got6wki, i to wtedy. 
gdy wartość budynku przekraczała niejednokrotnie kilkaset tysięcy. 
Jak to wyglądało w prakty<'e. opisał Jacques Leonard de Verde­
mo: „Właściciel częstokroć na kredyt nabytego placu zamawiał u 
budowniczego plany domu I raledwie były one wykonane, z;jawla­
li się kandydaci na wynajem tych dopiero na pl!llllacb Istniejących 
mieszkań I sklepów. Wybrawszy lokal, zawierali kontrakty na Ich 
dzierżawę w ciągu lat kilkunastu W zamian ze zobowiązanie 1>ła· 
cenia komornego właściciel .. domu" przyjmował listy gwarancyjne na 
ogólną sumę dzierżawy, co przy ·wysokich cenach, lokali wynosi­
ło kilka tysięcy rubli . .Dawa.no też coś I gotowizną, jako zadatek. 
Z takimi listami 1>rzysz1y właściciel kamienicy znajdywał przedsię­
biorcę budowlanego Te'!l zobowiązywał się do wy1tawienia własnym 
kosztem I z własnych materiałów domu, a właściciel przyrzekał wy­
dawać mu w miarę postępu robót weksle własne lub (częściej) 
weltsle swych lokatorów Weksle te przedsiębiorca dyskontował w 
bankach l stamtąd czerpał gotówkę na opłacenie robotnik6w. u ma­
teriały zaś płacąc otrzymanymi wekslami, które w terminach płat­
ności były zmieniat1e na nowe. 

Po skończeniu budowy nasz kamienicznik zaciągał oożyczkę towa­
rzystwa kredytowet;o miejskiego I wziętymi listami zastawnymi po­
krywał część wvstawionycb weksli własnych, a resztę zabetZpieczal 
na hipotece. A ponieważ lokale były zawsze ooszukiwane i wpro­
wadzano się do nich, gdy były zaledwie w Połowie dooiero wy­
kończone. właściciele rychło spłacali długi I dorabiali się fortun". 

Łódź mlala llcz.nych piewcbw swego folkloru, ml6ła ł swoje pio­
senki. Jedną z popula•rniejszych, śpiewanych na niedzielnych wyciecz­
kach i maj6wkach, była piosenka zaczynająca 1ie od lł6w: 

"".A na Ryn.ku Geyera 
szuka panna fraje1'a, 

A kiedy go znalazła 
· na majówkę Polazła„. „ 

Ni.tomlast w. IObotnle popołudnia podoch()(!eni piwem lub „bal­
samem" mężczyźni śpiewali u Hawełkl (Piotrkowska '6): 

,,Łódt nasza, t.ódż nasza kochan·a, 
Kto forsy ma wiele, ten hula do rana ..• " 

I 
Tymczasem pozostająca w domu płe~ piękna rzucała w otwarte 

okna melodyjne wezwanie: 

„Chłopcze ty, spełń me my, chłopcze ty, 
Bo moje serce mówi mi, że mężem będziesz ty„.„ 

Jakby kontY'!luując t4 myśl, aktoreczki 1 „Paradyżu" (Piotrkow-
ska 175) dorzucały dźwięcznym sopranem: 

,,Bo to jest taki lłodkł szał, 
Który nam Pan Bóg w serca wlał... 
I ta co smyczkiem rżnie, 
I ta co w puzon dmie. 
I ta z wielkim bum-bum ..• 
Zrodziła w sercu szumi" 

W 1883 r„ kosztem łO t11. rubli, I sandrow!cza. 8zC%ycono 1114 teł 
do stare~o budynku pierwszego • rzekomo wspaniałym wypOflaże-

Od wczesnych godzin ra.nnych 
po brukach lilie toczyły 1we ko- ' 
ła szerokie platformy. załadowa­
ne dużymi syfonami z miedzi. 
Pod wozem wisiały zwykle na że­
laznych ucbwvtach cztery antałki 
piwa. kolysz11c się w takt pobrzę­
klw1nia syfonów. Takie właśnie 
furgony miała m. in. !abrvka wo­
dy sodowe! .. MarJ(olia" znajdują­
ca się w podwórzu domu orn ul. 
Piotrkowskiej 116. Rozwożac-v sy­
fony do sklepów furmani zaopa­
trywali odbiorców równie7 w lód, 
składowanv w oiwnica<'h oartero­
wego klasy.-ystycznego budvnku, 
który pełnił role maiiazvoów ban­
dlow<'h Bvło ich w sumie 20 przv 
czym okna drzwi lednej dziesiątki 
wychodziłv na posesię nr 116 dru­
giej zaś 01 olac POd numerem 
118. Dzierżawca piwnic. Margolin. 
wykorzvstvwał zapasy lodu w ten 
jeszcze soosób że udostepnlał (o­
czywiście 2.1 opłatą) te l)Od1iem­
ną chłodnie rzeźnikom na prze­
chowanie mięsa C'.o sobotę wieczo­
rem na obs7ernv oodwńrzec zajeż­
dżały więc turJ?on-v naładowane 
miesem .. Towar" !eżRł na lodzie 
do nonledziałku rano. kiedy to 
znów oowracał na sklePowe haki. 

W jednej z oficyn znaidowała 
się też obora w której kilka 
krów „produkowało" ko.S1erne 
mleko. Ponieważ t&POtrtebowanie 
daleko p·rzewvżs1ało padaż orzed-
5ięblorczy właściciel krasul powięk­
szał dzienny udol ·o kilkadziesiąt 
lltr6w 1prowadzsnvch Po cichu " 
majątku w Brusie Jak się sko~· 
czyła ta mistyfikacja kroniki 
milC;Z4„. 

asaż1'3 rera„ 

Projekt pasażu łączącego ul. 
Piotrkowską z Dziką (dziś Sienkie­
wicza) zrodził się w głowie nieja­
kiel!'o L. Mayera. Przeni6dszy w 
1886 r. zakłady wvrob6w wełnia­
nych do nowvcl. budynków. znaj­
dujących aię w p05iadłości „Ma­
nia". 1>rzedsięblorczy fabrvkant 
postanowił µrzebić przez swe oose­
sje ulicę zabudowaną willami l 
pałacykami Zadania POdJął się ar­
chitekt Hilary Majewski - wy­
chowanek Cesarskiej Akademii 
Sztuk Pięknych w Petersburgu. 
Pasaż wyłożono brukiem kostko­
wym ł oświetlono latarniami Ze 
względów bezpieczeństwa „ulicz­
ka-rezerwat" zamykana była na 
noc bramami. Przy wejściach od 
Piotrkowskiej I Dzikiej stall do­
zorcy strzegący spokoju mieszkań­
ców mayerowsklego 1>asażu. &zcze­
gólnle czujnie strzeżono tej dru­
giej bramy. Na rogu Dzikiej l 
Kolejowej Istniał• wtedy bowiem 
szy•nk, do którego co wieczór zbie­
gały się gromadnie podejrzane tn­
dywiduaM. 

Tubylcy natomiast pr:r:esładvwali 
w restauracji Inisa (dawniej Step­
kowskle10). Codnej polecenia ze 
względu na 1we dookonale !)Oło­
żenle, wykwint ulicy I 1>ierwsr.o­
rzędne jedzenie. albo pod nume­
rem 11, gdzie znajdował się klub 
szachistów. Swoistego kolorytu na­
dawała wszakże pasażowi kawiar­
nia zajmtrląca parter rogowego 
budynku. 

szpltala łódzkiego (stał on na za- niem oddziału; w lstocle było ono „Cukiernia Aleksandra Rosz.kow­
pleczu fabryki Geyera między u- daleko gorsze nit w Innych np.I- skiego _ lak nietdyś pisano _ 
licami Piotrkowską, W6lczańską( talach Królestwa. órdynature 1z.pl- stanowili centrum ruchu I życia. 
Czerwooą i Placową) „doklejono" tal a objął· dr Adam Baroc, peł- w od • h 
piętrową oficynę mogącą oomie- niąc tę funkcję do 1981 r. Według 1t zmac p<>rannych nlezllczo­
ścić we względnie dobrych wa· jego relacji, najczęst.szymi 1>rzy- na czereda przyjezdnych przy ka­
runkach ł2 pacjentów. Na cześć padkaml w ł6dz.kie1· lecz111.-- były wie lub herbacie układała . plany 

-J swvch wizyt u firm 1>rzemysło-
następcy tronu ten nowy pawilon choroby gorąc:r.kowe. 1~ilitycz·ne h T t 
nazwano imieniem Mikołaja Alek- liszajowate I zai>alne. · a także wyc · u ri za U1>rzvwllejowa-

nyml 1tollkaml gromadz!M się w 
krwotoki i złamania oraz choroby ciągu dnia adwokaci. przemysłow­
UI~ysłowe. Mimo z.nacz.nt;i liczby cy I kupcy IW&rZlłC 0 nalżywot­
m1esz.kańcó~. le~arze fakos niezbyt nlejszych 1prawach swego uwo­
chęt.me ~siadali w t.odzl, choć 1 du. W cukierni Roszkowskiego 
- Jak twierdzo.no - dla takich jak w kalejdoskopie każda nie­
np. aptekarzy było to wprost nie- mal chwila oosladała swoje stale 
wyczerpane źródło dochodu. się zbierające grupy 1 sfery leJ)-

A propos aptekany: swego cza- nego towarzystwa. Artvści-malarze 
su właścicie} apteki znajdującej. się i dramatyczni - mieli tu coś' po­
na rogu P1otrkowsklel i .prze]az- dobnego do k;lubu Pierwsi zai-na­
du wytoczył proces termi·natorowJ czyli to zawieszeniem na ścla.nach 
felczerskiemu - Jakubowiczowi obszernej sali wielce udatnych a 
W oskarżeniu swym .zarzucał ter- zabawnych karykatur koleżeńskich. 
minatorowi że ów - stojąc co- Po przedstawieniach w teatrach 
dziennie przed lego aptekę - na- cukiernia orzybierała Postać salo­
mawiał publiczność do realizowa- nów przepełnionych strojnym! po­
nia recept. w aptece na Starym stadami dam z najlepgzego towa­
Mieście, .w kt6rej to „każda re- rzystwa. Odbywały się niejako rau­
cepta jest tańsza. a lekarstwa lep- ty zaimprowizowane. na kt6rych 
sze". Władze energicznie zabrały przepych toalet i blask brylan­
się do rzeczy: skargę zbadano. tów walczyły o pierwszeństwo z 
a 1>0 stwierdzeniu winy, termio•- błyskotl!wośchł dialogów i roz-
tora ukarano chłostą. mów.„". 

• 



"un 1.'111..DONY 
PosiKowt• Mo 
łltrd Połarna 
Pogotowie Ratunkowe 
lnform„cja 1łutby •4row1a 
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Jt·ll·lt 
lnformacJa telefot1Jczna 
Informacja kolt>Jowa 
lnformacj;t PKS 

Dw. Centralny 

łU 
Jf·IS·55 

32.85-H 
51·2ł·3S Dw. Pólnoeny 

Pocotowle energetyczne 
Ł6dł Półnoe n-M·Sl 

33-34-28 
H-95-13, 992 

I.ód i Polu 4nl• 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie dtw!gowe 

7ł·IT·H, U-te-U 
Tl!iLBFON ZAVJl'A'NIA SS-3'1-37 
MŁODZIE:ł:OWY TELEFON ZA· 

VI' ANIA - U·IO-łO HYDJIJ' w 
ro4s. 11-11. 

TELEFON ZAUJl'ANIA Cta )<eblet 
I l!Ą~ problemow, - 11-ł0-33 
w rodz. 11-21 

TlilATR'I' 

Wil!lLJU - nieczyn·ny 
~. 12. - gQdz. 19 „Mąt . zaw!e­

dzLony". „Dyre~tor teatru" 
POIZootale teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) godz. 9-ł3 

is. 2ti.12. - n,ieczynne 
ARCH'EOLOGICZNE 1 ETNOGRA· 

FICZNE (1)1. Wolności 14) g<Xl.z. 
•-14 • 

ł5.11. n!e~ynne 
M.U, - fod&. ll>-.11 

Potzostałe muzea 1\l.ec1yntM 
• • • 

zoo osynne w goda. t-11.:!e 
(kasa do goru:. 14.30) 

PALMlARNlA czynna W g<X!z. 
10-18 (oprócit poniedzia!.k6w). 

K.INA 

BAŁTYK - „Indiana Jonm" -
USA od la·t 15 1"'12. 9.SO, li, 
14.311 1' 

23 .11. - „Indi&na .Ton.es" g~. 
14.30, l'f, 11.:IO 
. ł8 .1ł. - „Indiana J'eneliM g<xta. 

1.36, li, 14.H, 1', li.IO 

IWANOWO - ,.Greyl!tokt: lettft.. 
da Ta"zan• władcy małp" •n.a. 
ed lat 11 l<Kk. lUI. IS• 

l!l.ll. - „Greyatoke: legl!1l.da 
Tarzana władcy małp" - u·i.g. 
Dd lat li go&; 14.ll, 1«.f.I, 19.3-0 

U,11. - jak wytej 

PRZBDWIOłNIB - !li.-J'Nl• 
•.11. - „Ind.I.ana .Ton"" USA 

td lat li &oda. lUO, l'r, lUł 
le.li. - „Indiana .ron"s" 1od.s. 

ie, li.li, 14.30, 1'1, 19.30 

POLBSIK - „Oliniat'S • BeveriT 
Hilla" USA od I.at 11 19ds. 1$ 

li.li ...:. lll~n• · 
ff.li. -: _rTajemnlc1 starqo o­

grod.'ll" Pl"· b.o godz, 11, "Gl!­
n!ari z Beverly Hills" USA od 
lat· li !{odi. l T, 11 

WLOKNIARZ - „Och K8'1'o1'" -
po!. od lat !5; godz. 10, 12 .15, 
14.30, 17 

25.12. - ,.Ocli Karol" god2 . 
14.30, 17, 19.3-0 

28.l!. - „Och Karol" 1od%. 10, 
1t.ll 1UO, lT, 19.30 

WOLNOSC - „Gremllney rozra­
biają" USA od lat l2 1002. 10, 
12.15, u.ao, · a 

25.12. - „Gremliruiy rOoZ.rabla­
ją" g<>d.2. H.30. 17, 19.30 

28.12. - „Gremllnsy rozr.ab!aJ'I" 
fodz . 10, 12.l~, lł.30, .17, l9.30. 

WISł,A nieczynne 
25.12 . - „Serce Tyrana czyli 

Bocciaclo na Węgrzech" węsi:.-wl. 
od l at !8 g<)dz. 14.110. 17, 19.30 

23 .12. - „Setce Tyrana czyli 
Boccla.cio na Węgrzech" od lat 
18 godz, io., 12.15, H.30, 17, 19.30 

ZACH~TA - nieczynne 
M.12. - „ Talio taxi{' jug. od 

lat 18 godz. !UO, 17, 19.:IQ 
16.12. - „Hallo ta;id" god1. 10, 

lS.1$, 14.90, l'I, 19.30· 

STUJ>IO .,... nle«Y'!'lM 
%5.12. - jak wytej 
ia.12. - · „Być alQc> nl.e być" 

USA od lat lS god'f. 16.4$, 19 

STYLOWY - nleczynn• 
2s.i:. - l•k wyżej 
is.a. - „Vab•nk rr" pot Od 

lat 1~ godz. )5.:m. ' „Przeznacze­
.n1e" -pol. 911 lat li f?dz. 17.3\l, 
19.30 

MAI.Jl STUDY JNB - n\en~ne 
15.11 . . - „?By wojny" USA od 
lat 11 a:O<U. 11 
IUI. jlk wńej 

Dlt!lł - ni-Y'IUI• 
16.11. - „IndiAńslr.ł Młek" 

bajki tooz. 1e, „Komandosi. 1 
?J11varony" ang, od lat 11 gods. 
n, u.~o 

DZIS, JUTRO 
K GtlUDNIA 

PROGRAM I 

u.oo Koncert. U.li'. Sygnał cmw. 
U.OS Magazyn informacyJny. lUO 
Muzyka. 12."5 Rolniczy kwadrang 
13.00 Komunikaty. 13.10 :Radio kle­
rowc6w. 13.30 Sławni o.rgan!śo!. lł.05 
Mag&Zyn mu~yczny, 15.55 Radio kle 
rowe6w. l&.05 „Czas chwil serdecz­
nych". 16.{0 W kolebce clny - wier 
ue. 1'1'.00 Kol11dy J)Olskie. 11.40 ,W! 
gllia w kutni". 11.05 .,Z Ch<>pfuem 
po kol11dzle". 11.30 Dla romanych 
~ śmecle". 19.00 Dzłe?l!llk wteczor 
ny. 19.10 Muzyczne kol~owanle. 
20.00 „GWiazdka" - lluch. 20.30 
Słynne kołysanki. 11.00 K<>munlka-ty. 
Il.Oli Koncert ~yczeń. 12.00 „śladami 
pana Balcera" - aud. H.30 „Białe 
'l!IMe Narodzenie". ll!.00 Wiadomości 
- Informacje sportowe. I Inf. radia 
kierowców. !3.10 „.rest taki wteezór 
jest taka noc''. 

PROGRAM n 

M.lkl Za'W'll:z. po jedenutej. 11.10 
Muzyczne non lrtop. 12.00 Tematy z 
rezonansem. U.25 J&zz na polsk~ nu 
tę. 13.00 Wiad. 13.05 Serwis Informa­
cyjny (Ł). 13.10 „Bal s MlkolaJem" -
aud. Alicji Juśkiewicz tŁJ. 13.20 z 
malowanej akrzyni. 13.!0 Album ope 
rawv. 14.00 Małe konceirty 15.00 Sa 
rah Bernhardt: „Pamlfltnlkl". 15.lO 
Barokowe kontakty. 16.00 „;Radość 
wszelkie.go Stworzenia" - słuch. 16.30 
Kolędy polskie. 1'1' oo Wiad. 11.05 
Rozwiązanie zagadki muzycznej (L) 
17.10 Aktualności dnia {ŁJ. 17.30 K.o 
tędy I pastorałki polskie - cz. l. 
17.50 •. Zanim zaśpiewamy kolędę" 
rep. {ł.). 18.10 Kolędy I pMtorałki -
cz. II . (ł.). 18.3Q Pl eśn1 Stantslaw• 
Moniuszki 19.00 Muzyka pod choinkę. 
~.OO M. Grześczak: „I chleb 51.ę irta­
n!e. l ryba I woc:ia tródlana" -
sł'llch. 20.30 Przy wigilijnym. 11tole 
22.00 Mm:'yka pod choinkę - C<Z. n. 
23.00 Koncert koled. 23 ,.2-0 Dawne 
magn.iflcaty polskie. M.oo W nastro­
ju pleśni gospel I splrit'llal. 

PROGRAM Ili 

11.l!O Jnz lat osiemdziesi~tych. 11.40 
„Rozmowy. rozmowy„.'~ - aud. 11.40 
PTzeboje tygodnia. 11.50 JadW1.ga 
Stańczakowa „ Przejścia". 12.))0 Serwl~ 
Tr6lkl. 12.05 W toneejl Trójki. U.Or 
P. B. Yu\ll „Ra y zell I kawał łaj 
daka". 13.10 Powtórka z rmrywki 
14.00 Mm.yka Notre Di;me. 15.llO Ser• 
\"15 Tr61k! 15.05 Rockowe archo\wum 
- aud, 15.45 „Kształt czł.,,wiecz•ń 
!ltwa". te.oo „Dzieci I rw\azdy" 
18.00 SerWis Tr6.1kL 18.05 Swlęty 
Mikołaj zbllta się do miasta. 19.00 
„Zaproście mnie do stołu" - mag 
20 .0<l Kol~d-y polskie. lll.M „Ta noc 
ledyns. kiedy mówił! ptaki" - aud 
21.20 Kolędy polskie 12 .00 Rozmyśl•­
nla przed pó!noca. 22.10 Radość ~la 
świata . 22 .50 „Trady cje" - proza 
poetyck&. 23.00 Muzyk~ religijna. 

PROGKAM IV 

!UMI „Historia koled" - 11ud. !1.M 
Koncert Pol.<kl. l!.59 sygnał czarn 
12 .na Wlad. 12.10 LektU'l'Y ksztalca 
- aud. 12 20 Zei;poły Instrumentalne 
12.30 „W .Je.zloraneeh" odc. 13.00 „Wle­
ezór pod 1em\ołą". 13.25 Sp\ ewa Le 
szek Dl11'(0S7" - ~ud. 14.00 Popolu­
dnie młouych. 16.0-0 , .Cień karawel\" 
- · -•-l r •G 10 M11avka •tarn1)"'1'<ka. 16.4n 
„Wi!!llla po>. 1 krajem". 17.00 WI nr! 
11 .n;. .. F\al1acla wi.v.i111n"" sud 
13.00 NabnżPństwo Kośdoł.s 'Ewan· 
~ell·l'Cn A11<;!•h11r~kle1?0. 18.50 , Kolędy 

-polskie. 19.111 Gu Józef Bkrzek. lt .30 
Wiad. 111 .35 „Głoe ~o nrca budzi" -
pa1toral.ki. 22.30 „Swięto aktorów" -
rep. 21.50 Hl.storia organów kazimle. 
rzowsik:leh - rep. 23.łO Wiad. ~.45 
Kalendarrz radiowy . . 23.Ml K<:>lfldY tta­
ropolSkdt. 14.00 P&S'terkt z katedry. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.3S Domowe ..,rzednkole 

10.00 'OT wladomoścl 

111.10 Dla młodych wid:z6w: „Bal­
lada o walecznvm rv<'erzu 
Ivanhoe" - radzieckJ film 
przyriodo-wy 

11.M! Dla dztec1 „K.<>t Ga.rfleld" 
(1) - łLlm prod. U\f. 

12.09 „Panoram.a Racławicka" tł) 
- fi.Im dok. 

12.l!e „Wigilijne plosenkr' - jple­
waj• Ewa Sn!~żaaka I Ewa 
2ukowska 

12.4~ „Siadami tward~j dTOg4" 
tilm dok. 

Ul.Dit „Godzina J>~owef r6ży" 
JX>lskl film fab. 

te.2s OT - wiadomości 

16.Sll Dla dzieci . .Na prozełaj t1rzez 
Saharę" 

ltl.~ Dla dz.teel: ,,Między nami i 
książkami" 

1Ul5 IYl' - w!adomoścl 

17.311 W starym kl.nie „Piose.nka 
przyPomnd o!„." 

18.00 •. Opisanie Polski w czte-rech 
porach roku" film dok. 

18.15 „OP<>wleść e drzewku" -
rep. 

18.30 „Recital na zamku Ostrog-
skich" - fll'l K. Jabłoński 

10.00 Wieezoryn.lu. 

19.30 Dz!enn.!k telewizyjny 

20.00 „Opowieść wigilijna" 
francuska adaptacja JX>wie­
śel Ka.rola Dickensa. 

21.315 „Swięta to biele" - w~p6l­
czes·ne kolędy śpiewa Wie­
sław Ochman 

22.05 „Rezona.ns" - telew!!Zyjny 
miesięcznik mtizycw:v 

22.515 „Pięć dni z żyel1 emeryta" 
(3) „Wisrll!a" seri·al 
obyeza.Jow:v TP 

PROGRAM n 
14.10 „ll-10-15" zespół 

przedstawia 
„I>om" 

1~.M „!nieclom pod choinkę" 
widowisko muzycz.n11 

16.20 „Zimowy· czas Dlabllaka" 
spotka.nie w schronisku w 
Markowej Szcza.winie 

1~.43 „Kolędnlc'.I' u i:>rot. Kraw· 
czuka" 

17.00 „El i:>yrsl. pyrs! rosiczka" -
widowisko 

!'MO „Wlec26r kolęd" 

18.30 Wiadomości (ł..) 

19.00 Plos~.nki cod chotnkę 
19.15 KolE:dnlcy u Andrzeja S!-

korsk!e~o 

OKA - nieczynne 
2e.12. - „żandarm na emeey­

turu" fr. od lat 12 godz. 1ł 
16; „Miasto kobiet" wl. od la-t 
18 god"l. 18 

GDYNIA - kino non l'tO'p od 
godz. 10-18 „Sta·r - IW' USA 
od lat 18 

25.12. - nieczynne 
26.12. - Klno non stop od godz. 
10-12. Bajki „:Mysz.ka I mucha" 
(1 bajka z Wilkiem i Zającem, 
! bajka z Bolkiem 1 Lolkiem). 
Kino non stop od godz. 12-22 
„Star - ' 80". 

HALKA - nieczynne 
25.12. - Jak wyżej 
28.12. - Ba·jkl „O'orońcy pra­
WR" (2 bajki i Bolkiem I Lol­
ki.em) godz. 15, „Gry wojen­
ne" USA od lat 12 godiz. 18. 
P!.'!i„gląd mmów chińskich ~z.. 
11, 1!, 13.15 

MŁODA GWARDIA - nteeizynne 
. 2~.12. · '-- „Wodne ddecl" ang. 

b.o, 1100%. l&;lS. „Przeznac7.enle" 
poi. <>d lat 18 godx. 1~ .15, 19.30 
~ł . 12. - „Pne7.nac-i:enle" godz . 

1<1, 17.15, 19 . 3~, „Wodne dzieel" 
god-i:. 12.HI, !UO 

!\WZA - nieczynne 
n .11. - „WyrO!!tłd" rada. od 

lat· li gods. 16.1$; „Paryt-Texu" 
l'lJ'N-fr od lat li godz. 11.ll 

te.u. jak wytitj 

1 MAJA Hlli' T." USA b... rod•· 
u.u 

:&5.11. "- !ltKEy>nnt 

19.30 Dziennik telewizyjny 

20.00 Wieezorne powitanie - Ma­
rek Grechuta 

20.30 Kolędniey u ~ka Ma­
zana 

!0.43 .;Z mlst:r:i:em Ildefonsem p0 

Krakowie" - widowisko 

21.l~ Kolędnicy 

11.311 „Zimorodek" 
fab. 

ang. film 

22.55 Posterunek przy ulicv Piw­
nej 

26 .U. - „E. T." USA b.o. godz. 
16.15, „Czas dojrzewania" pol. 
od lat 13 godz. 18.30 

\.oKOJ - nieczynne 
25.12. „Przygody Barona 

Munchhausena" fr. godz. 15.30; 
„Saint Jack" USA od lat 
18 godz. 17.15, 19.30 

28.12. jak . wy.żej 

ROMA - „Pechowiec" !r. od 
lat 12 godz . 10. 12.15. 14.30, 17 

2U'2. - „Pechowiec" fr. od lat 
12 g·odz. 14.30, 17, 19.SO 

26.12. - „Pechowó.ec" 110<1z. Hl . 
12.15, lł.30, 17, 19.30 

STOltl - nieczynne 
Sll.12. - Jak wyt&j 
se.12„ - Bajki „Reksio łyt-

·~;iuz" g~. 14, „Akadem!a Pa­
na Kleku" <!'Z, I l Il pol. b.o. 
god-z. lS, ,.Du<.'h" USA od lat 15 
god'I. 18.111 

SW!T - „Ak1de?nla 'f'ana Kleksa" 
cz . I - pol. god.,.. a 

:Ili.li. - nlec.zynne 
28.12. - „Akademia PBna 'ftl„k­

sa" CQ:. I - pol. h .? . go<l,z . 1~ . 
„Sookojn!e, to tylko awari a" -
USA od lat U god11. 17, lt 

TATRY - niec:Eynnt 
".lJ. - „Akademia !"ana 

Kle~a" -&:. I, pol. b .o. gooi. 15. 

i,P1ękn11 kurtyzana" chlń6ki od 
at 18 godz. lT, 18 
Ił.U. - 'Jalr: wytej 

JU!!KOJlD - n!.az)'mle 
H.12. - jak wy.tel 

tie.li. - Klantor Bhaolln" -
Hongk-ong-8hiny od lat 15 god11. 
16.15, 18.iS. 

APTEKI 

Mlcklewlczą ao N!clamiane li, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 
1146, Olimpijska 7a, Piotrkowska 
67. 

Pab\anlcit - Armil ' Czerwonej 
7, Konstantynów - Sadowa 10, 

Głowno - ł.ow!.cka. U, Aleksan­
drów - Kościuszki ł, Zglerz 
S!ftor&klego 16, Dąbrowskiego 18, 
Ozorków - Armil Czerwonej 11. 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurigia uraot:owa Bzp!tal 
lm. Radllńsklego (Dreownowsk.a 
75) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Barllc:!G!ego ( Kopdń&kiego 22) 

Okulistyka - SoZ:pltal lm. Bar­
lickiego 22) 

Chirur gia dzleclęca - szpital 
Im. Korczaka (Armil Czerwonej 15) 

LaryngolQ.<'; ia dziecięca - Szpi­
tal Im. Korczaka (Armil Czerwo­
nej 15) 
Chirur~l a s:zczekowo-twarzow" 

Szpital i m. Barlickl!'go (Kopclń­
slctego 22) 

l.aryngolog\.a - Szpital Im. Ba?· 
lick\ego ( Kopclńl'klego 22) 

Toksykologie. Instytut Me-
dycyny Pracy (Tere~y 8) 

Wenerolngla P rzychodnia 
r>ermatologlcm• (Zakątna 44) 

U GllUDl)TlA BR. 

Chlr'l.lrgia urazowa szpital 
Im. Sonenberga, (Pieniny 30) 

N!>urochlrurg:la - Szpital Im . 
Kopernika (Pabianicka &2) 

Okulistyk• - Szpital im. Jon.. 
scher• (Mili onłl'lll'a 14) 

Chlrurgla dziecięca - Bzp!U!l 
lm. Biernackiego (Pabianice, Ka.. 
rnl<ewsks SS) 

Laryngologia dneclęoa - rn.­
tytUt Pediatrii (Sporna Bł~) 

Szp1 tal lni.. l!le.rl!ckl.~o (Kopeli1.. 
&k!eg<> )2) 

Laryng ologl a - !!lzpita1 . Im. l'l­
rogow1 (Wókzańska 195) 

Tokil}"kologia Iru;tytut Me• 
dyeyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologlcma . (Zakątn.a tt) 

Ił GRUDNIA Blt. 

Chirurgia urazowa Szplt!\.l 
Kopernika (Pabianicka 52) 

Neurochirurgia - Szpital lfn, 
Skłodowfil<l ej-Curie (7lgierz, Pa. 
rzęcz!wska SS) 

Okulistyka - Sz.J)ltal Im. Skl:'o-
dows.k!ej-Curi• (Zgierz, Par7.fl-
czewska 15) 

Chirurgia dz!ec.\t:ea - Szpital 
tm. Korczaka (Armil Czerwonej 
15) 

Laryngologia dzlecli:cs - Sz.pl· 
tal . !m. Korczaka (Armil Czerw·f>­
nej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
Sznital im. Skłodow0k i ej-Curie 
(Zgierz, Parzęczewóka 35) 

Larvn.gologts - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - tnstyt\1t Me­
dycyny Pracy ('l'e-resy I) 

Wenł!'I'o\Ql(1a l"nych&dnl.• 
Dermatologlc'1l0a (?:!lkątna 44) 

u 11111111111111.1111111111111111111 u 

Niedostateczne 

uświadomienie 

ł wy<'howanie seksualne, 

to krzywda społecze1\stwa 

ł jednostki. 

I TV 
Trójki. 19.06 C'lldowny świat Btan· 
dard6w. il.OO Patri0k Qentin „Kilka 
dni w Reno". 21.30 Kolędowe śplew­
rJ.ki. ' 22 ,00 Sw!ątecvni goścle: Wie­
sław Skrzyński. 22 .10 Kolędy trafiły 
do jazzu. 22.30 Jan Sebastian Bach: 
Msza h-moll. 

PROGRAM IV 

9.00 TransmlBja mszy rzyrn$.okato-
llcklej. 11.00 „„le.cz kiedy jej nie 
ma, samotnyś Jak -ples" - ' piosen-
ka z Kabaretu Starszych Panów. 
11.20 Rodzlna polska. 11 .!IO Fotel 
w czwartym rzędzie. - rep. 11.59 Sy­
gnał czas·u. 12.05 Wiad. 12.10 „W krę­
gu ballady" - aud. 13.00 „Przyrze 
kam cl miłość" - słuch. 14.20 Muzy 

· ligrosz 1 Poznańskie Słowiki 
- „Dla ciebie śpi ewam" 
film z Janem Kiepurą oraz 
„Placido Domingo - artysta 
niezwykły" 

16.40 Ludzie. rajdy I maszyny 
17.s:i W iłwiąteeznym nastroju 

TJ.o.o RoS!li i in n i 
18.30 Za sztuką na ty 
19.30 Dzie-nn iik 
20.00 Variete, variet• - prog. roz­

rywkowy 
21.4-0 „Romans w Orient Expresie" 

- mm fab. prod. ang. 
2'3.1~ „Koncert świąteczny" wyk.: 

nał czas'\1 .z Warszawy. 12.0ll Wiad. 
12.10 Tańce staropolskie. 12.W Drze­
w~ polskie - świerk. 13.0Q „Rysu­
nek jako opis obyczajów" !el. 13.65 
W. blasku sławy - śpiewa Marta 
Eggerth. 13.40 .;Kolęda w Bies.z.cza­
dach" - reportat. 1'.00 Godzina 1 
pamlfltnlklem Binga Grosby'ego 

23.35 Kolędnicy 

!5 GRUDNIA 

PROGRAM I 
(I DZIEŃ SWIĄT) 

I ka staropolska. 11.00 Teatr Klasyki 
f dla Młodzieży, W. Szekspir: „Romeo 

l Julia" C'l:. I 16.00 „Socjologia 1 ty­
cie świąteczne" - fe!. 16.00 Muzyk• 
na Boże Narodzenie. 16.30 Więzy ro 
dzlnne. 17.00 Wlad. l'f.OS W cieciu 
laureatów konkursu chopinowskiego 
- aud 1'7.45 „W domu" - fel. 1'7.50 
Utwoty Williama Byrda. 18.00 Nabo 
żeństwo Kośdola metodystycznego. 
18.40 Kolędy z róęnych stron świa-

E ~))pert. H Frąckowiak, 
Z. SOOni!lka, Z. Wodecki. gru­
'Pa Vox 

aud . . 15.00 „Romeo l Ju.lia" W. Szek• 
splr. 18.00 Socjologia i życie świą­
tec:z..ne. 15.05 Szopka lud-owa . 16.3!1 
„Trzeć! głos" - rep. 17.00 Wlad. 
lT.05 Melodie f\lmCYWe. 17.15 „Gwiaz­
dozbiór paryski". 17 5() Pieśni Wacła­
wa i Szamotuł. 18.00 Naboteństwo 
Ko.ścloła polsko-katolickiego. !8.40 
Kolędy z różnych &tron świata. 19.10 
„Priemiany obyczajów". 19.30 Wlad. 
19.35 Cha-rakter narodowy - reflek• 
sje. 19.<MJ Teatr Oper<>wy Czwórki -
J. J'. Haendel ,.Partenope". 23 .30 
„Przemiany obyczajów" - ez. II. 
239.50 Wlad. 23.ila Kalendara rad!owy. 

I .OO 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

Dla młodych widrz6w: „DZi&· 
ci białej Zanny" - włoski 
film przygodowy 

·U.OO W. lł•ymonł „Chłop!". 11.10 
Kolędy pol®k!e. 11.59 Sygnał o:zasu. 
12.05 Prognoz11 pogody. 12.iO Muzycz­
ne premie.ry, 12.45 Koll!da na cały 
rOlc. 13.0-0 „Rok p<>koju" - aud. 13.40 
Cur kurantów. lł.00 Książka z ro­
dzinnej półki - Mairia Rod<Z!e<wiczów 
na. 14.15 Legendy starego klna 
aud. 14.45 Kolęda na caly rok. 15.0ł 
SWll.ąteczny koncert życzeń. 16.00 
Teatr Polskiego Radia „Czary". 17.30 
Swlat muzyki pod choink11 - aud 
18.00 M. Dąbrowska „Noce ! dnie''. 
18.15 Muzyezne premiery. 18.45 Kolęda 
na cały rok . ... 19.00 Dziennik. 19.10 Zi­
mowy świat piosenki. 19.SO Radio 
dzieciom „Zazulka" - cz. I słuch. 
20.00 Zimowy świat piosenki. io.a 
o gór wielkich zdobywaniu - aud. 
21.00 Komunikaty. 21.10 Nowa płyta 
pod choinkę. 21.35 Muzyczne baśnie I 
legendy -'- aud. 22.00 Betlejem pol­
skie. 22.31 Nowa płyta pod choinkę. 
23 .00 Wiad. 25.10 Muzyczny przekla 
da·nlł!<I. 

PROGRAM n 

t.lt „Owtaid'kowe prue11ty o4 pre­
zenterów" - koncerty aa Bołe Na­
rodzenie - przyg_. K. Piet-ranek-Sie­
maszko (ł..). t .55 Sw!ąteczny Program 
Literacki w 11pracowan!u O. Papier 
(Ł). 11.GO Emil Gilelt! gra V Koncert 
fortepianowy Ludwl!ka van Beetho. 
vena. a.so Wleczn!e młode. 12.SO 
Kolfldy polskie. 13.Q<l W\ad. 13.0ł No­
we nagrania Tereey żylis-Gar1 
aud. 14.00 Tematy. Johna L1mne>na I 
Paula McCartneya. 14.SO Koncert ko­
l~. 15.20 Romanse i nie tylko. 18.05 
Wiecznie młode. 17.00 Wlad. 17.05 Jan 
Sebostian Bach: Chór pocz11tkowy 
„Jauch%et, !rochloc-ket" z oratorium 
n.a Boże Narodze<nl•. 1'.lł R<>m·anse 
I nie tylko. 18.00 Echa konkursu <!hO­
pin<>wskiego. 19.łO „Tr'lbki świąteez­
nej p<>czty" - słuch . :ro.JO Wiecznie 
młode. ~1.00 Wlad. 21.0& GW\a<1:dka w 
stylu country. U.U Z nowy<!h na­
grań zespołu „:!'ior:I MU61cal", 22.30 
Koncert r-Oku. 

PROGRAM Ili 

u .oo Gwls~dkowe -pl<>Senkl. U .3-0 Pa­
trick Quentin ' „Kilka dni w Reno" 
odc. 12.00 Kol11dy świata. !UO Swią· 
teczni goście: Krzysztof Makulski. 
12 .30 Gwiazdkowe piosenki. 13.30 ·Pl.· 
tricli: Q\lentin „Kilka d.nl w Reno" 
odc. 14.00 Powracający temat „White 
Chrlstmas". 15.00 Serwis Trójki. 15.0fi 
Gwiazdkowe piosenki. 15.SO ~w!11-
teezni !(QŚcie. 18.00 „BO'!e Nftl'orlzen! e 
pana Perrault" - aud, 17.00 Patrick 
Quentin „Kilka dni w Reno" - odc 
17.30 Płatki śniegu. 18.0<J ~wląteczn! 
~o~ele: Mar<>k Hryniewicz. 18.10 
Gwiazdkowe piosenki. li.OO serwis 

ta - aud. 19.10 „Cuda z \lpowego I 
drewna" - rep. 19.3-0 Wiad. 19.35 · 
uA WC%ora Z wieczora" - łp.ie'\Va 
Ga..g Marcela. · 19.55 ·„Mama, tata i 
ja" - · aud. 20.15 Melodie wieczoru 
20.20 „Portret re<Winny we wnętrzu" 
- aud. 22.00 MiStrzowle Je<Lnego szle.­
g\eTu - aud. ta.SO Jadwiga Kom<>­
rowSka - „Swląte=e zwyczaję w 
wielkim mieście". 23.liO Wlad, 23.55 
Kalendarz radiowy. 

9.00 

10.4-0 

11.10 

12.lll 
13.lll 
13.55 
14.20 

!!S.00 

18.05 

115.2(1 

te.40 

18 .~ 

19.00 

IS.30 
oo.oo 
21 . .is 

!Ul! 

!3.00 

23,211 

12.00 

13.00 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

DJ.ii młodych widzów: „Księ­
ga. dżung1li" - an.g. film 
·przy J?<>dowy 
„Kolędzi-OŁka beslt!dzka" -
widowisko 
„Siedem azczę.łliwych nut" 
(ll - mu.s!cal prod. ZSRR 
Telewizyjny koncert życzeń 
„Klub sześciu kO.ntynentbw" 
„Mierzeja" - rep. 
„ W kri:o.gu łwiec" - wido· 
wi.9ko t>Ub'l. 
Teatr dla d:dee! - .,Dawno. 
dawno temu„." (1) - „Zl&­
many Wll&" 
Kolędy I pastorałki · łplewa 
Kazimierz Kowalski (Ł) 
Losowanie EJCT>re~ Lotka t 
Ma łe~o Lotka 
„Trzej muszklmrowle" 
film prod. panamskle.l 1 
• Wa.rszawa wspomlina Bu.ni­
na" - rep. 
Wie-ciorvnka - .O d'W6ch 
takk}\. co ukra.dH księżyc" 
(1) 
Dzlem.:ni&.'. 
Pra·premiery - „As nad asy" 
- film tab. t>l.'<XI. franc. 
„Mały .sziu" - najnowsze 
nag·ran.la 'B. Me<?a K. Giżow­
sldel f Z WO<!et'kiego 
„ Ż?'Clll I les:enda" - Tol.a 
Man1derwlcz6wna 
Muzeum Maz<Jwlec·k!t w 
Płoeku - film dok. 
„Pie~ dni z bela em"rvta" 
(41 - „Wspomnleti rodzin­
nych cla!! dalszy" seri11l fil­
m-O'Wy TP 

PROGltAM li 

~alel<!oskoi> filmowy „Xtno-­
Oko" 
„Bogueł1w 'P::aczybkl za­
i:>rasza" - w nrol!'T'am1P m !:n 
jwląteeoznl goś~le - S. Stu-

H GRUDNIA 

(Il DZIEI':! SWIĄT) 

PROGRAM I, 

11.10 „Sw!ąte=y gooć" Edyta Ge­
ppert. 11.30 „Zwiastuny karnawału''. 
11.59 Sygnał czasu. 12.05 Prognozn 
pogody . 12.10 „Muzyczne premiery na 
gwta.:dkfl". 13.00 Kslą:tka z rodzinnej 
półki - Stefan Zeromski „Popioły" 
13 .15 „Splewy l tańce starop·olskie". 
13.45 PiMta pod choinkę. H.ł5 Swią 
teczny gość - Czesław Niemen. 15.00 
W\ad. 15.05 Swiąt~zny konc@rt "ty 
czeń. 16.00 Książka z rodzinnej pół­
ki. 16.15 „Puchowy śniegu trend" -
aud. 17.15 „Muzyka Straugsów" · -
koncert. 18.00 O osiemnastej u Maty 
siaków. 19.00 Dziennik. 19.10 „S·wtą. 
teczny gość" - Magda Umer. 19.SQ 
„Zazulka" - słuch. 22.1>2 „Na rói 
nych Instrumentach". 20.15 B. Prus: 
„Lalka". 20.30 Swlątecuiy kcmcert. 
21.00 'Komunikaty. 21.05 Uwertura do· 
karnawllłu. 21.30 Teatr PR: „Wędka 
Feniksany''. U .40 „Uwertura do 
ksrna:walu" e.d. 13.111 Sw!.ąte<:zne 
powtórki m.u;i:ye:me. 

PROGRAM ll 

1:1..00 llcha ko~ursu. l!.30 Gwlaz· 
dy lat BQ-tych - cz. I. 13.00 Kon­
cert kolfld. 13 .311 Gwiazdy lat !IQ-tych. 
lł.05 Wielkie głosy śpiewników ope­
rowych. 15.00 Romanse 1 nie tylko. 
15.45 Miniatury fortepianowe. 16.00 
Roonanl!e i nie tylko. 18.4.5 Beverly . 
small w popularnym repertuarr.e 
17.00 W!ad. 17.05 R<>manse I nie tyt 
ko. 17.SO Gwla'ldy lat !IQ-tych. 18.30 
Swięta z plvtą kompaktową. Zl.00 
W!ad. :U.03 Świąteczne wydanie Klu 
bu Stereo. 

PROGRAM Ili 

11 .«Ml Małe kaprysy. lUO Patrick 
Quentin „Klika dni w Reno" 
odc. 5. 12.00 S!!rwl1 Trójki. 12 .05 Fan 
tazja Ignacego Ja·ne - aud. 13 .00 
P. Quentin „K!lka dni w Reno" . 13.30 
Koncerty rock<:>we. lUO W tydory 
sach nie zne.1dz\ec\e. . 14.~o „Kilka 
dni w Reno" - odc. 15.00 Koncert y 
jazzow„, 16.00 „Przybysze" - mag 
18.00 Koncerty rnckowe. 19.00 Serwis 
Trójki. .19.0S Koncerty jazz-ow~. 20 .00 
„Kilka dni w 'Ren-o" - odc. 8. 20 .30 
Koncerty rockowe. 21.tn „Czarowna 
miłość" - słuch . 21 .35 staropo!Skle 
kol~dy. 22 .00 „Na góry serca w ynie­
siona.„" - aud. 22 .4<l „Góralom mo 
te być tal...". 23.00 Wielkie kon.. 
certy jazzowe. 

PROOltAM IT 

11.00 Swiąteczne wyd~n!e mageey­
nu ROl.głofol Ha·rce'!'skl ej. 11.59 Syg 

10.30 

l;l ,25 

12.50 
13.35 

14.3!5 

14.50 

15J6 

lM! 

16.31! 

18.211 
19.00 

19.30 
20.00 

22.38 

23 oo 

12,05 

W.o.'! 

14.0S 

14.S!I 

11l.2!l 
16.2.-5 
16.55 

l!l'.20 

17.150 
19.'30 
20.00 

20 .30 

21.30 

22.00 

Studio sport - „Droga do 
Meksyku" 
„Siedem az.czę.łliwyeh nut" 
(2 - ostatni) - mu.skal prod. 
ZSRR 
~Gwiazdy 85" (1) 
Teatr dla dzieci - „Da.w­
no, da wo temu .•. " (2' „Moty. 
lek I róża" 
„KieleckB szkoła krajobrazu~ 
film dok. · 
„Swi.ęta w Kossa.kówce" 
rep. 
Studio aport ..... „Piękno 
wdzii:k w sporcie" 
„Kobiety w życiu Wi.ktora 
Hugo" - kanadyjski film 
tab. 
„Czterej inuazkfeterowfo" -
film· prod. panarookiej 
„Gwiazdy 83" (2) • 
Wieczorynka - „O dwóch 
takich, oo ukrad:li księżyc" 
(2) 
Dzielllll.!k 
„Nędz.nicy" - anglelsk~ film 
fab. 
Najwiękne l)l'Zeb-Oje Ireny 
Jarockiej 
„Pięć d!lll z tycia emeryta" 
(5 - os.t.atni) - „Ekspertvza 
dla Witcza1ka" - serial fil• 
mowy 

PROGRAM Il 
„Swiąte-czne przeboje Dwój­

ki" (1) 
„Spotkanie ff sportowcami 
40-lecia" 
„Swiąte·czne skojarzenia" (1) 
- teleturniej 
„Swiat oczami zwierząt" 
ang . mm dok 
„Konkurs clownbw" 
„Rekordy 85" 
~Sw!11tecz,n& skojarzenia" (2) 
- telt>turn1~j 
„Gruhba - Jakub-Owski kon­
tra ,Jarmuk" 
„Historia Johna Lennona" 
Dziennik 
„Swi ąteczns skojarzenia" (3) 
- teleturniej 
„Swiat~zne nrzeboje „Dwój­
ki'" 12) 
„Akademia tycia" - Lllcy­
na Winnicka 
„Davld I Tina" - program 
rozrvwkowY - wvst. David 
Bowie I Tina Turner 

;,D71ENNIK ŁODZKI" - dziennik Robotniczej Spółdilelnl Wydawniczej „Prasa Ksląłka Ruch•, Wydawca ł..6dzkle Wydawnictwo Prasowe, ł..6dt. ul. Plotrkow<>ka 96 
Pruli Pra~uwl' Zakłady Graficzne w todll Rl'da~uje knlegium. Redakcja: kod 90-103 Ł6dł, ul. Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DŁ„. ł.ódi, skr. poc'lt. 89 Tell'fon~ 
ePntrala· 32 113 OO fłąc'Zy 1 ws:ry~tkim! dilałamf) olftedaktor naczelny: Henryk Walenda 36 ·45 85: zastępcy redaktora naczelnego: 84 06 15 I 33 07 26; ~ekrPtar7 odpo\\'lt>d1ialn\ 
i U !lekr('tan: 32 Oł 75 Sl)rawy l)lłasta· 3, U 10; 33 ST CT llpnł"crnn ekonnmlezne: 82 28 32: SS 10 SS, fntorepnrter: 33·78 97, kultura I o4wlata: 311 21 60; sport· 32 08 !l5 
dz łąNn<t~rl ' rHlf'lnilrnml lntpr" „„„ ;„ 1 Trll'fnn l'•h1enwv 33 03 04, 1prawy terenowe: 32 23 O!I (rękopls6w nie zamówi u nych red11kcJa rile BWraea) Redakcja nocna 74 t2 111 f 
74 1t 38 Oałnoenla I nekrologi - 81nro Reklamy I Oatotttefl. t.6di. ul Piotrkowska 96, ~l 36-49 70 I ul. Sienkiewicza 3/5, tel. 32-69 Il (za treśó ogłoszeń redakcja nle odpowiada). 
Warunki nrf'nnmerah poda.la odcl1ialv PUPIK RS\'V „Prasa Książka Ruch". -
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OOM jednorodzhm.7 W\t'u 
H aklwpem bramy: 
konfekcja; 1ala.ntet'ia, 
dziewiarstwo w HJl-
trum Radomska 
apn:edai;n Tel. 52-09 Ra-

DZIA.l..Kl 0,8 - l,J ha dom.sko po 18. ł0715-c 
aprzedam. TUszyu tel SO DZlAf..IOl; 7000 m, Łódt-

12691-g -06x:na sprzedam lub 
DZIAl.Ki,; nad Wartą,, zamienię na .dleala. 0-
dużą zagospodarow&ną z · fe.rty 13447 Bmro Ogło-
domkiem - sprzedam szeń Sienkiewicz.a 8/5. 
87-16-79 40022-g SPRZEDAM domek dwu-

SPRZEDAM gospodar· rodzinny I jednoro~n-
&two rolne t,7 ha wraz ny z '?ygodam! Zg .er:z 
a zabudowaniami prza- Republikańska 9 
now1ce Il k /Koluszek 42047-g 
tel. 140-115. 40372-g PABIANICKA 240a., e po-

KOMFORTOWY duży kol (wolna) 200 m, r: 
dom - nie całkowicie 'DBrcelą 1300 ~ - do 
wykończony, budynek 1pnedanla wiadomoś~ 
warPtatowy - aprze- llS-93-9!1 (wieczorem) 
dam Oferty 40446 Blu- łl087-t 
•ro Ogłoszeń Piotrkow-1 KOLUMNA. dom z pla-
ska 96 · oem - sprzedam lub 

SPRZEDAM działkę bu· wyuajm.. 78-57-~. 
dowlana 1800 m, lolCa· . . '1193-g 

· lizaeja w pobliżu Sta· SPRZEDAM dom ledno-
wów Stefańskiego. o- rodzl~ny wraz 11 :i:abu· 

. ferty 13158 Biuro o- d<>wa I 3.~ ba Stutno 
gł<Mizeil Sietrlflewleza gm. Opoczno Oferty 
3/5. ' 420114 Biuro Ogtoneń, 

PÓŁ bliłnia.ka, stan llU- Piotrkowska 96 
rowy - sprzedam. W SPRZEDAM dziatl!:ę ,... 
rozliczeniu mieszk•nie kreacyjno-budowla114 
natychmia&t. Oferty 2000 m ogrodzoną. Lu-
4-0739 Biuro Ogłoszeń łomierirk, Głowackiego 58 
Piotrkowska 96. 13640-g 

DOM j.dnorodzlmlr, wy­
IOdy, budyn•k &Qłpo­
cłarczy (11X9X3,7), ogród 
1600 m koło Pablui!c 
(blisko tramwaju) 
sprzedam - zunlen!4. 
1!5-91-!IO, 111-93-28. 

37907-1 

KUPIB; ba.rłllk!oWÓZ 
„Stn.alnl•eę" lu.b bara_­
ltowói. Oferty .42108" 
Biuro Ogło:11zeń• Ptotr­
kowska 911. 

WYSOKIEJ la1My sagu 
kominkowy oraz obrax 

· sdecrvdowainte kupię. 
Ofe~ „13493" Biuro 
Op;lo'IZeń, Sienkiewicza 
SIS. 

KWIACIARNI!; - kup14. 
wY'Chtertaw1ą. Oferty 
:..ł1047'' Blu1ro Ogłoszeń 
l:"lotrlrow!llka 96. 

KUPIĘ prodwkcj4 ft!.• 
· wyma.gają,eą u1prawnleń 

oraiz kioMtrukeje łrun·e­
lu foltoweiro li na SO 
m. Oferty -„40919" Btu­"° Ogłoszeń PIGtrkO'W• 
eka 91!. 

'WUH////././//H/././/U././UH./H.//HLU'H./././/././././././/.//././//H/H/..M 

I§ 11 . - . TECHNIKA" ; ~1 's L u . ~s-i§ ii. u1 lei _ 7 ~ 
~ ZAPRASZA PT KLIENTÓW DO KORZYSTANIA Z t~ 
~ . BI S ICH . § 
~ świadczonych przez nasze zakłady usługowe 1 I~ 
~ al. Mickiewicza 41 tel. 36-48-74 · ~ 
~ ul. Przybyszewskiego 32 tel. 84-54-27 § 
~ ~I. Nowotki 88 · · tel. 78-~4-95 ~ 
§ ul. Zgierska 18 tel. 57~49-21 § 
~ ut Nowomiejska 13 tel. 33-35-30 ~ 
§ ul. Obr. Stalingradu 7 tel. 33-58-)9 ~ 
~ ul. Obr. Stalingradu 44 tel. 33-51-71 § 
~ ul. Cieszkowskiego 7 tel. 84-61-18 ~ 
§ · ul. Więckowskiego 5 tel. 33-84-04 ~ 
~ ul. Głowackiego 5 tel. 57-97-49 § 
§ al. Politechniki 44 ~ 
~ ul. Przemysłowa 27 tel. 57.49. 78 I~ 
~ ul. Tatrzańska róg ul. Wa.s~lewskieJ ~ 
§ (pawilon) § 
~ . ul. Zielona 19 tel. 32-41-22 ~ 
§ ul. Piotrkowska 66 tel. 33-85•43 § 
~ ul. Narutowicza 18 tei. 33"-80-43 ~ 
~ ul. Franciszkańska 47 tel. 57-51-40 § 
~ , ul. Armij Czerwonej 76 tel. 78-63·12 ~ 
§ ~· ul. Rojna 37 tel. 52-05~'59 § 
~ ul. Pojezierska 32 tel. 51 -42·'-6 ~ 
§ (['> ul. Zaolziańska 49 teł. 84-10-02 ~ 
~ ul. Bratysławska 10 a '§ 
~ ul. Prtyborowskiego 2 a tel. 43-47-22 I ~ 
~ · ul. Gagarina 47 tel. 84-57-21 · ~ 
§ ul. Rewolucji 1905 r. nr 5 tel. 32-27-34 ~ 
§ ul. A. Struga 7 tel. 33-46-58 § 
~ ul. . Lima·nowskiego 8 tel. 57-66-23 § 
§ Pabiani~e, ul. Żukowa 48 ~ 

· ~ oraz do zakupu KAMIENI JUBILERSKl·CH ~ 
~ (duży .wybór) w. punkcie sprzedaż.! znaiduj~·. ~ 
~· eym się w Łodu; przy ul. Rewoluc11 1905 roku . § 
§ nr 5, tel. 32-27-34. ~ 
§ 5342-k s 

WH././//H/~H/HLH'/H////'F/'/"//,r.r17q;t;ą..r///./"/'/"7Q//#/.,.r/L.QA 

\ 

KUPIJG eta-re obreizy md.fl_­
dmy Lnin.ymt . L.libeima.na 
oru T~. Oferty 
!!13363" Biiuiro Ogloaeó 
51elllkllewd.cza 3/11. 

WIDZEW - llliosk drew­
MlllnY ~W &rzyw.a - O­
woce" 1 loka.1'1.%&cj.- -
aprzedam. Oferty 
„13165" Biuro Ogłoeze6 
Si>enk:\8W'Loza 3/S. 

SPRZEnAM koiuch. 
I blaim - łapki! karadru­

lowe. lł!-5;!-Sl. 
I 128966 11 

OKAZJA! Solinkil oiękne­
. go ntucznego fubra 

lra.neu!lk1ego n.a ele­
gainak.lie c:zBJpk:i. kołnie­
rze lra.m1zelkli. pokrow­
ce •amochooowe. Wa.r­
ezawa 33-71-81. wtoril 
C7:W11Ml~ IObo!;y, 

111'19 k 
BLAM n<ll'k!I - ap~ 

dam. 43-93-34. 
łlMIOl-1 

NUTRIF, - sprzedani. 
Pabiain'ke, Jutrzkiowłc­
lra 14. tel. Hl-85-81. 

ł0718 I 
PIEC guowy e.o. 

eprzedam. Be-'13-23. 
. 136711 I 

SPRZEDAM · m.a.szy>nę 
,.Lucznlllt 451". Tel. 
32-12-33. . 

, 13890 I 
SPRZEDAM Jbedens po.. 

loojowv. Ofer:ity „41336" 
Bl'lllro Ogłoneń Plotr­
kow!ka 98. 

41338 f/41338 
PERKUS~ .. S?Jpacersld" 

•Jn"Z•dam &1--011-1!8. 
. 41384 • 

MASZYNY rli!IW"J)e~kowe 
d "'11lcyllndryczne 14 oraz 
muZ'Y'ny pońC!i()iiznkize 

1przedam. tel. 
84-88-'10. ut Ją,l'Olław­
ll!a to. 

. '1391 1 
. SPRZEDAM .niow„ tos­

town!JCe. łrytkown•1-ce. 
Oferty „41403''. Bl<U<rn 
Oitf<>!l:reń Plot11kowska 
91!. 

SPRZEDAM 'Y'n~. 
!12-!11!-23. 

ł14H 1' 
OKAzYJNTE IPrTedam 

nowy lrom:plet wYIPO­
czynitrowy „Nlina" Tel. 
!11-34-4!!. 

134119 ~ 
„PRAKTICJ!;'" PCL S, 'no­
~ - 1tpI"Ze~. Czer­
ndlkla 12/108. 

13484 -. 
PA Wit.oI'f harutlowy -

1 9!>~1am. Obrna ł/20 
· bl. 401 (iprzy R'.~le­
ró~. 

ł120'f I 
SZTRYXOP ~--

mowy. w !IQbrym lta.­
n1e aru meble przed­
wo1enne (cm remontu) 

hlinio 1pr:i:edam. 
11-13-82. Wleororem. 

U2~ c 
. WIOLONCZELI!l - sptn­

dam. Próehn~kla 39 m. 
111. 

-411117 g 
OKAZYJNI!! 1tprzedam: 

ja.poń!lkll wte2:ę, ka·na­
dyf!llklie kolumny, ame­
ryl!Ja·ńską suknie ślub­
n11. wirk'ladzrune pocllio­
gow11. lrurtke skórz-ani1 ~ 
za cho dn l<> n i·em.t eok11. 
Tel. 111-«1?5-«12. 

um 1 
TANIO eprzedam płyty! 

Va.nlfel,il!I. Wtshbone 
Ash. Peter Green. Reo 
Speeetwa.11:on. Robert 
Pa.lmer 1.J. CllJ!e 
Moody Blues, Dr Hook. 
Stevie Wonder, Styx. 
Dtena RO!M. Fleef:wood 
Milla. t!llton .John. Rita 
CooHdite. Jtmmy CHff 
Th.łt'd World. Max Ro­
meo. Peter TO!!h I m-n„ Tel. ~&-85-82. . 

ł1278 I 

!'Pl\ZEDAJ! ove.r!.ook, 
atwo~1 dwu­
„łow7. w~ w. 
11-l'f-80. 

ł1'11C I 

"°..J{T~~= 
.anl. W. '4-t'r Zctu.6-
aka Wola. 

łl"81 
SPRZml>AM wd„ la-

010, Shail:'p, tłllewd.rzor 
et.reo Hl-n. nowe lu­
\ro 1 b!ęl!!litnych lleów 
1„taw nyib „121S.p". 
Tel. llll-13-98, 115-12-1«1. 

ł069'1 I 
PRAI.U . Mnoo1111tr~. 

euua.rke automait uty­
wa.ne · „Simenaa" 
•prudmn. Ofwt7 
„ł0772" Biiuro Ocłoueń 
Piotrkoweka H. 

DYW AN wel1llia.n7 I, na 
· li, n.owy · - , eprzedam. 

Tel. 52~09-20 .. 
13200 I 

NOWO otwuty z1111da,d 
„Tokal'lłtwo w ·drew­
n1•" eprzed.11 twoje 
'Wylroby. Brodzillllk.. Sre­
brzyl'u1kla 39. 

ł0679 g 
SPRZEDAM 'Wyrokliej 

ltlaey eprzęt: tel ew.wir 
•tareo, ~d.a.lnl• •tero-
w11117. wLeż4 ttAkaii". 
ocłk;utt111cz. r.aicłioo aamo­
c:hodowe. Tel. ł3-17-113. 

13254 I 
AKORD]!)QNY „Weltmei­

ater" ~ - Royal Stan­
dard 120 1przedam. 
l.uk - Kolumna, Dol­
na, 4. ł0403 g 

DOBERMANY - •zczenię-
ta rodowodowe 

WYTNIJ ZACHOWAJ .. „ .•......... - .·.·.•.·.·.·.·.·.·.·.·.·.•.·. 
. .·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·::::: 

·syrena 
• 1 • 

KOMIS. WCZASOW 
BIURA TURYSTYKI 

WPT „SYRENA" 
WA~SZAWA 

::::: 
:.;.: 
·:·:· ·.•.· ' .. 
::::: 
„ •• ,. 

il 
:=::: 
····· ::::: 

•1>rzedam. T~l. 86-39-78. 
13661 ł 

OWCZARKI u.kockie -
rodowodowe JJ>rzeda.m. 
Suldeanic:u. · 9 /9'. -. 

WC!011 ~ 
. UWAGA ZAKŁADY. 'PR.ACY !!! 

·~~~!:,. . Je~~ ~". NĄJSKUTECZNIEJSŻA FORMA SPRZEDAŻY . 
4204ł 1 o· WOLNYCH SKIEROWAŃ DO WASZYCH 

r~ lt.6w blifio l.o- Ś 6 . · 
4lzl - 1orudun. o.tRt:v- . :J: O RODK W WCZASOWYCH 
14183 BLmo Oałosuii, (.) . _ 
Sltmkiewłcza l/!I. IVllNIMUM NAKlADĆW-.MAKSIMUM. EFEKTÓW ._ 

!'LET ,,Lllll'k'', nowy - · <t I 

•l>l'Uldam. ae...ea-~~189 1 
N WYSTARC.ZY. wysłać skierowania listem poleco- · ~ 

AUTOMAT akarpetkowy · 1 nym na nasz adres zamieszczając na odwrocie . ·"""" 
g::rt, ~21!: m~~da~ ~· ·krótką Informację ·o domu wczasowym I pokojach ("):C 
głosr:eA, Piotrkowska 96 oraz podać ewentualne zniżki dla dzieci r jaki 

SPRZEDAM tanto· now• t- p· rżedzl_ał wiekowy· obejmu1·ą . O 
muzyne walizkową - )- ~ 
„S!nget' 814". Telefon :::.· C 
51-88-02. 42129 11 ;:> UZYSKASZ zwrot pełne} wartości skierowań za ]> 

CD SANYO ~ 1nrzedam 
Tel. 74_81_7s. 42123 I( , • • każdy sprzedany przez nas po_k6j · • gwarancję, '-

że skorzystałeś z najefektywniejszef metody :·:·: 

„SYRENĘ 1011" (1979) -
1przedam. Tel. 57-96-113. 

42029-g 
SPRZEDAM „Trabanta" 

Podgórna 27/!5. 
'1981-g 

„BMW" 2300 - ap~edam 
lub zamienię n.a mnie!· 
ny, 32-02-82. 

ł0402-g 
TANIO epnedam „Simce 

Chryi 180", emulgator, 
atratol. Tel. 112-86-08. 

13401...g 
„SKODĘ"' .1011 I. (1984) 

sprzedll!ll, Bełchatów. 
tel. -137-315, 

ł0891-g 
•• PASSATA" n.a cześcl -

•Przedam. Tel. 84-92-21. 
13431-g 

„vw 1200" czeki 
sprzedam. Tel. 43-!IS-26. 

41102-g 
OPEL „Olimpia" (1934) 

eprzedam, . Koncertowa I 
24a oglądać w niedzie­
le od 9 do 12. 

łJSM-g 
SPRZEDAM karoserię 

„12tl" po wypadku. De­
mokratyC7.lna 111. 

ł2022-g 
.~STAltA J8" wywrotka 

niedrogo - •Przedam 
Brzeiłny. Malczewska I 

40875-g 
CZ-31!0 (198:1) - pilnie 

aprzedam, Marchlevv-
•ki e~ T8 m 43. 

401!04-g 
„126P" l'OC2my - kupię 

Tel. '14-81-78. 
42118-g 

·SPRZEDAM „Olatavlę Su­
per" po ezdoiowym re­
moncie :z CZl!kliami. 
OdolanO'W8h 8b m 4(1 
(wbota, nfedrzlela w 
1<>ds. od Ul do 2(1). 

42186-g 
· FOTEL.I! .• Volkswagena" 

r- 1przedam. Tel. 
14-81-T8. 

42122-g 

POSZUKUJg lokal:la 11a 
•k<l•l> 111~0 . 

62264. 
SZUKAM !Okalu na· cichą 
praoown!ę w dzielnicy 
Lód~ .Górna Tel. 
84-09-38 w eod:r;. od 8 
do 12. '2113-1! 

OBCOKRAJOWIEC po· 
nukuje mies:llkania. Tel. 
!17-05-2!5. 4210~-g 

MIESZKA NI!:. dla samot~ 
nego <Kon!tantvnówl. 
86-32-111. T8-31-'17. 

42028-g 
OBCOKRAJOWIEC po-

~=~=~ sprzedaży wolnych skierowań. ::::: 

.. =: .. :.:.~·.: PEŁNA IN.FORMACJA I PRZYJMOWANIE SKl·E- • {: 

:·:·: =~:A:u:ystykl WPT „ SYRENA n · . . ~{; 
=~=~= 00•020 WARSZAWA ul.RUTKOWSKIEGO 28 {: 
~~~~ TELEFON: 26·80·25 TELEX: 81 68 58 . }~ 

::::: ••• ·~·:·.··'··-•.•:;.... • ' ' ' „ ••••• · ••••••• :·:·: 

····························· WYTN1J-ZACHOW'AJ .·.·.·.·.·.·.„„·.·.·.·.·.·. ............... ·~ "" .. ·.·.·.••·•••·.·.·.·.·.·•·.·• 
• . • . I . 

POSZUKUJ!; tamochiel­
nego mleszkanl.a. Tel. 
43-07-34. 13:596-g 

-WYNAJMĘ. WYdzlerżawte. 
kuplę lokal. Górna -
kirawlectwo. Rogozl.6-
1klero &-18. 

41261-g 
POSZUKUJJS mieszkania 

do wynajęc'a. Tel. 
117-119-36, Po 19. 

41024-g 
LOKALU M. praco'W·nię 

krawteck11 - pos-zukuie. 
Sródmieście. 32-98-19. 

40940-~ 

z A T 

MLODA kobieta poszuku­
je mieszkania do wvn.a­
jęcla. NaJchetnlel M-2. 
Tel. 86-29-63 PO i'1 , 

13438-g 
LOKATORSKIE M-5, te­

le!on - bloki centnuń 
Lodzi, dodatkowo wYPO­
~żone - zamien1e na 
lokatorskie lub kwate­
runkowe M-11 lub M-4 
(może być 1tare budow­
nictwo> w Warszawie. 
Tel. Lódf ~7-27-111, Watr­
!'UWa 22-43-!53, 

412!1!5-I( 

R u D N 

WLASNOSCIOWE M-2, 
M-!ł zamienię na M-4. 
M-5. domek. 55-65-04. 

13654-g 
ZAMIENIĘ M-4 Rado-

goszC7 na M-3 l M-2. 
Oferty „41364". Biuro 
Odoszeń, Pio.trkoweka 
96 

M!E.SZKANIE - fród­
mia.ścle. stare budow­
nictwo (104 m) bez c.o. 
zam!enle na dwa małe 
pokoje bloki. Tel. 
33-91-01. 13!590-g 

Ą 

w niepełnym wymiarze -czasu pracy 

en m wyfsrym meeha· 
mec a licmym te 1nojomo· 

le ' o -t rakty.ką na sta· 
naukowo -technicinej 
, I 

I 
Informacji udziela dział kadr, tel. .51-.59-56r 

5343-k a,_ ______________ __. _______________________ ::;.;:;..;;;~~--· 

d ciagO\'l)Ch 
zi, ul. 22 Lipca 5 

ZA~rRUDNI: 
..,.. spawaczy z uprawnieniami elektryczno-gazo· 

wym i, 
- ..... magazynierów, 

..... techniko budowlanego ds. normowania pracy, 
~ technika budowlanego ds. środków prod. i ro· 

/ 

1'7JU!ruje mleszka·nla n.aj- I 
llh~tnlel M-2. Oferty 
„13437". l!łluro. Ogloueń. 
S!enklewleza 3/5. 

POSZUKUJF; mlvzkiain!a l 
do wvnajecia - dwuPo­
looJowego, s wv~daml. -
płatne u 1 rok z itórv. 

zliczeń budów, · 
..... operatorów spręłarkl, 
..., cieśli~stolarzy. 

1!7-111-H. : ł0760-l2 I 
KUPJJ!) dute. włuno§cio· 

we mle!!Zkanle. Oferty 
„ 13834". Bluró Ogłoszeń 
Sienkiewicza I/li. 

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela dział 
spraw pracowniczych, lód1, ul. 22 Lipca .5, 
pok. 2. S323-k 

„ . . . ~· ~ ,. ' -„ . ". ' 
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W. Mandela 
znów · na wolności 

.... , ...... . 
wd\W!\• •• wainyeJt wydarzei\ 
mięchlynuodowych ostatniego o­
lueeu -.ru pod.Jrreśla)11e z.na.czenle 
wiz)'t i rHmów Wojoiecha Jaru·. 
selak!er• w wielu państwach mar-
11o1ałek •twierdz.il, że mhno trapi11-
eyeh naa trudności I kłopotów ro.k 
b!et11oy u.mykamy pozytywnym 
bilaruem i patn:ymy li większ11 uf­
neścl11 w rok nadchOdzący. W 1986 r. 
odbędzie się X Zjazd PZPR, a Sejm 
uchwal! plan 5-letni. Wytyczone 
zosta,n11 drogi rozwoju, które okreś­
h1 jaka będzie pozycja. Polski na 
mapie 1osp<>duczej świata. 

Sejm zakończył debatę budżetową 
wy majd-aa pod. ~ k~ 
także 1połeczDĄ. 

Trzeba ugruntowywał w epełe­
ozeństwie świadomość, te nawet 
n1Ljlepiej opracowane pl&łly · 1lłt 
zmienią z dnia na dzieli nuzer• 
życia., · że wszystko zależy w Mta• 

w pD111.'*1tlluu 'W'łiadze RP A •-
1'.Ql11.f.11 W1'11l1le Mand•l•, ~ w!ę­
łionego przywódcy MrykańskJego 
Kon.new Na:rodowego. Prze& 011tat­
Jli• 48 &odzlal a~ffZt01Wa1J:1.o j11 dwu­
laotini• u odmowę .OPU.17.czmla do­
mu w Bow•to. l)Ołotonym w J)Ob11-
tu Jo.h.ann.eebur1a 11etcie ludności 
mur.zyńsldej, Winn!e Mandelę ska~ 
uno na zesłanie. 

Winnie Mandela po kolejnym 11-
1'(1lnlen!'\l . oświadc.zyła w poniedzia­
łek, że nic nie poiwsirzyma Jej od 
J)OW!l'<ńu do &weto, miejsca edzii 
znajdu.je a!ę Jej dom I tyj\ ludzie, 
o 'któryQh prawa wale7.Y. 

Do epraw llwi11ze.nych • począt­
ldem IX kad<e.ncji n11.wiązy-wała. też 
pr:r:ekazana po.słom ln:formacja, li 
do Prezydium Sejmu wpłynęło 
1pr11wezdanie Sądu Najwyt.~zego 
zawierające opinie • wniesionych 
16 protestach wyborc:11ych wraz z 
aktami. Dokumenty skierowano do Cieple święta • Komisji Regulaminowej i Spraw 
Poselskich, która przedstawi Sej­
mowi odpowiednie wnioski. W dniach od 2l5 do 29 !'(rudnia, 

ja'k priewiduje Instytut Met.oro­
logl! i Gospodarki Wodnej, będz i e 
ciepło, w drugiej H.ęścl o'kresu 
lhiłodnlej. 

zł-0'!4 tlę m; lu. wpłaty Jedn~ek 
gospodarki uspołecznionej. Cel -
zaipewnienle warunków :finanso­
wych dla obsługi nasz&go poważ­
nego zadluunla za fra.nką, któ­
rego spłacanie będzie trwało je'9111-
cze wiele lat. P~ Wincenty Le· 
wandowskl, który przedstawił 
11prawmda,nie k<>mlsyjne o projek­
cie potlkr~llł. ~ ustawa ta sank­
cjonuje po pr<llńu fakt, i·Ż za ob­
sługę tego zadłużenia ponosi dziś 
odpowiedzialnośt cała gospodarka. 
Druga z tych ustaw - e central· 
nyeh funduszach rozwoju nauki i 
techniki - ma zapewnić ŚŻ'od1d na 
ich tJnans<>wan!e. Referent komi­
sji pos. Zbigniew Puzewlt!:l nad­
m lenlł, ~e rząd pokłada duże na­
dzieje w działalności badawczo-roz­
wojowej, a 1ama ustawa stanie się 
pods.tawą w nowej organizacji ba­
dań. 

W dniach 35-1' 1rudnia przewi­
. duje al~ zachmurzenie duże 1 J"Oll­
p0godze.niami, okreuml o·pady, 
przeważ.ni& deszczu. Tem,peratllil"a 
maksymalna od plua 2 d.o 'Plus 8 
st. C; na p<l'l:udniowyrn Zll·ehodxle 
- moiŻ'Hwa wyższa.. Temperatura 
DUl!llmalna od minus 3 do ~lu1 4 
st. C. Wiatr umiarkowa,ny, okrMll­
mi dość silny, t: kierunków zachod-

Bejm 11.chwallł w ponted'lliałek 
budł.et pamtwa na 1988 r. oru: in- Sprawozdawca pN>Jektu budtetu 
no do~menty :finansowe. Uchwało- poi, Jan Kaczmarek stwierdził, te 
no tet dwie 4ła.lsz11 ustawy. Pierw- charakteryzuje aię on zwlększe· 
sz.a - stanowi u nas novum: cho- ·niem wydatków o ok. 16 proo. i 
d:zl o ntwonente tundunu obsługi umyka. deficytem 151 mld zł. Pod­
udłutenla zagranieinego, na który kreslii konieczność szeroko pojęte-

go oszczędza'nla, ograniczania ulg 
l.'llllłlłlllllllJHll1lHllllJIJUHJlll!_! w podatku dochodowym, odpowied-• Komun1'ka' t ·=„=. 'niej polityki cenotwórczej. Poin­formował też o poparciu komlsfi 

najbardziej cha1."aktery1tyc:i:ne wąt- ków na inwestycji!, wyksi:tałeonych teeznym rachunku od aaanga.łow„ 
ki. Prac1. komiajl teJmowych by- fachowców, rozbudowy :przedszkoli · nla i pracy, od konsekwencji i •• 
la ni.łatwa. Budżet nie m• zJr itp. Jest 1o rozumow.anie 11.rótko- poru. 
•pokoić w.szyatkich czy nawet więk- wzroczne - m6wlono - budżet 
szośc.j zgłoszonych potrzeb, ale je- państwa. musi mieć mocne oparcie Sejm wyraził głębokie w~6łczu­
go podział uwzględnla to, co u- w przedsiębiorstwach będących cie rodzinom tra.gicznie· zmarłych 
pewnia :funkcjonowanie państwa i mieniem ogólnonarodowym i zobo- górników kopalnii „Wałbrzych" 
realizację jego obowiązków wdbec wiązanych ustawo'il.'O !Io przestrze- o.raz całemu górniczemu łtanowi. 
t>bywateli. Przyglądaliśmy 1i~ do- gania interesu tp0łecznego. W przel!.16wieniu końco.wytn mar-
słownie każdej złotówce, r;astailla- szalka Se3mu znalazły się aerdecz• 
wialiśmy aię nad celowośdą każ- · ·ne życzen ia noworocz.ne dla wuy-
dej pozycji _ stwierdził poa. Jó- Najszybciej - co podk~eślił poc. stkich rodaków w kraju i za gra-
zd Bareck!. w spol~znym obie- St~nisław Kielan - r_ównowa.ra , nicą. 
gu utrzymuje_ iię JeS2;c,ze pr.ieko- 0&iągana Jest na rynku zyw11ośc10-
nanle 0 nleogranki:onych.. mo:llliwo- · wym, a stanowi to rezult~t wy- POSIE_DZENIE GRUP 
ściaeh państwa. Jest to. dziś bar- s1łku całego rolnlc~wa. wspierane- BILATERALNYCH 
dziej niż kledykolw1ek przekona.nie go przez ii;ne działy gospodar~i. 
błędne Poseł zwrócił uw.,g~ na .ima.czerue 

· pełnego stosowania w praktycznej 
realizacji zasady upewnienia o­
płacalności produkcji rolniczej. 

-Główn& droga . 1w!ększanla bud­
:tetu - to efektywniejsza produk~ 
oJą,, lepsza · wydajność pra.oy. Lat­
wośt! prze.noszenia podwyżek oen w ~no~ujm_y- wart• bl!Jb~ego zasta­
~ięiar kosztów produkcji powoduje now:erua się. stwierdzenie z dya­
- jak atwierd.iił pos. Jerzy Lu- kus]l poselskiej, te bu.dź~t Jest co 
tomski - te wiele przedsiębiorstw prawda związany I prze'\)ływem 
majduje się w sytuacji uprzywl.Je-1 pieniądza, ale takte - li etyką i 
jowanej wobec stanu finansów pań- moral.nością, z po$tattowa,n!em pra­
stwa. Dopuszczony w CPR wzrost wa. Bileterzy, którzy pobie.rają pie­
cen należy uznać za maksyma.lny. n!ądze za przejazd, lecz nie wyda-

. Ja biletów„. klienci, kt6ny płacą 
za usług.ę, nie żądając racłlunku ... 
nierzadkie przypadki wyłudzania 
nlenale:T-nych odszkodowań ... wydat­
kowanle środków budź<!!towych, Ich 
rl1ronienie, powin~o 11ifl bez przer-

2ll bm. odbyło się wspólne kon­
stytucylne posiedzenie nast~ują-
cych· grup bilateralnych: . 

- polsko-brytyjS>kiej grupy par­
lamentarnej, która pa przewo!inl­
czącego wybrała wieem8'?'-szalk11; 
Mlecz,'sława Rakowskiego; 

- polsko-belgijskiej grupy 'Par­
lamentarnej, Która nil przewodni­
czącego wybrała posła Jkefa Ku· 
kułkę; 

- polsko-francuskiej grupy par­
lamentarnej, która na przewodni­
czace.go wybrał11 posła Ryszarda. 
Wojnę: 

- pÓlsko--włosk!ej gruipy parla­
r.r!.Pntarnej, która na przewodniczą­
cel!o wybrała posła Witolda Lip· 
skiC@'O, . 

- nich. 

ps.rlamen.tarnych dla propozycji 
5 Prezydium Sejmu, by Sejm ciyn-

W dniu 11.12.1986 r. około 5 nie uczestniczy! w opracowaniu 
1od1. 16.30 z umochodu ose>bo-: pierwszego, wstępn~go · projektu 
wago . m-'ki „Fiat 126p" za par-: NPSG na lata .1986-90 jeszcze 
kowane.ga . na ulicy Piramowi- 5 przed X Zjazdem PZPR. Później 
cza zginęły ważne dokumenty: - rr.11d przedstawi Sejmowi pro­
statystyczne, znajdujące 1111 w: Jekt NPSG z uwzględnieniem uch­
torbi~ t<>lioweJ. Informacji 11-: wał tego zjaz:du. 

Poa. Jersy Gruchalski, podobnie 
jalt i wielu innych posłów, kryty­
cznie ocenii nieprawidłowe ekono­
micznie .i sprzeczne z reformą gos­
podaTczą dota.cje dla przedsię­
biorstw. Postulował, by Sejm 
wzmógł kontrolę nad ich stosowa­
nil'm. Nit> należy wyciągać rąk po 
niezasbitone ulgi podatkowe i nie- j 
uza..•adnfone dotacje - stwierdza.n" 
w dyskusji. Często dyrekcje, samo­
rząd J)uoownlczy l zwią:ziki zawo­
dowe traktuj~ podatek jako nle­
gpra wiedli wy haracz, a jednocześ­
nie domagają eię od państwa środ-

Przedłużenie l<onkursu W d.n1ach "8-29 gru®ia zachmu~ 
rzem.ie będzie duu z rozpogodze­
niami, okresami opady, '!'rzeważnie 
śniegu . Spa1eilt temperatury mak­
symalnej od minus 2 do mi11ui 8 
at. C, lokalnie możliwa nlbrza 
Wiatr umiar'kowany, okresami do.ś6 
silny, li kierunków północnych. 

(PAP) 

ezekuj4 pod nr tel.. 43-08-57. 5 
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Z poselgkiel dysl!-usji u pon!~ 
dzidkowym posiedzeniu przytoczmy 
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ZAMIEN'U; M-3 dwa po- M-2 By·dgos:r.a zamienię TRZY pokoje Teotilów -
lro1e na · Większe. Ofer- na podobne w l:.od7i. na 2 razy po pokoju 1 
ty „13474". Biuro Ogło- Oferty „41323". Biuro kuchni-. Tel. 112-37-95. 
azeń. Sienkiewicza 3/lt Ogł~zeń, Piotrkowska · 41254-g 

MIESZkANIE 24 m - H- 96. M-4 w Zam<>tłciu sami1-
mlenię na większe z nią na Lód:t. Oferty 
~siodami za odpowi~- MIESZKANill spóld-ziel- „13294". Biuro Ogto1rneń, 
mą dopłatą. Tel. cz& M-4 w Słupsku za· S ienkiewicza 3/5. 
86-02-43. 41126-g mienię na równorzędne ZAMIENIĘ M-3,• 44 m, 

lub wi ększe w Lodzi. 
ZAMIENIĘ M-2 (blokD Najchętniej Lódź-Choj- Radiost.acj.a - na wię-

na domek 1ednorodzl·n- ny, Wiadomość: 51-65-87. ksze, Tel. 78-89-64. !>O 
41129 20. 13636~g 

ny. Lód:t Lukasińskiego -g DUŻY pokój 11 kuchn i ~ 
21 m 21, MIĘDZYWOJENNE (39 (stare budownictwo), 

40626-g m), gai, c.o. na korzys- okol ice Stareg<i Rynku 
tnych warunkach zamie- - zamien i ę ·na kawaler-

M-4 (66 m) zamieni ę na 
M-3 i M-2. 36-25-10. 

41218-g 

nię n.a wfęks:i:e. Oferty ke lub M-2, na loorzys-
„13298". Biuro Ogłoszeń, tnych warunkach . 
Sienklew!c.ia 3/5. 86-77-0ll. 40371-g 

ZAMIENIĘ 3 pokoje I 
kuchnią ria. 2 pokoje x 
kuchnią., tel. 32-40-95. 

40633~g 
MIESZKANIE wlasnOś-

a!owe 58 m „Locum" 
w centrum S ieradza -
aprzedam. Oferty 
„37359". Biuro Oglos:zeń. 
Piotrkowska 96. 

LOKAL (19 m, wod.a) na 
punkt usługowy, butik 
w centrum Bele.hat.owa 
oddam w dzierżawę. 
Oferty „13314". Biuro 
Ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5. 

KĄROLEW - M-4 s te­
lefonem, wneblowa·n• -
do wynajeoia. Płat.na n 
dwa lata. Oferty 
„40514", Biuro OgłOS'Zeń, 
Piótrkowska 96. 

MIESZKANIE w zamian 
za podjęcie pra~y twór­
czej na korzystnych wa­
runkach w specjaln~-
ciach: J nż. chemik 
(twonywa ntuczne>; 
elektronik oraz mgr 
ekonom li (ks i ęgowy). 
Tomaszów Mazowieolti, 
tel. 38-370 lub 38-400 
(kierunkov.ry I Lod"Li 
10-451>. 13330- g 

DWA mieszkania, etare 
b~downictwo - zamie-

. nię na M-3 lub M-2. 
Oferty .,42162". Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

M-3 kwaterunkowe, par­
ter i pokój pierwl!Ze 
pi ętro - zamienię na 
2 lub S pokoje rozkła­
dowe. Tel. grzecznoś­
eiowy 43-12-75. · 

42187-t 
WLASNOSCIOWE · 2 pa­

ko.le Dąbrowa (p11rkiet, 
telef.on) - .zamienię na. 
S pokoje ro11kładowe. 
blo0ki, Batuty najchęt­
niej Teofnów. Tel; 
34-4!1-0S po 18 lub ofer­
ty „42153". Biuro Oglo-
1zeń., Piotrkowska 98. 

MATEMA TYK;\ - ceo-
mełria wykreślna 
11-42-M &.no-wski. 

11708 f 
MATEMATYKA - nau­

czycielka.· Tel.. 82-00...73 
Paszyńska. 

t3Mł g 
CHlllMIA, f'łzyka, mate­

matyka, pedagOf mgr 
8ylińska.. Tel. 83--03-74, 
86-93-08. 13767 i 

PRZYJMl!l ch.tłuipnictwo. 
36-17-47. 40762 I! 

PANIĄ pomagaj~11 w do­
mu - przyjmę, w iado­
mo0ś~: sk1e'P WeschOdnia 
66 40723 g 
PRZEDSIĘBIORSTWO zs. 

g.ra,nkzne zatrudni me­
chaników, elektryków. 
automatyków -przemy. 
słowycb. Oferty 41408 . 
Biuro Ogłoszeń, Plotr-

·11'.ow&ka §Il, 

Przyehylająo 1ię 4• próśb ulntererowanych, organizatorzy 
rel'ionalnego konkursu dziennikarskiego pn. „W środku Pol­
ski - w irodku tycia" przedłużaJl\ termin przyjmowania prac 
do 31 stycznia 1986 rok11.. I Wszystkie inne punkty regulaminu pozostają bez zmian. 

ZATRUDNIB; kelnerltę 
oraz po.moc w kuchni. 
Jadł<>dajnla, Łódź, Obr. 
S.tal!:ngrad u 87 A. 

136~ g 
MONTERA hydrauH'ka 1 

epa1wacu - przyjmę. 
Może być rencista. Tel. 
84-93-40 'PO 15. 

4"211)1 g 
PRZEDSI!;BIORSTWO za­

gru1.!c:i:.n~ .,Jaxa". Łódź 
ul. Kll!fisldego lOZ za­
trudni 11bs<llwC!!'!>ta Li­
ceum Piastycznego. 

5339 k 
PODEJMlll !)racę w llek­

te>ru 1:1rywatAllym 
proste inyde, overloclko­
wa nie lub tnne. O!e.rty 
42148. Biu.ro OgłOS'Z"!ń, 
P ir>t!"ko0<ws1':a 98. 

MATEMATYKA, 
~hemia - tel. 
Malinowska. 

fizyka, 
33-74-62 
88100-g 

TELEPOGOTOWI.i!l 
Pente1a 5'7-31-76. 

1.2411 I 
TELEPOGOTOWIE. rege-

neracja kin·eskop6w 
86-89-04 Kaczmarek. 

39640 I 
GLAZURA, te-rak<>ta 

33-32-55 Kootruwsikl. 
40674 ' 

GLAZURA, t.enkota 
84-00-68 Jank<>wskl. 

40676 I 
USŁUGI hydll'ailllicM& 

Króil., 43-10-27. 

-.-... 
SZANOWNYM 

KLIENTOM 

WESOŁYCH SWIĄT 

• r a 1 

SZCZĘSLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

t Y C Z T 
,,FOTO .:_ ALICJA". 

111. 1[08SAKA 11. 
'lllflaF !llfPINI •F 
t~uw J J uf s 

ANTYWŁAMANIOWE u-
rządzenia, Maślankie-
wicz, 36-77-84. 

132173 c-
CYFRAL - autm.larmy, 

domofon)' - równ.ież w . 
bl01kach. SHwiński, Plotr­
lc.owSlka 277; 55-21-64. 

13687 g 
KOMIN.KI wykonuję, Ko­
chański , Zgierx, Bazy­
Hjska 111, 16.oM-11. 

41083 I 
SZYCIE ozdobnych zasłon 

i flra.nek z matu':iałbw 
powierzony.eh wedłu1 
v:rorów włesnyc' i za­
chodnich, Krótkie ~r­
m\ny, Jułiaru>wska 1 m. 
114. Teresa ~C'Zyk, 

41305 ' 
NAPY nabij.am,. l!lzl!chciń· 

llka, Nowa 00/ffl/I.Xp. 
41294 g 

OD8WIEŻAMY od~eż sk6-
rzan4 licow4. Nowo-
m iej.s'ka 8 Kłąb. 

39253 g/392!4 
SOLARIUM PollMa C(>­

d:tienn le 9-19, wboty dl) 
14. Piofrkowska 17, tel. 
83-17-56. Zotia Ki>wal­
ezyk. 

99628 g 
MASAt. Roman Rosiak, 

Kollńskiego 27/28. 
34-40-85: 

40244 ' 
SLUBY - „Audi" S1d6ro-

wic:i:. 78-57-86. 
411\M tl 

OSUSZAM, a nasti:11'nie 
iabez.pieczam pn;ed wil­
gocią mury budynkbv.: 
za.wil.11~onych na sku­
tek ,:>odciagania wooy • 
g>runtu. Masz wili:oi? w 
domu - zadz,woń: tel. 
15-35-72 !nż. Zbign!e<W 
Wdowiak, Pabianice, 
Partyuinck.a 100~ 

1:!!504 g . 
DEZYNSEKCJA w !Jnsty­
tuc~ch Sienkiewicz, ;et 
32-49-12. 

381m ł 
SCIN ANIE d'l'MW Xoło­

d-z!.-jczyk. !S-55-42. 
11009 • 

TELENAP!tAWA Te-M-19 
Kaczmarek. 13!!3&-g 

TELEPOGOTOWIE Wit­
kow1ki. 94-52-32, 33-09-32 

39898-t; 
CYKL1NOW ANIE 43-77-615 

Ru•ink!ewicz. 1.21171-g 
TELEPOGOTOWIE R&-

•iak 43-28-6'7 12200-g 7101 ____ ,„,.., 
Priedsięblorstwo Zagraniczne 

F U R EX 

składa .najserdeczniejsze fycze-. 
nla świqteczne wszystkim lnsty­
tuejom, osobom współpracują­

cym oraz KLIENTOM naszej 
firmy. 

39188-g 
tO?t'll#o'l„t?f'PJUOtrt~ 

SERDECZNE ŻYCZENIA 
swrĄTECZNE 

I NOWOROCZNE 

S K t A D A 
swym KLIENTOM -I ZNAJOMYM 
Za.kład !Husarski ADAM BIEDRZYCKI 

t.6dź-Stoki, ul. Llstouadowa 50 Jl.:,· 

WYKONUJEMY: bramy, furtki. <>giro­
d:zenia. kratv .ozdobne. rozsuwane. &hl-

. nki drZ'W'i metalowe. - •• Ili' • 111111 li • 
42033-lt „.„ 

TELEPOGOTOWIE 
86-5D-5() Ma..urin. 11162-g 

TELEPOGOTOWIE 
33-78-1.9 Kałutyńskf. 

400:!9-g 

MIŁYM klientom rados­
nych 'wi• tyczy Pa­
wlikowska. Cerowni.a 
1a,rdero-by - Kościus:i­
kii '1. 39021 g 

NAJS'©RDECZNIEJSZE ży. 
czMia weoołych świąt 
Be>żego Narodzeni!. oraz 

ZAKŁAD ślusars:.\d przyj­
m ie zle<::enia. pcdejm.ie 
współpracę. l..6dź, Kra- . 

· kusa 31 m. I (18-20), 
PaszkO<Wski. 

lS817 I 
RABKA - feT!e zimowo 

dzieciom. M:altańska., 
Lód-!, 43-19-93. 

' 89788 • 
„IDYLLA" C~ę!ltochowa -

skrytika 748 - dyskret-
nie kojarzy małżeń-
stwa. 4907 k 

szczę&liwego nowego 
1986 roku składa 30 li&topada igin.ęła oko-
lfll\•ym szanownym kliein- lice Pojeziers'k.iej orązo-
tom Klinilka· Obu,wia - wa bokserka. Przewi-
Gdańsk& 26. Wróblew- dziana nagroda. · Tel. 
tka. 39929 g 55-18-78. 

POSZUKUJ:&; dostawców , 41022 t1 
dn.ikoeyjnych tkanin su· ZOSTAWIONO w au.tobu-
klenlcowych. Zduńska aie teczkę (ciemny 
Wola, Szadkowska 15, brą!Z) z dokumen:tami i 
te:l. 46-31 po l~. 41)580 g stęplarnJ zaikładu · rze-

WSPÓLNIKA do rzemio- mieślniczego na nazwis-
ała - '!)rzyjmę .. Oferty ko Rzeżak Lechosław. 
4104\f. Biu1re1 Ogłoszeń, Na znala:icę c-zeika na-
Plołr:kowska 96. grada. Wiad. Sta.f!a 4150 

ZAKŁAD at<>l&rskl l'Odej- (godoz. ranne - ~ 
.ml• wsp6łpraoe._ kaope- rudniO'W~) . . 
rac}.. zamówienfa O- f~ I!! 
fttty 41282. Biuro Og~ POSZUKUJJ!; 2:11ginioneg0 
t.Mń, Piotrkowska 96. w NMzierniku ośmio-let-

Fl EWELACYJNYM sposo- n:le·go, cza.mego dob-er-
be-m odchudunla po- mana (bli:znll na przed-
dzi:elę się Oferty 1$19. niej ła.pie). Nagroda 
Bluiro O~łoszeń, Sien- Thaelmanna 8/8. 
k!ewkza ~. 40084 g 

"W nmnnmn11nmm11111m1111mmm~ 
i§ ,GABINET GłNEKOLOGICZNV E 
5 <ii> 5 = Ginek~ = - . -- . -- -= = - . -- -- -- -- -§ tódi, ul. Julianowska 5/7, 5 
5 tel. 57 -22·00 5 - . -
§ SKŁADA PANIOM § 
§ NAJLEPSZE ŻYCZENIA e 
E SWIĄTECZNE 5 e I NOWOROCZNE. 5 = 41-630-g 5 

lllllllllllllllllłłlllllłlllllllłlllłllllRHllllllUllUfllJ 

Dnia 11 l'rudn.!a 1!185 r. zmarł 
nagle , przety wszy ł6 lat, najdroż· 
szv Mat. Tatuś l svn 

W dniu 2ł grudnia 1985 roku, 
zmarł DJlll"h 

ł. + „. il .-łeboklm . talem 1m1yJęll~my "'1ado•o'6 e nagłej Amlercl na­
nego drogiego Kolegi I pnelotonego, , długoletniego pracownika 
terenowych ora:11n6w administtaclt i>ailstwowtJ 

1111111111111111111111lllfli1111111I111111111111111111111111111111li1111. I 111111111111 

\ 

s. + „. 
ROMAN OLEJNIK 

ntl?r eeoe-rafll 

U•or>.vst c•ścl noe:rzebowe· odbet\a 
~1e 24 e:r1ldn1a 19~5 r. o godz. l2 
'Il ka ollev cmentarza rzym•kn · 
•ntolickJPgo pri;y 111. OgTodowej , 
n czvm 11<nvl><lą1>1ia.1a · oosrrąienl 
\V •fl'llltk li 

ŻONĄ. j!;YN. MATRA I po· 
Z!'Stala FODZTNA. 

Prosimy o nieskładanie kondo­
tenc11. 

DK 
NARCYZ AND,RZ'EJ 

NON AS 
I .AT n 

Pouieb odbedzl11 tle w dniu 
24 itrudnh br. (wtorek) o godz. 13 
na r.-„ntanu św. Anny na Za­
r7,P\••IP. n r'><vm 1>nwladamiaja po­
irraiPn1 w smutku 

ŻONA. SIOSTRY, BRAT, 
CORKA. WNUK ł pozostała 

RODZINA, 
Prosimy o riieskładanie kondo· 

lenen. 

mgr ROMANA OLEJNIKA 
zut„pcy naezelnlka Dzielnicy Łódt-Sr6dmleAcle, ndtn1.ezoneg11 
Srebrnym Jtrzytem Zaslud. Medalem 40-leela PRl,, Honorową 
Odznaka Mfasta ł.oćlzl. 

OdnNU od nas Czło"•lek szlachetny, " wtellde! pracowltołcl , da· 
n:onv powszechną 1ymp1.tlą. Hlltunkiem l przyjaźnl11 wapółpra· 
eownlków. 

Wyrazy !l(lębokle~ w1p6łczucl11 'tonie I l!lyncwl akladaj111 
lUEROWNICTlVO I PRACOWNICY URZEDU DZIELNICOWE· 

GO ŁOD:Z·SRODMJESCIE 

Pouzeb odl!ędzt• lłę dnia Ił !l'rudnla lł!I r. • rodz. 11 1 ka· 
nll ev cmentarn nrz:v 111, 0l{rodowe,f. 

Dnia 11 1:tudn!a. 1915 :r,, 114 elęWeJ chorobie odezedł do Boga, 
11r:eływH:v lat " 

ł. t "· 
dr nauk med. JERZY WISNIEWSKI 

adiunkt 'Kliniki Urolo~tc-znej AM w Łodzi . 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza rz~·m.·kat. przy ul. 

Ogrodowej. dnia· 3ł i:rudnla br. o l{odz, li. Pogrąteui "" bólu: 

łONA, CORB:A. MATKA, RODZINA I PRZYJACIELE 

Pr~s-!my e nieskładanie kondolene.11, 
I 
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ŚWIĄTECZNA 
KRZYŻÓWKA 
WIBOD CZTTELNIKOW, &'IO· K.llZTZOWJU) JtOZLOSOWA!'l'l~ 

an " TERMINIE DO DNIA I BĘDĄ CENNE 1'AGRODY WAR-
8TYCZN1.A 1988 ROK.U NADESLĄ TOSC\ !0.0011 ZŁOTYCH, UFUN-
•&AWIDł.iOWB ROZWIĄZANIA DOWANE PRZEZ DYREKCJ~ 
fW'YSTABCZT IAMO HASŁO SDB .CENTRAL" W ŁODZI. 

JU6ł a au nt1 lu'bl mro~eycll kr.w w tyłach opow\8'ot 1 duchach. 
llopalnlll takich wladomoCcl · •li uwn1 fnewodntcy 'PO samicach, tul. 
nach I pałacach. Często motna J• ulłyne od ludowych 1łaJarzy. Ulrty­
te •karby, .:aklęte azlacbclankl I przegtywaJ11ey w koileu dlabel, 10 
1tobaterowt1 tych opowlełcl, w 'tóre oczyw1•c1e absolutnie nla wl~­
nrymy, łlfoga one Jednak nwna llezy6 na tycztlwośe 1łuchaczy. •te 
ominęły takt• owa legendy okolic, w których mieszkamy. Dub 1rh 
az111ł6 11wt11nna Jest s potopem stwed:rktm. I 
l'Vłałnle w roku U57, 1>0dczas azwedzklero naJudu aapaatnlcy dotarli 

aa sleml• opoezyi\tk„, któr11 Słupi!!, obrabowali, zostawt11J11e po sobie 
• ,by I rozpacz, ruin• I 1>U!rtkę". Zbrukawszy 114 we krwi polskle~o •Y­
eentwa na blonlacb lnowłodxkleb, ruszyli w kierunku nadplllcznych ta-
16w, Tutaj za~koezył łeb ulewny deszcz. prud którym schronili si~, 
'Wra'I a kol'lml. do postawloneJ pran o.o. Francl8skanów kapllctkl. Nle­
pronenl cotele nit uszanowali miejsca. ,Nagle kapllezka wus ze !'lzwe­
łłem I napitkiem usługuJ11e wras u tlułb11 szwedom. „Wkrót<:e 
Wiło •I• Jezioro, barw11 podobnll 4o t.:11irowe10 nieba." Dtlł mltl•c• to 
awte się Błękitnymi Zr6dłaml. 

tany Oddział naJełdic6w dotarł do samku w Gorzkowteacll koło Plo­
hkowa Tryb. Oczeldwała w nim na lntrudw właCctcltlka - młoda, 
plflkna wdowa. Zapro1twszy Skandynawów do łrodka ugołclła Ich Ja­
dłem I napitkiem a usłuruJ11c wru H slu:tb11 szwedom. „Wkrótce 
rozplło I rożbawlło ale tołdaetwo do te10 stopnia, te rcnpoczęło burdy"· 
Pani domu nlepostndenl• wymknęła •I• s uli I suzła po tajemnych 
••hodacb cło nlewtelklego łonku, 1d:1le Jut czekał atary lłusa W11sosz. 
Na JIOleeenl• plękneJ wdowy ·sługa sapałił lont. Rozlelfł al• huk I 
tniask wall\cyeb ''' murów crzebl11cych pod 1ob11 Sswe46w. „Tak zgt­
•1111 el eo prsyazll do Polaki rabowd cudza własnoś6, a • nimi zr!· 
•itła llobatenka niewiasta. która wolała łmler6 nit baiłb• I sromotę · 

Opr6es szwedów, niezwykle często w ludowych legendach go1zcz11 
C!abty, na ez•le ze nvolm naJwatnleJnym polskim diabłem - Borutą. 

koro mowa o Boruelł', to wart& wvbra6 •I• oczywiście do 1.ęczyry, 
tnlaata do niego nalełl!eego. Gdy budowano tut1J koleglat11 poc%ul 'fę 
Boruta ntezwvk!e u~otonv w swoim ni tych ziemiach panowaniu I 
J•k mód przeHkadnł buduJ11cym. A to podkopywał Jut ulołon• murv, 
• to pruwr6clł , to poprzewu ł wiaderka 'I saptaw-. 
~Wllltl'llla Jednak. 1i11mlmo tyeh łltabehktell sot, została ukof!C;,~::­
W6wezu Boruta k r H noey t1odkradł •lt d• miasta I obJi\~5!jikl P~ 
pr611ował J._ pnew 6cl • Na nie 1dalv ''' •nkh J•ięo Y · 
tym zdarzeniu 'POZO I na muru ~I d lap7. „Po dzlł dzle6 JP•T.CZ• 11'0 

wMae o lrllk11 łokci fa dament6w". 
Okazuje ''' Jednak • I t:vtlto ekoltey tęcS)'eklch biot 1potyka 

•I• 11ły nieczyste. w poca)"4~k!Pm, w nJonl wsi Skórkowlce1 saehrlalo 
•I• fS'll cłlabłom budo e Ili „, I 1'tf!kJO. Zto1ł111 nbranle, raazlll dłUlfO, 
Ja1r kiedy lfdZI• no I „ c1ego Je 1budowae. Po kilku ,;odzlnarh 
uchwalono ' te ..; clą J dneJ aoc7 1tan ws:zyacy do w1p6lnego dzle· 
b. Tak więc zebrali si "' ciemn„ noc I o\llpoczęl! 1or11eskow11 rob~~t· 
'Zaesęto na palt rnosl olbr"rymle bloki kamienne na 1trom11 t: e. 
Tvmczuem 1zatan Betu 1' cyrklem t „ lkll tlnl& ustalał sulęt: i:ma­
cbn Jłleklelnego t popędz 1 do "unoton•f roboty. Wkr6~ce 

1 
•tafęly c~~1·~·­he mury kamienne. pod ęt.nem ltt6,-vc zarysowała •141 " em •· za· 

no prsed pierwszym· plan m ""~ta robot41 sko1\czy6. Gdy miano 
kłattae kamienny dach I dy miały .,,,~trzem! ost11.tnle wte:yce, br~z­
'P41t&la ,,„ nledvchana burza, Jl'dnil'k BtlzehubkroJpędzr !ł~~~ :u~:i:cli 
.rut ciesz- się diabły, ,;dy 11'1!Pm ••• " pobita e wi • otętnvm bu°klem 
burz:v, zaJllał koirut: Cały tru po z•dł na marna - s 1ł · 
sapadh• w ezPlu~6 skalna mor 

Wiadomo te na Lucypera 1iaJlep!S Jest łwlęcona woda, a t• naJ­
latwleJ do;tać " kościele. Zie a piotrkowska sasobna była od wieków 
w obiekty sakralne, s naJbardaleJ an9nym opactwem aoleJow1klm na 
eztll. Legenda mówi, te w pod2.leml ch opactwa anaJdował •I• olbrzym! 
•karb złota 1 srebra. Jedynie a arbnlk I opat mieli cło Dich dostęp, 
cłorzucaJ._e od czasu do czasu ltllka carścl szlaebetnago kruszczn. At 
pewne10 dnia Jedna s beczek pękła. nłuco sastanawlano •I• komu . 
powierzyć naprawę. w koóca wyb6r padł na bledneso „ednarza z 
pobllskleJ wsi. Wieczorem o aj braclszkowlo poprosili co do siebie l 
pod przyslęg& zachowania taJ nic' wyłuszczyli swOJll pra'hę. Zapro· 
wadzili ~o następnie, po upneOnl sawl&zanlu oetu, do podziemi. Po 
godzinnej pracy, wtelnlak wykonał nowa beczkę I :aoatał w ten 11a'! 
sposób t t11 sam- drog11 wyprowadzony s podziemia. Bednan przn c:l 1 
tycie myślał o tym, co widział, at wreszcie pod wpływem ton~11 u mi:. 
•Ili ponownie do klasztoru. W toku posawędkl s pneorem wyj& 
tajemnicę. Wówczas przeor powiedział: ,przyJd- l~a kkle~~a w:zt~~~to~~ 
widzisz p6Jdzle w ruinę I poniewierkę. Na ,;ruzac 0 c Skarb snaJdzl• 
będzie rosła trawa 1 osty I będll 1141 tuta! pasły owe~ . 
pasten 1 odda 1:0 aa odbudo'l'l<ę zntnrzoneco opactwa • 
Cllwlła taka chyba nledłuco nadejdzie, Jako te klantora luł dawno 

ale ma. a kotclół rozpada •'• pomimo prac komerwatouklch. owce 
Jut al• 11as11, brak tylko pa terza. 

w sdtcydowanl• lep1:1ym stania Je1t palu • Xvtl witka w Mle-
llorowle, w którym urzj\dzono oddział Muzeum Narodoweco. Nit awol­
nlło to Jednak pałacu od duchów. Bpotkal Jednego & nich sam dy­
rektor muzeum - S Lorenc, ale naJclekawaz- przycbdę przeiył pra­
cownik muzeum. który Jeszcze dawnych włdcielell pamiętał. Pan Jan 
8. dokładał któregoś popołudnia drew do kominka w Jednym s pokoi 
"a t plętrte. Wtem wbiegł do salonu mały piesek I i:dy pan Jan zaczął 
co do sl•ble wabie, otwortyły się ' na11te dnwt a Czerwoneso Salonu 
1 · weszła wysoka. ubrana w ciemna suty kobieta. Sunęła beznelestnl• 
w kierunku przera:tonero pana Jana. Ryła to Anna Orzelska, któr~J. 
JIOrtret whl widnie w Salonie Czerwonym. Pan Jan B. tak opowtad"I 
dalej: „Slynałem, Jak Jeszcze za czasów Radziwiłłów opowiadano, •h 
mo!na Ją czasami epotkat na Il piętrze, ale sam 1potkałem •I• • nią, 
PO raz nlerwszy". 

st1n11ea s plęknołcl Anusia orzelska była ukochaDll 16rk11 A lll"rła n 
' !lfocneco wtnlarkl n Starego Miasta. Henrletty Duval. 

w tea aposób tecnaml' •I• dZlł • legendami. białymi damami l dl•- I 
ltłamt. I Opowiadania sebrał I opracowalt M. Zl:ZIOlłOW'SIU 

••• ••••••• • • 

- Te do 111.-hlf', tato! 
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- Naplsałal łbł 4• AnlołkaT 
Mit! No to ezeęo szukasz pod ehe- I 
In.lu'! 

PO KIEŁBASIE wartości 20 tys_. · zl 
N~PIJWA SIĘ 

0

POZIOM01 1. Kilkuramienna la­
tarnda ul!czna 8. Obczar ni• zamie­
nkaly pn:ez człowieka I n ie wy­
korzystany gospodarcw 11 . Z ku­
nowatych o cennym brązowym fu­
terku 12 Powieść pisal"Za norwes­
k !ego Eggego 13. [1.!iasto w K()tll· 
nie Sandomierskiej 14. Ogród, w 
którym dle. celów badawczo-nau­
kowych h<>dowane aą różne gatun­
ki drzew I krzewów 16 Skłonność 
do zmvślań 18 W0Js1rnwy, wesel­
ny, a fakż• b.lobny 20 utwór wo­
kalny o reścl plckiej 2'.! P <>­
mieniotw6rczy piel"Wlastek chem. 
24 Klamra u pasa 26 Grzyb lub 
przetuwacz 27 Tkan!na wełniana 

z prz~dzy czesanlro~e·j 28 Konie­
czna dla wrzodowca 31. Chata «6-
ralf kaukaskich :s drewna, l(Jlny 1 

ka.ni!eni. zbudowana na zboczu cór­
skim 32. Rzeka ltanowiąca granicę 
ZSRR. z TurcJ, i Iranem 34. By­
llna :i; jaskrowatych 37. Przynąd 
do kreślenia pięcloUni! 40. Trzę­
sące się drzewo 43. Pisanka 46. Wy­
sokie, wiecznie zielone drzewo Lg­
laste 49 Miejsce ogłoszenia • lanl­
!estu PKWN 50. Masa w głębi z:e, 
mi 52. Samowładca 53. Obszar 
zoogeorra!iczny, obejmujiie:r Ame­
rykę Płn. 1 wyjątkiem wybneży 
:-.rek~ ·)':u. 

PIONOWO: I. Do kOSlen'.a %. In­
dyjski bogacz 3. Rodzaj ciastka z 
k!'emem ' Towarzyaz Eneasza 5. 
Rozgl~. 1lawa 6. Nierówno blją­
C'.11 serce 7. Przędza poliamidowa 
na pończochy 8. Wyape. na Ba.Jty­
ku 9 Najwa!nlejsz• m!asto prze-. 

JJanajmfi§Wi Malowanka 

I 
Wśród tych, któriy nadeślą najpiękniej udekoro-
waną choinkę (chodzi oczywiście o barwnie po· 

malowane drzewko) rozlosujemy nagrody 
ksiqikowe. 

myałowe Zagłębia Ruhry IO. N!._ 
prawidłowość 111. Lecien!e atoeo'l':a­
ne przy gruźllcy 17 Waćpan 19.1 
Muzeum K. Szymanowskie,;o w 
Zakopanem 21. Postać' 1 talii kart 
:?3. Samobieżny pocisk podwocl,ny 
25. Zwierz• drapietne 26. Proszę 
witać on idzie 28 Imlę Cyga.nki 
z opery „Manru" · 30. Uraza. n.le- J 
chęć 31. Pochyłość góry 32. Uro­
czyata przemowa 83. Kraniec, ko­
niec 3~. Mazowlecka w woj. •kier­
nlewicklm 36. Ciepła pele::yn.i'a, 
szubka 38. T•n~e. niedbale wyko­
nane i-teczy 39. Logiczna, widmo­
'l>.'ll, a takte ma.tematyC'.tn.a 41. 
Tek towa ugadka 4!. Ryba mor­
ska :1t śledziowatych «. Krótko­
trwale wzruszenie 45. W każdych 
drzwiach ,7. Niewielki kamień '8. 
Gra sportowa w owalni\ plłk1t. 

IZYFR KRZYŻOWKI 
DO ODCZYTANIA 

.TF.ST NASTĘPt:JĄCYr 

P--4, ~. C-3, ~. 8-T, 
B-13, M-1, I-3, 8-11, J-5, L-4, 
F-1, G--8, ~. A-3. D-1, A-3, 
F-11, A-1~. S-11, U-Ił, P-5, 
D-l!, T-1, I-15, '-1. D-0, A...:..8, 
L-15, 5-4, U-2, K-19, 0-7, A-4. 
~. 0-16, D-1, C-10, K-1, B-'T, 

2'.a czasów 1uldch powladan 
te dobry kucharz azlacheckl po 
winien umieć przyrządzić klełba­
•• na dwanałcle sposobów, pan 
•kl dobry kuchar'& sposobów ta 
kich powlnl•n ~nać dwadaidctL 
cztery I 

lit było wówczu rodn.J6w kl•J 
baay? - za1>ewne wiele, kat 
okolica miała •WoJą, aceptun 
pnyu,'ldzanla I wędzenia klelba• 
SmacznleJsz:e zachowały a woj 
nazwy· do dzlal1J - krakowsk• 
toruńska, tywtecka. 

Na dwone Aui:;u1ta III l!lu 
był sławny kuchmistrz lVeresi 
clak, od Je10 nazwisk• poC'.bodz 
1posób podawani• klelbuy iwa­
n~· ,.na wereszc:saku". Klelbaa~ 
pokrojoq w talarki podawano " 
ml•kach podlan11 · ostrym so!ent. 
Pochodzi st11d 1>rzyslowle, o ktn· 
r:vm d•lslaj Jui malo kto •l:v­
szał: .,Za króla Sasa, łytka kl•l­
ha\a'°. 

Z klełban, swtąune 1a llr.tn• 
przyslo\\la. Nalewając do kufli 
piwo w cia•ie jedlenia ki~lbaH· 
go!podarz mawiał: ,,po kiełba•„ 
napijwa się". O smako~zu kiel­
b3• mówiono, te „lasy na klełba 
sy". Popularne Jeszcze w nasz~r 
rzasach po,~iedzenle „nie dln 
psa kiełbasa'', raCZ•J tyczy osob 
ników uplruJ11cycb do rzecz~r Im 
nleaale:tnycb I znacz„ie pnekn 
elaJ~cycb moillwoścl Ich sianu. 

Klełba.aa rówaleł bywała nl~-
odxownym akl&dnlkiem r6tnył'l 
potraw, w tym - przed• \\UY· 
atkim - bli;osu bultaJ1.kie;o, iup, 
baruczó", żurów I żurków or„ 
chłodników, a w no\\nycb cza­
•ach - .!..owrnrw. ,,Była" - ponie­
wat kiełbasy w ·połczesne zach o 
wały ze 1tarych, dobrych cza 
1ow tylko jedo'I rzec:i. - nat­
wę. A propo.,, pod na21111 kiełb•· 
sa, rozumie się wyrób wędliniar-
1i.:1 :i peklowanego mięsa, kroj'l· 
nei:o lub mielouego, wiepr11owei:o . 
wolo\.\e10, cielęcego, oślego, kor\ 
•kiego„. l'tllęsa zmieszanego s Ilu 
uczem I przyptawlonego sol04. cu­
krem (I) pieprzem, czosnkiem, c•­
b.ull\, Jałowcem, maJeuokiem, 
Korczyc~. paprykll ltd. w zależ 
ności od gatunku I ml•jscowtg 
:&WyczaJu. Kiełbasy trwałe, k\ón 
mo111 być przechowywan• do 
tr~ech mlesl,ey, wyrabiano a mię 
sa zwten11t atarszyeh, poddawa 
nero po w1roble kllkudn!owemu 
doJruwanlu, / c~ę•to w zimnym 
wilgotnym clymie, tak awanemu 
„wypłacaniu •I• kiełbasy", J)Otem 
wędzono w el~gu 1-7 dni, następ-
11le auszono przez li do 60 dnJ. 
Mote to brzmi d"tl&laJ Jak bajk~ 
o telaznym wilku, alt napra\\d~ 
tak kledył r'!blono kif'łb~s,. 

L-~. ~. H-S, J-3. N-3, A~. 
F.-8. - ton• wrobiła ml piękny pre-

Oprao. J. K.A.ŁUUA sent na rwlazdk-:: wyjechała "" 
łwięta do 1woJeJ matki? 

kwadranse z • pas1ansem 

Ilfa „lMllW ... 4al •w'll\t«sne•e relak.111 proponuJemy nuzym Cr;yteln.1-
kom co• prostauso nit bryd!, cl.lol! l do teJ'O. potnebna będzie tali• 

kart. K.rótko mówili• - mota 1łylmy tak na pół godzinki u~iedll dn 
PHJansa~ 

Oto dwie nasza propozycJe, wybrana s „K1lęJ1 PuJansów" - J •tba 
l"lJanow!klego (Wyd. "Alta", Warszawa 19H). 

MONT• CAhLO 

Odkryte karty „l'kładamy w cztenell. rzędaeh pe l!h~ć kart (a "''' 
1„cznle 20). Resztę ka.rt ucbowuJemy w talii. Pasjans wyjdzie gdy )'IQ· 

zbędziemy •I• wuystklch kart a układanki na atole, a takie s talii. 
Jak to zrobić? 

A więc tak: P• pltrwnym wytoten.lu kart usuwamy a llll:ładu .,...,.,.. 
atkle pary kart tej samtJ wyaokołcl (np. par, króli parę dziewiątek 
•16demek ltd.), lec:1 tylko wtedy, gdy te karty w ukladzte stykaj- si• 
• aobll bokami krótszymi lub dłutszyml. albo rosami. Gdyby stykały 
•I• 1 •obli tny karty teJ umeJ wysokokl, par' do u1unlęcla " ukłR. 

~ du n1o:tna •oble wybrae. Następnie na "·olna miejsca w układzie prze­
•uwamy po:soatala ua •tolt karty w takiej kolejności, w Jakiej l• \\ y­
kladalHmy. Karty brakuJ„ce do wypelolenla układu ł x 5 dobieramy 
tr talli I znowu saukamy par do usunięcia, a potem znowu zacldnlamv 
układ, wypełnlaJ11c wolno mleJ~ra kartami 1>rzesuntętyml 1 dalszJ•eb po· 
:sycjl OTU wykładaJ11e naat~pne karty 1 tal!!, 

Jdll uda •I• nam połl\CZyt w pary karty s eałeJ talli - mohmy tl• 
•podziewa~. te •pełnt się' naue skryte prarntenl•. o któr)'m sobie !>O 
myłlellśmy pny1tępuJl\C do nldadant" teęo pujans11. Jeśli Jednak _ inl­
mo naszych 1tan6. polegających gł6wnl• ua wys!lanlu spostrzegaweio­
łcl - troch• kart w okład7le pozostanie, mamy dwa wyjfoi:„ albo ~pró­
bow•ć ulohnla pas1ansa nr J•H:C7e, albo llabnt •I• do Innego. "'ote 
to bye np. pa1Jan1 zwany 

SJJl TOMMY 

Inna lee• nuwa, to Lad:v B•tty, a juzcze tnna ~ puJan1 stary, bi)· 
wiem Jest on podobno naJstanzym u znanych pasJansól'I·. 

Z tall! wykład&my kolejno kart• 1>0 karci• I gdy pol&wtą, al• „„ -
atanl\ •I• ona kartami b~~owyml. na któq•cb nalety układać kolejn11 
katdy kolor: dw6Jka. tr6Jka, czwórka - „:ł do króla. Kartv nie nada­
Jl\Ct si• w dantJ chw!ll do połottola na rnsnącveb Ktonch bazowvcb 
układamy w cztery odkrytfl stosy pomocnicze z 

0

którycl1 na stosy 
0

ba· 
sowe motna przenosl6 wy111cinll! karty Idące na wierzchu. Którl\ • 
kolejnych kart wykhtdanych z talli umle~c1e na którym stosie pomor­
nlc:rym - to 1:1ldy od nas; cała rzrr7 w tym. aby tl!n wybór pomirr,a.I 
nam w •prawnym układaniu kolorów, bow1„m nie "'olno TJrzeno~lć kart 
s Jedneco 1to1a pomocniczego na drucl. 

Pasjans wychodzi. gdy ulof~'lD:V 1nz~·stklt cztnv kolory. co - prz~·n„J­
moleJ w pierwszych próbach - nie lt•t łatwe. DlatP::o Jem kto4 nlgdv 
ni• 11kładał tego pasjansa I Jeszc1e nie do,zedl <Io wprawv w uklad•­
nlu kart na stosach pomocntcz~·ch, mote po•ługi ''"~ •le nit c"ttf'rtma, 
a 1zdeloma stosami pomocniczymi. Bedzlf' to nitl'n latwieJ•u wer•Ja 
tero pasjansa. :rwana Lady Bettv. 1 rzee;o oczywl~Cif' panie nie 1>owtn· 
ny wysnuwać nlepuyJemnych dl" •l•ble wntoskl\w. \V<1v~tko jest 1u 
kWPltlll treningu I elerpliwo~rl. 7. rt••em przyJd- sukce•y. · 

li: ROL JtTJ:K 




